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Projekt kodeksu pracy • Propozycje nowych zasad działania 
biur projektowych • Program rozwoju hodowli drobiu 
• Utworzenie Zjednoczenia Gospodarki Turystycznej

E. Berlinguer 
przybył do Polski

Z prac rządu
30 listopada br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, w 

którym uczestniczyli przedstawiciele Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, z przewodniczącym CRZZ — Władysła­
wem Kruczkiem Omówiono projekt kodeksu pracy 
przygotowany przez rząd i CRZZ w oparciu o wytyczne kie­
rownictwa partii. Uwzględnia on wyniki dyskusji na VII 
Kongresie Związków Zawodowych oraz konsultacji przepro­
wadzonych w zakładach pracy, w środowiskach naukowych 
i prawniczych.

demokracji 
aktywizacji 
Pracy i ich

socjalistyczne?, do
uczestnictwa ludzi 
organizacji w za-

Kodeks ma na celu stworze­
nie nowego i postępowego usta­
wodawstwa pracy, dostosowa­
nego do zadań wynikających z 
obecnego etapu budownictwa 
socjalistycznego w naszym kra­
ju. Stanowi on doniosłe posu-

niecie w procesie tworzenia i 
porządkowania systemu praw­
nego. Sprzyjać będzie upo­
wszechnieniu dobrej i wydaj­
nej pracy, umocnieniu ładu i 
porządku w zakładach. Przy­
czyni się do dalszego rozwoju

CO O TYM SĄDZICIE

Autorytety się zmieniają
Listów przychodzą tysiące. Rubryki „Rody i porady" pro­

wadzone z coraz większym rozmachem na lamach po­
pularnych tygodników „pękają w szwach". PrzeglaJam 

numery „Przyjaciółki". „Kobiety i Życia", „Przekroju". „Droga 
redakcjo!" piszg Kobiety i mężczyźni, młodzież z różnych iUón 
Polski. — „Co robić czuje się nie najlepiej?”. „Jak przesadzać

rządzaniu gospodarką. Kodeks 
nakłada obowiązek stałej tros­
ki o mienie ogólnonarodowe, o 
własny zakład pracy, a jedno­
cześnie zobowiązuje do pracy 
rzetelnej i zdyscyplinowanej,' 
do pełnego i racjonalnego wy­
korzystania czasu p-acy i po­
wierzonych pracownikowi śród 
ków produkcji. W ścisłym związ 
ku z tymi założeniami pozo- 
stają projektowane w kodeksie 
ustalenia wynikające z zasady 
jednoosobowego kierownictwa 
i odpowiedzialności kierowni­
ka zakładu za jego działalność 
i wyniki.

Do istotnych założeń projek­
towanego kodeksu należy jed­
nolite unormowanie podstawo­
wych praw i obowiązków wszy 
stkich pracowników, a tym sa­
mym zlikwidowanie różnic, ja 
kie jeszcze istniały pomiędzy 
uprawnieniami robotników i 
pracowników umysłowych. Pro 
jektuie się mianowicie m. in. 
ujednolicenie dla wszystkich

pelargonie?" „Czy na sucha cerę dobry jest puder?". „Czy
z różowej flaneli możne u^zyć spodnie?", Jak się zachować na
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pierwszej wizycie u teściowej?".
Obok tego typu pytań oczekujących w miarę konkretnych 

odpowiedzi wele jest takich, przy których czytaniu jedni ba­
wią się, znakomicie inni dziwią, że coś takiego się drukuje. 
. Czy to prawda”, docieka nastolatka, „że czytanie gazety od 
ostatniej strony świadczy o braku inteligencji?”. „Czy, jeśli ko­
muś spali się samochód wypada mu złożyć kondolencje? . 
. Czy wierzyć mam mamie, że do krzyżówki z „kociakiem nie 
trafia żadna oorzadna dziewczyna?”, „Co kupić ojcu na 'mię­
kiny?", Czy rodzice słusznie nie pozwalają wyjeżdżać mi no 
□ uto-stop, chociaż mam już 15 lat?".

Repertuar nadsyłanych pytań jest tak szeroki, iż nie lada 
kłoootem jest ujęc;e gc w jakiekolwiek ramy. Nie w tym zresz­
tą rzecz

Czy ktoś z was zastanawiał sie kiedyś, dlaczego tyle osób 
na pro'te. nieiaz : banalne, pytania szuka odpowiedzi na ta­
mach prasy chociaż znacznie letwiej byłoby je uzyskać wśród 
znajomych, krewnych, domowników? Przecież jeszcze do nie- 
aawna nie do pomyślenie było, by większość z tych pytań wy­
kraczało poza obręb domu, rodziny. Wcale nie znaczy, że są 
one czymś nowym Absolutnie nie. Nowy jest tylko sposób zao- 
bywania na nie odpowiedzi. Jeszcze nie tak dawno od wyjaś­
niania wszelkich wątpliwości było przecież najbliższe otocze­
nie: rodzice, ciotki dziadkowie, niekiedy i rady familijne, jeśli 
sprawa była poważniejsza. Oni decydowali o wybieraniu za­
wodu, o planach małżeńskich, o sposobie zachowania się 
i wielu, wielu innych kwestiach. Im osoba udzielająca rad e-
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gitymowala sie starszym wiekiem. tym większym autorytetem 
wszystkim doświadczeniebyła darzona Liczyło sie przede 

zdobywane przez całe życie i przekazywane z pokolenia aa
pokolenie.

A słowa1 mądry doświadczony były niemal równoznaczne 
z określeniem „stary” „Stary lekarz", „stary adwokat . czv 
„star/ mistrz stolarski" - to były pełne określenia autoryte­
tów w odpowiednich dz’edzinnch. I chociaż zawsze młodz» mieli 
swoje drani które prowadziły do częściowej rewizji dziedzi­
czonych ooaladów zmiany jakie zaszły w ostatnich dzies'qt- 
kach lot poszły znacznie dalej.

Dzisiaj inny sposób zdobywania wiedzy, ciągłe jej unowo­
cześnianie, postęp naukowo-techniczny, upowszechnianie szkol­
nictwa : środków masowego przekazu — spowodowały, że "Oś­
wiadczenia starszych w wielu dziedzinach szybciej dezaktuali­
zują sie i jeśli nie sa poparte ciągłym dokształcaniem, prze 
staja być przydatne. Młodzi czerpią wiedzę z powszechnych, 
bezosobistych źródeł doświadczenia. Decydujące zdanie star­
szych zastępują im dziś w znacznej mierze książka, szkoła, audy­
cie radiowe czy te ewizyjne. Autorytet osoby starszej ustępuję 
miejsca autorytetowi instytucji. Ją darzy się rosnącym zau- 
faniem. Stad też chetnie’ szuka się rad, nawet w kwest ach 
tak błahych jak wspomniane na wstępie, miedzy innymi na a- 
mach popularnych pism Nie widzi się wtedy oso y, lora 
udzie'a odpowiedzi, lecz instytucję prawie wszystkowiedzącą. 
poza tym, w pojęciu młodzieży, odoowiedzi uzyskiwane z 'ego 
źródła są nowoczesne, nie obciążone tradycyjnym stwierdze­
niem „a za mcich czasów" i co istotne - są w miarę wywa­
żone, zobiektywizowane. , . ,

Czy autorytei instytucji zestapi decydujące zdanie dorosłych 
członków rodzrn we wszystkich kwestiach? W których spra­
wach jest to możliwe? Jakie są granice przesuwania się kwe­
stii zorania na rzecz form pozarodzinnych, zinstytucjonalizo­
wanych?

JOLANTA LENARTOWICZ

CO O TYM SADZICIE? Czekamy na Wasze listy no 
Przyszłej środy włącznie: ..Głos Wielkopolski x skrytka 
pocztowa 1074, 60—959 Poznań.

pracowników okresów 
wiedzenia umowy o 
Długość tych okresów 
zależna wyłącznie od

wypo- 
pracę. 
bodzie 

stażu
| prace. Nastąpi zrównanie u- 
j prawnień do wynagrodzenia 
I lub zasiłku w razie krótko­

trwałej. usprawiedliwionej nie­
obecności w pracy.

Projekt kodeksu przewiduje 
w określonych dziedzinach no 
we gwarancje prawne, a tak­
że rozszerzenie niektórych u- 
prawnień pracowniczych. Znaj 
duje to wyraz we wprowadze­
niu jednakowej dla wszystkich 
pracowników, a zarazem 
wzmożonej ochrony przed nie­
uzasadnionym zwolnieniem z 
pracy: w przedłużeniu ochro­
ny przed zwolnieniem z pra­
cy w czas:e choroby pracowni 
ka na cały okres Dobierania 
zasiłku chorobowego: w roz­
szerzeniu szeregu istotnych u- 
prawnień kobiet pracujących 
itp.

Określając podstawowe nor 
my pracy, kodeks zapewnia 
związkom zawodowym wlaści-

Doko-ficzenie na str. 2

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR, 30 listopa­
da przybył do Polski z kilku­
dniową przyjacielską wizyta 
Enrico Berlinguer — sekretarz 
generalny KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej. Towarzyszą 
mu: Sergio Segre — kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC W1PK i Antonio Tato — 
kierownik Wydziału Prasowe­
go KC WłPK.

W czasie pobytu w Polsce 
E. Berlinguer przeprowadzi o- 
ficjalne rozmowy z kierownic­
twem KC PZPR oraz zapozna 
się z osiągnięciami w budow­
nictwie socjalistycznym w na­
szym kraju.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się wczo­
raj z sekretarzem generalnym 
KC Włoskiej Partii Komuni­
stycznej Enrico Berlinguerem.

W długiej i serdecznej roz­
mowie, która odbyła się w 
gmachu KC PZPR, poinformo 
wano się wzajemnie o rozwo­
ju sytuacji w obu krajach i 
węzłowych zagadnieniach dzia 
lalności obu partii. Omówiono 
również niektóre problemy 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego 
oraz obecnej sytuacji między 
narodowej.

W rozmowie wzięli udział: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Edward Ba 
biuch, członek Sekretariatu, 
kierownik Wydziału Zagra­
nicznego KC Ryszard Frełek 
oraz zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego Bogumił 
Sujka, zaś ze strony WłPK 
kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC Sergio Segre i kie­
rownik Wydziału Prasowego 
Antonio Tato. (PAP)

80 tys. ton węgla 
ponad listopadowy plan

Poważnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi witają swoje 
doroczne święto „Barbórkę’’ 
załogi kopalń węgla kamienne 
go. W listopadzie br. wydoby­
ły one bowiem dodatkowo o- 
kolo 80 tys. ton węgla, zwięk­
szając tym samym ponadplano 
wą produkcję uzyskaną od po­
czątku br. do 616 tys. ton.

PAP

Parlamentarzyści PRL w WRL
Dzień bvł

nobvtu na Węgrzech de- 
Seimu PRT, z członkiem

KC PZPR pnsłem Janem Szvdla-

Fiuta Polit-cz^ppo sekretarzem 
KC WSPR G. Aczelem. W godzi­
nach ponotu^ninwrch dclccactę 
Sejmu PRT. nrzvja( przewodniczą­
cy, Rady Prezydialnej WRL, Pal 
Losoiiczi.

Konsulat PRL w Zagrzebiu
1 grudnia br. rozpoczął prace 

Konsulat Generalny PRL w Za-

go działania Chorwację i Słowe­
nie.

H. Mahler przybędzie do Polski
3 grudnia br. na zaproszenie kie 

rownictwa Ministerstwa- Zdrowia 
i Onieki Społecznej. przvbed-’ie do 
Polski generalny dvrektor Swiato 
wej Organizacji Zdrowia (WHO) — 
dr Halfdan Mahler.

Przeciw apartheidowi
Zgromadzenie Ogólne NZ uchwa 

liło 30 uhm. rezolucje Komitetu 
Społecznego, do którei dołaczonv 
jest tekst konwencji miedzynarorfo 
wei. potępiającej zbrodnie apart­
heidu.

J. Felicki prezesem UEA
Prezes Rady Ministrów nownłał 

dr. inż. Jana Folickir^o na stano 
wisko nr^zesa Urzędu Energii Ato 
mowei. Równocześnie prezes Ra-

dv Ministrów odwołał nrof. Inż. 
Stanisława Andrzejewskiego ze sta 
nowiska n. o. prezesa Urzędu Fner 
gii Atomowej w związku z jego 
przejściem na emeryturo. Prezes 
Rad'- Ministrów nowołał S. Andrze
liwskiego nrzpwodnicza cego

stania Energii Ato^nwl. k^Arn 
jest orp-anem opiniodawczym przy 
prezesie UEA.

K?ra śmierci dla zbrodniarzy
W Warszawie zakończył sic pro 

ces przeciwko trz.em b. hitlerow-

PAP RADIO INFWCTEI EFONEM

RA*u)KA\iF^L . UNE7A PAP

skim funkcjoparbiszom specjalne­
go oddziału egzekucvjnego „Son- 
dorkommando”. którzy w latach 
1941—1944 brali czynny udział w 
masowych egzekucjach osób róż­
nych narodowości i radzieckich 
jeńców wojennych w miejscowoś­
ci Ponarv koło Wilna. Jnozas Mia 
kiszius. W’adas Butkunas i Jonas
Rarkauskas - 
karę śmierci.

skazani zostali na

Sukcesy sił khmerskich
Książę Sihanouk w dokumen­

cie przesłanym Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ oświadczył, że 90 
proc, terytorium Kambodży zosta 
ło już wyzwolone przez oddziały 
khmerskie.

Na zdjęciu: wydany prze? WAG plakat z okazji wyborów do 
rad narodowych.

Fot. -CA?

Newy etap przyjaznej współpracy

Zakończenie wizyty 
L. Breżniewa w Indiach

Sekretarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew, 
zakończył oficjalną wizytę przyjaźni w Indiach. Przebywał 
on w Delhi od 26 ubm. na zaproszenie premiera I n d i r y 
Gandhi. Wyniki rozmów radziecko-indyjskich zostały
zawarte we wspólnej deklaracji radziecko-indyjskiej. którą 
podpisali w czwartek Leonid — - *Breżniew i Indira Gandhi.
Wyniki wizyty oznaczają no­

wy; wielki krok w rozwoju 
przyjaźni radziecko-indyjskiej 
— oświadczył sekretarz generał 
ny KC KPZR przed opuszcze­
niem Delhi.

Przemawiając na lotnisku 
Indira Gandhi stwierdziła, że 
wymiana poglądów z Leonidem

Sympozjum Wschód - Zachód
W listopadzie 1974 roku w Wied 

niu odbędzie się międzynarodowe 
sympozjum na temat „Nowe ini­
cjatywy w dziedzinie współpracy 
Wschód-Zachód”. Decyzję o jego 
zwołaniu podjęto na posiedzeniu 
komitetu przygotowawczego, któ­
re odbyło się w stolicy Austrii.

Nawiązanie stosunków
Rządy Mongolskiej Republiki Lu 

dowej i Kanady postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad.

Konferencja FAO
W Rzymie zakończyła się kolej­

na konferencja ONZ-owskiej Orgą 
nizacji d.s. Wyżywienia i Rol­
nictwa (FAO). Jej uczestnicy opo 
wiedzieli się za zwołaniem w ro­
ku przyszłym pod auspicjami OSZ 
światowej konferencji na temat 
wyżywienia.

Nowe terytorium samodzielne
Od 30 XI Papua-Nowa Gwinea 

jest terytorium samodzielnym. Jed 
nakże do czasu przyznania temu 
krajowi całkowitej niepodległości 
kontrole nad jego polityką zagra­
niczną i obronną sprawować bę­
dzie w dalszym ciągu Australia.

Breżniewem oraz 
stawicielami obu 
bardzo owocna.

Rozmowy z

miedzy przed 
rządów była

przywódcami
Indii pozwoliły nakreślić no­
we ważne drogi pogłębienia 
przyjaźni i współpracy między 
ZSRR i Indiami — oświadczył 
Leonid Breżniew w odpowie­
dzi na przemówienie pani 
Gandhi. (PAP)

Wdzięczność dla Polski 
za poparcie KRLD 

na forum ONZ
Minister spraw zagranicz­

nych Stefan Olszowski, przy­
jął 30 listopada charge 
d affaires a.i. Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej w Polsce, Tien Dżon Giu, 
który przekazał ocenę rządu 
KRL-D dotyczącą przebiegu te 
gorocznęj debaty koreańskiej 
w Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ i wyraził wdzięczność rzą 
du swego kraju za aktywne po 
parcie i pomoc Polski, dla sta 
nowiska KRL-D w trakcie bie 
żącej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego ONZ. (PAP)

Spotkanie F. Szlachcica 
z twórcami

W Radziejowicach koło War 
szawy odbyło się 30 listopada 
br. spotkanie członka Biura Po 
litycznego. sekretarza KC 
PZPR Franciszka Szlachcica z 
przedstawicielami środowisk 
twórczych. (PAP)



KRONIKA Pierwsze zadania Specjalnej Jednostki WP

Naukowe sympozja medyków
Wczoraj rozpoczęło się w Poz­

naniu dwudniowe sympozjum na 
temat fizjologii i fizjopatologii 
ustroju człowieka w stanach ogra 
niczonej aktywności ruchowej i jej 
aspektów psychologicznych. Organ! 
zatorem jest Pracownia Fizjologii 
Klinicznej Instytutu Nauk Fizjolo
gicznych 
dycznej 
PAN.

Dzisiaj

poznańskiej Akademii Me 
oraz Komitet Fizjologii

obradują również spec ja
liści od chorób egzotycznych i in 
wazyjnych, takich jak włośnica, 
tasiemczyca i inne. Organizatorem 
IV Konferencji Naukowej na te­
mat aktualnych zagadnień w cho 
robach inwazyjnych jest Instytut 
Chorób Wewnętrznych AM. (bw)

25 lat „Pochodni”
Od 25 lat Polrki Związek Nlewi 

domych wydaje w braillti i czar- 
nodruku pismo „Pochodnia”, któ­
re stanowi dogodną platformę do 
dzielenia się doświadczeniami po­
szczególnych okręgów i członków 
związku. Jutro rozpocznie się w 
Poznaniu dwudniowa krajowa na 
rada korespondentów tego pisma. 
Jej uczestnicy przedyskutują za­
gadnienia związane z działalnością 
kulturalną, a zwłaszcza wydawni­
czą PZN oraz sprawy wynikające 
ze współpracy z redakcją.

Gospodarzem konferencji jest 
okręg Polskiego Związku Niewido 
mych w Poznaniu, który skupia 
2100 członków, (bw)

Wystawa Witkacego w Gnieźnie
Wielkopolska wzbogaciła się o 

nową galerię plastyczną. W Gnieź 
nie, w foyer Teatru im. Aleksan­
dra Fredry otwarto „Galerię B”, 
która jest kontynuatorką galerii 
istniejącej w sali gnieźnieńskiego 
FDK w latach 1987—1971. Nowo pow 
stała galeria zamierza prezentować 
polską awangardę plastyczną. Na 
inaugurację wybrano wystawę 
„Witkacy — Portrety”. Pokazano 
na niej 27 portretów „asymetrycz­
nej damy” z lat 1932—1938. Są to 
portrety Eugenii Kużnickiej: pow 
stało ich w owych latach 120. Po 
wystawie oprowadzała przybyłych 
na wernisaż gości sama portreto­
wana, która przyjechała do Gniez 
na z Katowic, (bran)

Rezolucja w sprawie 
sił pokojowych ONZ

Specjalny Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przyjął jednomyślnie rezolucję 16 państw (Czechosłowacji, 
Francji, Japonii, Pakistanu, Polski, ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
USA, Białorusi, Kanady, NRD, NRF, Nepalu, Nigerii, Rumu­
nii i Jugosławii) o osiągnięciu zasadniczego postępu w wy­
siłkach zmierzających do sformułowania zasad działalności 
sił pokojowych oraz operacji pokojowych ONZ. Chiny jako 
jedyne państwo odmówiło udziału w tych wysiłkach.
Rezolucja z zadowoleniem 

odnotowuje postęp w pracach 
Specjalnego Komitetu d.s. Ope 
racji Pokojowych oraz jego 
grupy roboczej i zwraca się 
o przyspieszenie prac i prze­
dłożenie następnej sesji ONZ 
uzgodnionych zasad przeprowa 
dzania operacji pokojowych 
ONZ zgodnie z Kartą Narodów 
Zjednoczonych oraz zaleca se­
kretarzowi generalnemu ONZ 
opracowanie w tej sprawie spe 
cjalnego raportu.

Komitet d.s. Operacji Poko 
jowych ONZ, opracował 12 z 
16 dyskutowanych zasad doty 
czących obowiązków z zakresu 
kompetencji Rady Bezpie­
czeństwa ONZ w dziedzinie 
przeprowadzania pokojowych 
oneracji.

Przyjęto m. in. kluczową za­
sadę wyłącznego podporządko­
wania wszelkich sil pokojo­
wych i operacji pokojowych 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ. 
Do rozstrzygnięcia pozostaje 
jeszcze wiele spraw, w tym 
kwestia utworzenia sztabu woj 
skowego sił ONZ, składającego 
się z przedstawicieli państw- 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa, reprezentantów państw 
oddających swoje siły zbrojne 
do dyspozycji ONZ, jak i re­
prezentantów stron w kon­
flikcie. Sztab ten powinien bez 
pośrednio kierować i kontrolo 
wać działalność sił pokojowych 
ONZ wykonując ściśle polece­
nia Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Miasto Konin
zyskało prawa powiatu

W Koninie odbyła się wczo 
raj sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej. Była to zarazem o- 
statnia sesja w bieżącej ka­
dencji. W trakcie obrad, se­
kretarz Prezydium WRN — 
Romuald Zysnarski, wręczył 
władzom Konina akt nomina­
cyjny. nadający miastu pra­
wa powiatu. Począwszy od 9 
grudnia w Koninie, podobnie
jak w Kaliszu, 
wie i Gnieźnie 
wspólna rada 
wiatu i miasta.

Lesznie. Ostro 
działać będzie 
narodowa po- 

(-)

Z prac rządu

W środę (28 ubm.) dowództwo 
Specjalnej Jednostki WP otrzy 
mało ze sztabu dowództwa Do 
raźnych Sił Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie pierwsze 
konkretne zadanie, w ramach 
zadań zasadniczych, jakie speł 
niać będą kontyngenty posz­
czególnych wojsk ONZ przeby 
wających na Bliskim Wscho­
dzie.

W czwartek (29 ubm.) wydzie 
łona grupa naszej jednostki 
weszła do akcji. Jej zadaniem 
jest udzielanie wszechstronnej 
oomocy tym kontyngentom woj 
skowym, które od piątku lądo 
wać będą na lotnisku. Przy- 
pomnijmy, że specjalistyczne 
grupy (służby zdrowia, saper- 
sko-inżynieryjne, łączności, 
transportu) jednostki WP prze 
bywają już w Egipcie od 
dwóch tygodni.

Dowódca 
na Bliskim 
dypl. Jerzy 
słannikowi

polskiej jednostki 
Wschodzie — płk 
Jarosz udzielił wy 
PAP wypowiedzi.

jak najsprawniejsze wykona­
nie zadania.

Sekretarz generalny $NZ, 
Kurt Waldheim, który w pią­
tek przeprowadził rozmowy ze
stałymi przedstawicielami
Egiptu i Izraela w ONZ, wy­
raził po tych rozmowach na­
dzieję, że możliwie szybko zo 
staną wznowione konstruktyw 
ne negocjacje na temat całko 
witej realizacji porozumienia 
egipsko-izraelskiego z 11 listo­
pada 1973 r. (PAP)

W uznaniu osiągnięć 
spółdzielczości 
mieszkaniowej

Wczoraj na zjeździe założy­
cielskim powołano w Poznaniu 
Wojewódzki Związek Spółdziel 
ni Budownictwa Mieszkaniowe
go. Obecni byli na 
przewodniczący 
WRN — Tadeusz 
przewodniczący

nim także 
Prezydium 
Grabski i 

Zarządu
CZSBM w Warszawie — Sta 
nisław Kukuryka W zjeździe 
uczestniczyli również przedsta 
wiciele władz partyjnych i 
miejskich.

W dowód uznania dotychcza 
sowych osiągnięć spółdziel­
czości mieszkaniowej w regio­
nie wielkopolskim, istniejące­
mu do wczoraj Oddziałowi 
CZSBM, przyznano odznakę 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” i Hono 
rową Odznakę Poznania.

W wyniku wyborów przewód 
niczącym Zarządu WZSBM zo 
stał Tadeusz Skubiszyński, peł 
niący do tej pory funkcję dy­
rektora Oddziału, (a)

Przedwyborcze spotkania
zakończone

Bogatsi o sumę 
obywatelskich doświadczeń

Wczoraj zakończył się cykl przedwyborczych spotkań kan 
dydatów do rad narodowych z wyborcami. Spotkania te ce­
chowała głęboka, obywatelska troska o wszechstronny rozwój 
wsi, miasta, regionu, całego kraju. Oto relacje naszych
sprawozdawców z ostatniego
W POWIECIE NOWY TO­

MYŚL, gdzie ogółem odbyło
się 36
borczy 
ny

spotkań przedwy- 
dialog zakończo-

został wczoraj 4
spotkaniami. Dwa z nich miały 
charakter środowiskowy. Na 
spotkaniu z młodzieżą, kandy 
dującą do Powiatowej Rady
Narodowej sekretarz KP
PZPR Stanisław Komorniczak 
omówił rozwój społeczno-eko­
nomiczny powiatu oraz udział 
młodzieży w tworzeniu dóbr 
kulturalnych i gospodarczych w 
tymże powiecie. Nawiązując do 
zadań stojących przed powia­
tem w świetle wytycznych I 
Krajowej Konferencji PZPR 
podkreślił rolę, jaką w realiza 
cji tych zadań powinna odegrać 
młodzież. Zaapelował też, aby 
młodzi zajęli się estetyką wsi, 
miasteczek i osiedli.

W dyskusji poruszono wiele 
spraw dotyczących zwłaszcza 
przyszłości powiatu, jego rozwo 
ju, a także działalności przy­
szłych rad narodowych i urzę­
dów. Zgłaszając uwagi w tych 
sprawach, młodzi wyborcy mó­
wili m. in. o swoich obowiązkach 
w zakresie aktywnego włącza 
nia się do pracy na rzecz roz­
woju społeczno-gospodarczego 
powiatu.

W POWIECIE OSTRÓW od 
były się 23 spotkania przedwy 
borcze. Zakończone zostały roz 
mową kandydatów na radnych 
z mieszkańcami Strzyżewa i 
Wielowsi w gminie Sieroszewi 
ce. Tutaj dominowały sorawy

dnia spotkań w Wielkopolsce.
rolnictwa i jego zaplecza. Mó 
wiono o potrzebie przyspieszę 
nia renowacji i budowy dróg, 
przy czym rolnicy deklarowa 
li pomoc w ramach czynów spo 
łecznych. Zwracano także uwa 
gę na konieczność uregulowa­
nia spraw własnościowych na 
wsi. (n)

AMBICJĄ MIESZKAŃCÓW 
Chodzieży. Wicemistrza Gospo 
darności, jest zdobycie w przy 
szłym roku najwyższego tro­
feum w tym konkursie. To 
też sprawa ta dominowała na 
spotkaniu wyborców V obwo­
du w Chodzieży z kandydata­
mi na radnych.

Dziękując mieszkańcom za 
dotychczasowy udział w społecz 
nych inicjatywach, kandydat 
na radnego do PRN — I sekre 
tarz KP PZPR w Chodzieży 
Konrad Purgieł — zaapelował 
o dalszy społeczny wysiłek, 
zwłaszcza przy rozpoczętej już
budowie krytej pływalni.

Mieszkańcy Chodzieży o-
prócz pracy, zebrali już bądź 
zadeklarowali na ten cel po­
nad milion złotych. Młodzież, 
najbardziej zainteresowana bu
dujacym się obiektem. ze

Spółdzielcy utrzymują 
wysokie tempo pracy

Dokończenie ze str 1 
wa pozycje i współudział w 
kształtowaniu socjalistycznych 
stosunków pracy. reguluje 
główne formy współpracy kie 
równików zakładów z radami 
za’’ładowvmi.

W przekonaniu, że wydanie 
kodeksu pracy będzie miało 
doniosłe znaczenie dla realiza 
cji nolityki społeczno-gosnndar 
czej wytvczonej na VI Zjeź­
dzie PZPR. Rada Ministrów po 
stanowiła wnieść projekt ko­
deksu nracy pod obrady Sej­
mu PRL i jednocześnie zobo­
wiązała ministrów do sprawne 
go zorganizowania prac zwią­
zanych z przygotowaniem ak­
tów prawnych przewidzianych 
w projekcie kodeksu.

chamiania w nich produkcji. 
Wprowadzają również szereg 
innych rozwiązań ekonomicz­
nych. które w sumie mieć bę 
da istotny wpływ na dalsze u- 
sprawnienie procesów inwesty 
cyjnych, oszczędne gospodaro­
wanie środkami oraz skraca­
nie cykli budowy i termino­
we osiąganie urzez nowo uru­
chamiane obiekty projekto­
wych mocy wytwórczych.

W celu przyspieszenia roz­
woju produkcji drobiarskiej 
w Polsce. Prezydium Rządu za 
twierdziło program hodowli 
drobiu oraz organizacji pro­
dukcji jaj i mięsa drobiowego. 
Będzie on realizowany we 
współpracy z Organizacją Wy

Boznośrednio po posiedze­
niu Rady Ministrów’ obrado­
wało Prezydium Rządu. Roz­
patrzono proiekt nowei uchwa 
ły wprowadzającej ekspery­
mentalne zasady działania i 
tryb ich wdrażania w biurach 
projektowych. Zasadv te ma­
ją na celu stworzenie ekono-

żywienia i Rolnictwa 
raz z programem 
ONZ (UNDP).

Prezydium Rządu

(FAO) o- 
rozwoju

podjęło
decyzję umożliwiającą Mini­
sterstwu Komunikacji zwięk­
szenie jeszcze w tym roku do­
staw maszyn, urządzeń,' sprzę-
tu budowlanego środków

micznych organizacyjnych
bodźców sprzyjających opra­
cowywaniu nowoczesnych roz­
wiązań nrojektowvch i szarsze 
mu stosowaniu inwestycji o 
charakterze modernizacyjnym. 
Przewidują m. in. rozszerzenie 
odpowiedzialności biur projek 
tów i samych projektantów za 
osiąganie nrzez zaprojektowa­
ne przez nich obiekty założo­
nych parametrów techniczno- 
ekonomicznych. Idą w kierun 
ku zwiększenia autorskiego 
nadzoru projektantów w proce 
sie budowy obiektów i uru-

!QSOOA
Zachmurzenie przeważnie duże z 

możliwością lokalnie większych 
przejaśnień Miejscami onady śnie 
gu. głównie c Charakterze przelot­
nym. Temperatura maksymalna od 
około minus 6 do minus 2 stopni.

imimminiiii niniiiiiit
Dzisiejszy serwis informoeyjns 

opracował Zbyszek Kruszona

w której stwierdził m. in.:
— Jednostka jest już w za­

sadzie zorganizowana, najpil­
niejsze sprawy zostały rozwią 
zane. Dotyczy to przede wszy­
stkim zagospodarowania tere­
nu, urządzenia pola namiotowe 
go, kuchni, urządzeń sanitar­
nych, kulturalnych (m. in. ra­
diowęzeł, biblioteka, kino, pocz 
ta). Słowem — elementy decy 
dujące w warunkach wojska o 
zorganizowanej działalności zo 
stały spełnione. Zgodnie z roz 
kazem dowództwa Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie, otrzymaliśmy w 
czwartek niezbędny limit samo 
chodów i ludzi w celu przyjś­
cia z pomocą lądującym kon­
tyngentom. Ambicja nasza jest

Jak obserwować
kometę Kohoutka?

Już za kilkanaście dni zbliży sie

Rozpoczął się ostatni miesiąc roku 1973. Roku dobrych 
wyników produkcyjnych, gospodarczego przyspieszenia. Gru­
dzień jest finiszem, ale również przygotowaniem do startu 
w następny rok. Od rytmu pracy w bieżącym miesiącu zale­
żeć będzie wykonanie planów rocznych. Utrzymanie dotych­
czasowego tempa umożliwi wywiązanie się z zadań większo­
ści organizacji gospodarczych. Do takich należy także Woje-
wódzki Związek Spółdzielni
Z otrzymanego wczoraj mel­

dunku wynika, że wszystkie 
spółdzielnie o działalności prze 
myślowej wykonały swój plan 
za 11 miesięcy. W skali WZSP 
wykonanie zadań tego okresu 
wyniosło 103,5 procent. To do-
tychczasowe wyprzedzenie

transnortowych. Ma to m. in. 
na celu rozszerzenie zdolności 
przewozowych w transporcie.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z informacją Minister­
stwa Przemysłu Maszynowego 
o uruchomieniu produkcji sa­
mochodu osobowo-tonażowego 
dla potrzeb rolnictwa w Wiel­
kopolskich Zakładach Napra­
wy Samochodów w Poznaniu- 
Antoninku.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
rozporządzenie zmieniające za 
kresy działania Ministra Go­
spodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska oraz Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki. Proponowane zmia 
ny zmierzają do objęcia przez 
GKKFiT całości spraw hote­
larstwa w kraju i wszystkich 
z tym związanych zagadnień. 
Podjęto decyzję o utworzeniu 
Zjednoczenia Gospodarki Tury 
stycznej podległego GKKFiT.

PAP

do Ziemi — na odległość wystar­
czająca do obserwacii gołym 
okiem — słynna kometą Kohoutka.

Polska leżv w szerokości geogra­
ficznej. w której kometa Kohout­
ka będzie widoczna stosunkowo 
słabo. Jednakże przy najbardziej 
sprzyjających warunkach atmosfe- 
ryeznrch bedzie można ja oglą­
dać już od około 10 grudnia — na 
południowo-wschodniej części nie­
ba. na krótko nrzed wschodem 
Słońca, w gwiazdozbiorze Wagi. 
Wypatrywać Jej należy nisko nad 
horyzontem.

Największa jasność (— 1.9 wiel­
kości. dla norównania: Słońce ma 
— 2S wielkości) osiągnie w nocv z 
24—25 grudnia .Ta jasność komety 
(równa jasności Marsa) utrzyma sie 
do 28 grudnia, kiedy to kometa 
(widoczna wtedy w gwiazdozbiorze 
Koziorożca) zacznie sie oddalać od 
Ziemi. Bedzie wówczas widoczna 
no zachodzie Słońca w zachodniej 
części nieba, również nisko nad ho 
rvzontem. Równocześnie wydłużać 
sie bedzie warkocz komety, który 
powinien osiągnąć około 21 stopni 
długości kątowej (równa sie to. 
mniej wiecej 1/9—1/8 długości nie­
ba) w dniu 13 stycznia.

Po tvm terminie warkocz kome­
ty będzie maleć, a ona sama, coraz 
slabie! ..świecąca” bedzie widocz­
na gołvm okiem do około 12 lute­
go 1974 r. Następny raz zbliży sie 
do Ziemi za ... 75 tys. lat. (PAP)

pozwoliło wyprodukować do­
datkowe towary wartości 113 
milionów zł. Dynamika pro­
dukcji w spółdzielczości pracy 
w stosunku do analogicznego 
okresu roku ubiegłego, wynio­
sła 113 procent.

Przedstawiciele ponad 40- 
tysięcznej rzeszy pracowników 
spółdzielczości pracy, repre­
zentujących 148 spółdzielni 
działających na terenie nasze­
go województwa, zbiora sie 
dzisiaj na XI Zjeździe Dele­
gatów WZSP. Na zjazdowym 
forum, spółdzielcy podsumują

Pracy w Poznaniu.
ponujące wyniki. Świadczy o 
tym chociażby duże wyprze­
dzenie zadań planowych w 
działalności przemysłowej, le­
żeli utrzymane zostanie do­
tychczasowe tempo pracy, wiel 
kcpolscy spółdzielcy wykona­
ją zadania pięciolatki już w 
lipcu 1974 roku, co pozwoli 
wyprodukować dodatkowo, do 
końca pięciolatki, towar na su­
mę ponad 5 mld złotych, (k)

swą działalność 
1971 roku.

W tym czasie 
legające WZSP

w okresie od

jednostki pod 
uzyskały im-

Realizacja porozumień 
vientlańskich

W Vientiane odbyło się drugie po 
siedzenie wspólnej komisji d. s. 
realizacji porozumień osiągniętych 
miedzy delegacjami Patriotyczne­
go Frontu Laosu (NLH) i rządu 
yientiańskiego. Porozumienie pod­
pisano 21 lutego a protokół 14 
września br.

Przedstawiciele obu stron przy­
stąpili do omówienia środków rea 
lizacji głównych zadań komisji.

W miejscowych kołach politycz­
nych ocenia sie. że rozmowy prze­
biegają pomyślnie. (PAP)

Każdy przezorny...
...zapewni sobie stale dostar­
czanie mu „Głosu Wielkopol­
skiego” poprzez prenumera­
tę. Jest ona nieograniczone 
dla każdego.

Aby uzyskać prawo do sys­
tematycznego otrzymywania 
„Głosu” trzeba wpłacić odoo- 
wiednię kwotę na konto 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
niania Prasy i Książki RSW 
„Prasa - Książką - Ruch", 
60-813 Poznań, ul Zwierzy­
niecka 9, PKO nr 5-6-151.

Opłaty wynoszą: za mie­
siąc - 17,50 zł, za kwartał - 
52 zł, za półrocze - 104 zł 
oraz za cały >-ok 208 zł.

Można także zamaw:ać 
prenumeratę „Głosu Wielko­
polskiego” u listonoszy bądź 
w obwodowych urzędach poci 
towych.

Kto teraz uiści odpowiednio 
należność zapewni sobie otrzy 
mywanie „Głosu” — w zależ­
ności od życzenia — w stycz­
niu 1974 roku, w całym I kwar 
tale, półroczu lub na cały 
przyszły rok.

zbiórki makulatury uzyskała 
i przekazała na rzecz budowy 
basenu 100 tysięcy złotych. Do 
bry to przykład wzajemnego 
współdziałania władzy i oby­
wateli Chodzieży.

Sorawa rozwoju szkolenia za 
ocznego jako warunku stałego 
podnoszenia kwalifikacji za­
jęła sie w swoim wystanieniu 
kandydatka do WRN Zofia 
Basałygo.

Dyskusję cechowała troska 
o wygląd miasta o .lego roz­
wój. Zebrani deklarowali u- 
dział w czynach snołecznych.

O WSPÓŁDZIAŁANIU wszy 
stkich obywateli w oracy na 
rzecz swego zakładu oraz re­
gionu chodzieskiego rozmawia­
li wczoraj pracownicy PGR 
Oleśnica — pow. Chodzież ze 
swoimi kandydatami do rad na 

' rodowych. Kandydujący do 
WRN nracownik naukowy Ro­
man Kroehnke mówił o osiąg­
nięciach powiatu i zmianach 
jakie zaszły w ostatnich la­
tach. Widać je m. in. w Pań­
stwowych Gosondarstwach Roi 
nych. w których poprawa za­
robków i warunków socjalno- 
bytowych przyczyniła sie do 
odmłodzenia kadry. Dzisiaj 
przeciętny wiek pracownika w 
Oleśnicy wynosi 30 lat. 29 pra 
równików dojeżdża do pracy z 
Chodzieży.

Sprawa współdziałania wszy 
stkich obywateli, ich udziału 
w czynach społecznych, zajął 
się w swoim wystanienlu także 
kandydat do PRN Tadeusz 
Haupa. Przedstawił on spory 
dorobek powiatu w tej dzie­
dzinie Wartość czvnów społecz 
nych wykonanych w powiecie 
w roku 1972 przekroczyła 15 
milionów złotych, a w roku bie 
żacym osiągnie blisko 27 milio 
nów.

Inną, niemniej ważna dzie­
dziną, wychowaniem młodego 
pokolenia, zajał się kandydat 
na radnego GRN nauczyciel 
Sylwester Surma. Wskazał on 
na znaczenie reform przepro­
wadzanych w szkolnictwie. Na 
tomiast — Tadeusz Klofik. roi 
nik kandydujący do PRN 
wskazał na potrzebę zagospo­
darowania najmniejszych na­
wet skrawków ziemi leżących 
odłogiem, widząc tu istotne re­
zerwy produkcii rolnej.

W rzeczowej dyskusji omó­
wiono m. in. sprawy usług 
dla rolnictwa. Proponowano 
utworzenie w mieisce szkoły 
zawodowej — Technikum Me­
chanizacji Rolnictwa. Nowo­
czesne. coraz bardziej skompli 
kowane maszvnv. wymaga te 
bowiem coraz większej wiedzy 
fachowej, (jk)

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań, ul. Grun­
waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074. 
60 959 Poznań. ▲ Redaguje kolegium: Ma­
rian Fleisierowicz (zastępca redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak­
cji Kazimierz Marcinkowski. Wiesław Po- 
rtycki (redaktor naczelny), Zbilut Sęk. Zbi- 
aniew Szumowski. Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytai 
nikami 657-18 Sekretanat redaktora naczelneao 454-09. Zastępcę 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39, Redakcja nocna 430-73 1 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60 782 Poznań »ei 659 16 Za treść i te- 
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rekooisów me tamć 
wionych nie zwracamy. A Druk PZG im. M Kacprzaka — Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zU 
o zyjmuja za oośrednictwem blankietów PKO 
Pzedsiebiorstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW ..Prasa — Książką — Ruch" ul 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na kon*c 
plfO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzed*
ooezlowe A Indeks nr 35029 D-15ftr. 2 - GŁOS - 1 XII 1973



GOSPODARKI
Wa- 

we
II 7 świetlicy Fabryki 
V V gonów „Pafawag”

Fot. — CAF

OGÓLNOKRAJOWY 
,KONKURS, ,Sprzedamy 

zbędne 
materiały"

AUTOBUSIARZE

Wrocławiu wywieszono 
niewielką tablicę: „Giełda Ma 
teriałów Zbędnych przedsię­
biorstw podległych Zjednoczę 
niu Przemysłu Taboru Kolejo 
wego „Tasko” — Poznań”.

jeden promil wartości roczne­
go zużycia materiałów w HCP.

Pierwszy wóz wyjeżdża za 
kwadrans czwarta. W 
ciągu następnych osiem­

dziesięciu minut, za bramę po­
znańskiej zajezdni MPK przy 
ul. Pustej wytacza się 189 au­
tobusów. Bez pasażerów, wy­
myte i spryskane „Wodą leśną” 
dla miłego zapachu, długim 
sznurem jadą w kierunku mia­
sta.

Dla kierowcy Edwarda Ni- 
cieckiego noc kończy się o 2.45. 
O tej samej porze rozdzwania- 
ją się budziki w mieszkaniach 
jego 189-ciu kolegów, kierow­
ców z rannej zmiany. Krótka 
toaleta, łyk herbaty, jeszcze 
kawa do termosu. Zegarek po­
nagla. Teraz wszystko odby­
wać się będzie pod dyktando 
tego małego, cykającego dyk­
tatora. Nocny tramwaj odjeż­
dża w kierunku Rataj o 3.10; 
tam, przy rondzie czeka już 
służbowy autobus. Kto spóźni 
się na niego o minutę, spóźni 
się o godzinę.

W zajezdni autobusowej przy 
Pustej, za Warszawskim Osied­
lem. zaczyna być gwarno przed 
wpół do czwartej. Pierwsi kie­
rowcy wędrują na rozległy 
parking, aby wśród 272 auto­
busów odnaleźć swój warsztat 
pracy na kółkach. Reszta, przez 
długie kwadranse czeka w sa­
li kon doktorskiej ' ‘nh '"godzinę 
swego wyjazdu. Siedzą,, jedzą 
śniadania, niektórzy drzemią. 
Noc jest mroźna. Szyby wszy­
stkich pojazdów pokrył lodo­
wy nalot. Edward Niciecki ma 
w teczce płyn w aerozolu do 
odmrażania szyb. Popsikał i 
szron stopniał w ciągu trzech 
minut. Teraz trzeba jeszcze 
sprawdzić olej i wodę w chłod­
nicy. Mieczysław Piętka, elek­
tryk w tutejszym warsztacie, 
ma dzisiaj dzień wolny, ma też 
prawo jazdy na autobus. Za­
stąpi wobec tego któregoś z 
nieobecnych kierowców, poje- 
dzie na trasę. Znalazł już swój 
autobus. Poprzez warkot silni­
ka słyszy niecodzienny dźwięk 
w podwoziu. To chyba... miau­
czenie kota? Wjeżdża ostroż­
nie na kanał w warsztacie. Po 
chwili, z obudowy skrzyni bie­
gów zdejmuje drżącego z prze­
rażenia, małego, czarnego kot­
ka. Siedział, bo było mu tam 
ciepło.

Przy bramie stoją gotowe do 
wyjazdu „Jelcze”. Roman Stel­
maszyk — na co dzień instruk­
tor szkoleniowy — kontroluje 
oświetlenie i światła „stopu” 
(dyżurny elektryk natychmiast 
wymieni przepaloną żarówkę) 
i wiooo, na trasę. Co trzydzieś­
ci, czterdzieści sekund autobus.

za zbyt powolną, albo zbyt 
gwałtowną, według uznania 
pasażerów jazdę.

Każdy błąd miejskiej komu­
nikacji dostrzeże od razu pół 
miasta. Tysiące ludzi irytują 
się, czekając na nienadjeż- 
dżające autobusy i tramwaje. 
Niemal wszyscy poranni pasa­
żerowie czują na swych że­
brach niedostatki ilościowe i 
jakościowe komunikacyjnego 
taboru. W uszach d’ dni im ha­
łas niewyciszonych fabrycz­
nie nadwozi, wnętrznościami 
wstrząsają wibracje od silnika 
i bardzo nienowoczesnych pod­
wozi. Ale czas najdłuższej pa­
sażerskiej podróży nie prze­
kracza nigdy kilkudziesięciu 
minut. A kierowcy siedzą pół 
metra od skącząc uh pod mas­
ką dwustu mechanicznych ko­
ni przez dziewięć, dziesięć, cza­
sem jedenaście godzin. Siedzą 
i patrzą — do przodu, na jezd­
nię, w lusterko, do tyłu, na 
samochody jadące przed auto­
busem i jemu naprzeciw, na 
przechodniów i swoich pasa­
żerów; doglądają wskazówek
ciśnieniomierzy termome-
trów. I ciągle prowadzą wy­
ścig z sekundnikiem, z cyfer­
kami w rozkładzie jazdy.

Za rok 1972 pracownicy 
poznańskj.ęgę M.PK — tram­
wajarze i autóbusiarze — 
zdobyli pierwsze miejsce w 
ogólnokrajowym współza­
wodnictwie przedsiębiorstw 
komunikacyjnych. Za naj­
lepsze wyniki ekonomiczne, 
za najmniejszy procent wy­
padków i awarii, za naj­
wyższy procent gotowego 
do jazdy taboru.

Jedna runda autobusu „64” 
to 21 przystanków i dwanaście 
podporządkowanych skrzyżo­
wań — to 33 (nie licząc nie­
przewidzianych, a zawsze spo­
tykanych) zatrzymań i startów 
33 razy nacisnąć hamulec. 333 
razy nacisnąć sprzęgło, bo 
„Jelcz” — kochany staruszek 
— nie ma synchronizowanej 
skrzyni biegów. Każdy starszy 
kierowca ma żylaki na lewe; 
nodze (to od sprzęgła); każdy 
starszy kierowca nie dosłyszy 
na prawe ucho (to od decybe­
li z silnika). Żaden autobuso­
wy kierowca, który w ciągu 
dziesięciu godzin trzytysiąc- 
krotnie siłował się z lewar­
kiem opornej skrzyni biegów 
— nie doniesie drżącą dłonią 
do ust pełnej łyżki zupy.

Ich praca jest uciążliwa, peł 
na napięć, brzemienna w kon­
sekwencje w razie pomyłki w 
szoferskiej sztuce. Pół dnia 
mają w swych rękach kilku- 
nastutonową, pędzącą masę z 
setką i więcej ludzkich istnień 
w środku. Przez pół dnia pod­
dawani są bezustannej, surowei 
ocenie tysięcy ludzi. W każdej 
sekundzie swojej pracy podej­
mować muszą decyzje — bez­
błędne decyzje.

A jednak przychodzą do au­
tobusowej roboty przy ul. Pu­
stej, o 3.30 w nocy; .wracają z 
popołudniowej zmiany o pół dc 
drugiej w nocy, w godzinie 
zagubionych w czasie pijaków 
i mleczarskich koncertów na 
kosze i butelki. Nie oglądają 
filmów w telewizji. Nie chodzą 
z żonami do kina i na imie­
niny do znajomych — bo czło­
wiek, który odpowiada za ży­
cie i zdrowie stu dwudziestu 
pasażerów, musi pospać sześć, 
siedem godzin.

Najbardziej nie lubią jeździć 
w niedzielę po południu — a 
wolną mają tylko co trzecią

Kilkanaście stoisk, przy któ 
rych urzędują przedstawiciele 
przedsiębiorstw uczestniczą­
cych w giełdzie. Przyjechali 
tutaj z całej Polski, także z 
kilku przedsiębiorstw z Wiel­
kopolski. Przywieźli katalogi 
i eksponaty, informujące ile i 
czego mogą sprzedać.

Wszyscy oferują materiały, 
które w ich zakładach z róż­
nych przyczyn okazały się 
zbędne. Potencjalni nabywcy 
mogą na tej giełdzie nabyć to 
wary wartości przeszło 30 mi 
lionów złotych. Podchodzę do 
poszczególnych stoisk i pytam 
o ocenę giełdy. Przy okazji do 
wiaduje się sporo na temat or­
ganizacji gospodarki materia­
łowej w zakładach, które re­
prezentują moi rozmówcy.

W stoisku HCP ..Cegielski” 
mówią mi, że ekipa tego po­
znańskiego potentata chciała- 
by sprzedać na giełdzie towa­
ry wartości 3 min zł. Do sprze 
dąży wystawiono wszystkie 
tzw. materiały zbędne, które 
nagromadziły się w HCP w 
ciągu kilku lat, łącznie 700 ty 
pów przeróżnych urządzeń i 
części. Henryk Urbański, za­
stępca kierownika Działu Ko­
operacji. wyjaśnia mi skąd się 
wzięły owe zapasy zbędnych 
materiałów.

Hieronim Łuczak reprezen­
tujący na giełdzie Poznańskie 
Zakłady Metalurgiczne „Po- 
met” mówi, że oferuje do sorze 
dąży towary wartości 1.2 min 
zł. Głównie chcialby snrzedać 
skrzynie odlewnicze, które na 
gromadziły sie w magazynach 
wskutek zmian profilu produk 
cji oraz części do przestarzałe­
go taboru traktorowo-samocho 
dowego.

Rozmówca mówi też. be w 
„Pomecie” należałoby tak po 
kierować ruchem racjonaliza­
torskim. aby nowe technologie 
wprowadzać dopiero wtedv. 
gdy już zostana zużyte wszyst 
kie stare części urządzeń, pra

no sporo, bezskutecznie szuka 
ja przemierzający Polskę 
wzdłuż i wszerz zaonatrz,eniow 
cy kolejowych przedsiębiorstw.

— Przed chwila — mów’i Jan 
Szymandera z zielonogórskie-
go „Zastalu” był u mnie

cujacych według starej 
logii. Można by w ten 
zapobiec tworzeniu sie 
rych zbędnych części.

techno 
soosób 
niektó

Michalina Sypniewska z Ra 
wickiei Fabryki Wyposażenia 
Wagonów ..Rafawag” chciała- 
by głównie sprzedać tarcze po 
lerskie. Leży ich w magazy­
nach ..RafaWagu” ponad 1500 
(wartość 500 000 zł) i nikt ich 
nie chce kupić. Kłopoty przed 
stawicielki rawickiej fabryki 
biora sie stad, że ktoś kiedyś

zaopatrzeniowiec z wojewódz­
twa wrocławskiego, który ob­
jechał już cała Polskę w po­
szukiwaniu pewnych części, 
których my mamy w bród i za 
biegamy, aby je sprzedać. 
Erak informacji sprawia, że 
zdarzają się jeszcze takie sy­
tuacje. Należałoby chyba 
stworzyć w jednym z miast 
stała giełde. na której handel 
trwałby cały rok. Jeśli o tę 
giełde chodzi, to zawiodła in­
formacja. Nie ukazały sie żad 
ne komunikaty w prasie wro 
cławskiei ani w centralnej.

O tym tak mówi Jerzy Hein 
z „Konstalu”:

— Giełda ta jest przykładem 
rozmijania sie na eo dzisń 
dwóch interesów. Z jednej stro 
ny mamy tych, którzy chcą 
zbedne dla nich materiały i 
urządzenia sprzedać, a z dru-
giej tych, mówią, że
nie mcga się bez tych cześ”

co? źle wyliczył i zakupiono
za dużo tych nieszczęsnych tar 
czy. których teraz fabryka nie 
potrzebuje.

ci obyć. Mówią też. że nie 
ich nigdzie. Tymczasem 
części mamy właśnie my. 
rzy przyjechaliśmy na te

ma 
te 

któ 
gieł

W pokoju dyspozytorów co- 
r?z mniej kluczy wisi na sto­
jaku, a na czarnej tablicy co­
raz więcej blaszanvch krążków 
pojawia się pod numerami po­
szczególnych linii. To symbole 
wozów, które wyjechały poza 
bramy zajezdni. Ó 6.05 ostatni 
Powędruje na ulice Poznania. 
W bazie przy Pustej nastanie 
czas ciszy — bedzie mógł spać 
dalej, mały, czarny kotek.

W ostatnich minutach godzi­
ny czwartej, na końcówkach 
dalekich linii podmiejskich, 
gromadzą się pierwsi pasażero­
wie. Codziennie te same twa­
rze robotników zdążających na 
Pierwszą zmianę do poznań­
skich fabryk. Nikt się nie snóź 
nia o tak wczesnej porze. Bie- 

do autobusów rozpoczną się 
dopiero o siódmej, pół do ós­
mej, kiedy w drogę do pracy 
rusza rzesze urzędników i mło­
dzieży szkolnej. Na ulicach no- 
jawią sie setki ..Fiatów” i „Sy­
ren”. V7tedy też snadną na gło­
wy kierowców nierwsze gromy 
za1 niepunktualność, za tłok,

Czternaście wozów obsługu­
je linię „64”; siedem w jedną, 
siedem w d-rugą stronę. W go­
dzinach szczytowych co sześć 
minut autobus. Kierowca Hen­
ryk Meller piątą minutę stoi 
u zbiegu ulic Kościelnej i Dą­
browskiego, czeka na jakąś 
lukę w łańcuchu samochodów 
i tramwajów. Już go dogonił 
następny autobus. O godzinie 
piętnastej to normalne zjawis­
ko. Nareszcie oba wyrwały się 
z pułapki. Kolejne dwie minu­
ty spóźnienia pod światłami 
na Świerczewskiego i Grun­
waldzkiej. Teraz dwa ..Jelcze” 
zbierają z przystanków po­
dwójne porcje pasażerów. Ich 
poprzednik był tutaj dwanaś­
cie a może piętnaście minut te­
mu — pasowały mu wszystkie 
światła na skrzyżowaniach. 
Oczekujący ludzie szturmują 
teraz wóz Mellera, nie chcą 
widzieć nadjeżdżającego tuż 
za nim następnego autobusu. 
Co przystanek ten sam prob­
lem — i nowe minuty spóź­
nienia. Na Grochowskiej tę 
autobusową gromadkę doga­
nia następny „64”. Już jadą 
trójką. Już powstało „stado”.

Linia „63”. 25 minut z Gór- 
czyna na Plac Wielkopolski, 
3—4 minuty postoju i 25 minut 
z powrotem — od godziny pią­
tej do czternastej; od czterna­
stej do dwudziestej trzeciej. Po 
kilku godzinach nie ma już go­
rącej kawy w termosie, nie ma 
porannej świeżości umysłu i 
ciała — nie ma, na niedawno 
zbudowanej górczyńskiej peth 
toalet dla pracowników MPK 
(zapis w karcie drogowej kie­
rowcy linii „105 ’ — z Górczy- 
na do Żabikowa: „kurs od go­
dziny 11.34 do 12.22 wypad! — 
pojechałem do szaletu miej­
skiego”) — Cóż, ludzka spra­
wa, ale czy pasażer próżno 
czekający na przystanku, ma 
obowiązek ją zrozumieć?

w miesiącu. Najbardziej 
lubią wysłuchiwać uwag 
sażerów, a zawsze mają 
spojrzenia za plecami.

nie 
pa* 
ich

TOMASZ TALARCZYK

Można by powiedzieć, że 
wszystkiemu winien jest... 
postęp techniczny. W miarę 
jak unowocześnialiśmy nasze 
wyroby, niektóre części stały 
się zbyteczne, przestarzałe. Po 
dobnie z samochodami: kiedyś 
mieliśmv w zakładzie „Warsza 
wy”. „Skody” i „Jelcze”, a 
dzisiaj na przykład „Fiaty”. 
„Stary” czy „Żubry”. Części je 
dnak po tamtych samochodach 
zostały. Inne materiały stały 
się zbedne. ponieważ importer 
wymagał na przykład worowa 
dzenia nowych elementów. Co 
tutaj oferujemy do sorzedaży? 
Między innymi 1500 sztuk 
grzejników elektrycznych do 
wagonów, różnego typu termo 
metry dla okrętownictwa, prze 
kaźniki kolejowe, styczniki, 
drut spawalniczy. Te materia 
ły zbęd-ne stanowią mniej niż

Rozmawiam jeszcze z inny­
mi uczestnikami giełdy. Przód 
stawiciele zielonogórskiego 
..Zastalu”. chorzowskiego ..Kon 
stalu”. „Fabloku” z Chrzano­
wa czy wreszcie gospodarze 
giełdy — wrocławskiego „Pa- 
fawagu” bardzo wiele sobie po 
giełdzie obiecywali. Zwłasz­
cza gospodarze, którzy zaofero 
wali materiały wartości ponad 
10 min'zł. Tymczasem-dka-za- 
ło się. że więcej jest sprzeda­
jących niż kupujących. Po­
szczególni uczestnicy giełdy 
notują obroty raczej niewiel­
kie. W rezultacie podjęto de­
cyzję, aby w ostatnim dniu 
giełdy umożliwić zakupy rze­
mieślnikom.

Zupełnie nie spisali się za­
opatrzeniowcy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go i Dyrekcji Okręgowych Ko 
lei Państwowych, którzy zigno 
rowali giełdę. A przecież była 
to giełda organizowana przez 
Zjednoczenie Taboru Kolejo­
wego z myślą właśnie o nich. 
Paradoksem jest, że wiele spo­
śród tych części, których w 
świetlicy „Pafawagu” oferowa

dę z zamiarem ich sprzedania. 
Rzecz w tym tylko, aby się 
dogadać i ab>' informacja do­
tarła c’o właściwych osób. Jest 
to sprawa o dużym znaczeniu 
gospodarczym, bo przecież cho 
dzi o dobre części i agregaty 
do samochodów, wagonów ko­
lejowych i przeróżnych ma­
szyn. których setki i tysiące 
jeszcze w Polsce jeździ i pra­
cuje. I te części sa dla tych 
maszyn i pojazdów niezbędne.

Jpż pp giełdzie. w Późnemu 
r^maMhlefh z Benonem Pie­
la zastępca dyrektora Ziedno 
czenia „Tasko” do spraw za­
opatrzenia i kooperacji. Poin­
formował on o ostatecznych 
wynikach transakcji giełdo­
wych. W sumie we Wrocławiu 
sprzedano tzw. ..materiałów 
zbędnych” za sumę około 3 
min zł. Giełdę odwiedzili z za 
miarem dokonania zakupów 
przedstawiciele 57 przedsię­
biorstw. z całego kraju. NieNe 
ty, zawiedli ci. do których 
przede wszystkim bvła ta gieł 
da adresowana. Tylko 5 Zakłą 
dów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego wysłało na nia do 
Wrocławia swoich zaopatrze­
niowców.

MAREK PRZYBYLSKI

Zanim w/bierzemy radnych

za troskę i wytrwałość
T T 7 przeddzień wyborów do rad naro- 
\\ dowych kończy się kadencja rad­

nych, którzy z naszych rąk otrzy­
mali mandaty przeszło cztery lata temu. 
Wielu z nich kandyduje ponownie, in­
nych zastąpią młodsi. A więc koniec

najbardziej potrzebujących. Ze trosz­
czyli się o ludzi starych.

Podziękujmy im za upór, osobistą od-

kadencji 
Znajdzie 
i bilans: 
wyszło.

to również czas podziękowań, 
się chwila na wspomnienia 

to zrobiliśmy dobrze, z tym nie 
może nowym uda się lepiej?

W segregatorach znajdą się protokoły 
z sesji rad, posiedzeń komisji, kontroli, 
arkusze interwencyjne wypełniane w 
czasie dyżurów.

Podziękujmy im więc i my, wyborcy, 
za to:

— że kiedy po powrocie do domu z fa­
bryki, biura, instytutu zajmowaliśmy się 
lekturą, oglądaliśmy program w telewi­
zji, szliśmy z wizytą do... — oni w po­
śpiechu zjadali obiad, aby zdążyć na 
spotkanie, dyżur, posiedzenie;

— że tak samo i z taką samą uwagą 
traktowali sprawy wielkie i drobne, do­
tyczące całego środowiska i pojedyn­
czego obywatela;

— że poświęcili wiele godzin swojego 
czasu na to, aby przyspieszyć budowę 
drogi, szkoły, ośrodka zdrowia. Ze kon­
trolowali zaopatrzenie rynku, pracę bi­
bliotek. Ze starali sit o mieszkania dla

wagę, wytrwałość, 
z tych spraw nie 
wioną.

Za to, że nieraz

bez których żadna 
mogła zostać zalal-

narażali się na nie­
przyjemności, niezrozumienie, nierzadko
szykany — w 
które uznali 
załatwienia;

— za to, że

czasie załatwiania spraw, 
za słuszne i możliwe do

tralnie odmiennych 
biali tajniki prawa 
spodarki finansowej, 
ich praca w radzie;

pracując często w diame­
dziedzinach zgłę- 
budżetowego i go- 
bo tego wymagała

— za odważne interpelacje;
— za tremę i speszenie w czasie pierw-

szych wystąpień na sesji 
swojej komisji;

— za to, że wypełniony 
w czasie dyżuru arkusz

czy na forum

przez radnego 
interwencyjny

stał się w niejednej sprawie decydują­
cym o jej pozytywnym załatwieniu za­
łącznikiem;

— za to, że mieli oczy otwarte na za­
sadnicze problemy i bolączki swoiego 
terenu, poświęcając im swoją wiedzę, 
społecznikowską pasję, doświadczenie;

— za to, że byli prawdziwymi man- 
da^ariuszami społeczeństwa.

Poza wdzięcznością wyboiców, jedy-

ną zapłatą może być osobista satysfak­
cja z wyników pracy rady narodowej 
i swojego w niej udziału. Dorobek koń­
czącej się kadencji jest niemały; przy­
czyniła się do tego zmiana hierarchii 
wartości i potrzeb w naszej gospodarce. 
Przypomnijmy: zwiększyły się środki 
przeznaczone na budownictwo miesz­
kaniowe. rozszerzył się zakres inwesty­
cji komunalnych, przyznany został prio­
rytet usługom dla ludności, rozwija się 
lecznictwo, zwłaszcza lecznictwo na wsi. 
Decyzje te ułatwiły pracę radom i rad­
nym, stworzyły korzystniejsze wnrun^i 
dla społecznej roboty, zaangażowania, 
tioórczej troski o naszą codzienność i 
naszą przyszłość.

Dobrze zasłużyli się radni w tej ka­
dencji swoim wyborcom, całemu społe­
czeństwu Ta forma społecznej samo­
rządności wykazała pełną przydatność — 
a krytyczne uwagi obywateli posłużyły 
do ulepszenia pracy samych rad naro­
dowych, całego systemu administracń 
terenowej. Po to. by krótsza była drogi 
obywatela do urzędu, a w nim — do za­
łatwienia każdego problemu — przyjął 
Sejm nową ustawę, w której nowym 
radnym gwarantuje się jeszcze większy 
wpływ na sprawy publiczne, a admini-
stracji w województwie. powiecie
mieście i gminie tyle 
trzeba dla załatwienia

uprawnień.
każdej sorawy.

dla wykorzystania każdej inicjatywy. 
Przygotowanie tej ustawy, to także za­
sługa dotychczasowych radnych.

Padnym, składającym swoje manda­
ty po wypełnieniu społe^-rwi słitżby, 
powiedzmy raz jeszcze: DZIĘKUJĘ.

DOROTA PIETRZYK
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to wypowiedź młodego, ale 
znanego już w środowis­
ku poznańskim plastyka 

(na prośbę rozmówcy nazwiska 
nie podaję).

— Dwa, trzy lata przeciętnie 
musimy czekać, aby nasze pra­
ce wystawione zostały w Salo­
nie Biura Wystaw Artystycz­
nych. Po prostu w Arsenale 
jest taka długa kolejka. Wol­
nych „okienek”, zwłaszcza dla 
młódych debiutujących plasty­
ków jest mało. Salon musi 
przede wszystkim zorganizować 
co roku „obowiązkowe” wysta-

Szansa dla
najzdolniejszych?

ocent Fleming ♦) jest 
wyraźnie uradowany. 
Skrupulatnie nagrywa 

lekcję na taśmę magnetofono 
wą. Nie ukrywa swego zado­
wolenia z rzeczowych, inteli­
gentnych odpowiedzi uczniów. 
Aktywni w klasie są wszyscy, 
mimo że tu nie stawia się 
stopni, nie stosuje tradycyjne 

go odpytywania zadanego matę 
riału. Co najwyżej udziela się 
pochwały najbardziej aktyw­
nym. Swoista to też klasa. 
Jedni mówią o jej uczniach 
„geniusze”, nadając temu sło 
wu wszystkie możliwe zabar­
wienia (z przewagą pejora­
tywnych), rówieśnicy czasem 
dodają z przekąsem „kujony”. 
Sami zainteresowani bronią 
się przed pierwszym określe­
niem, uznając jego niestosow­
ność, drugie ich drażni. Dosko 
nale zdają sobie sprawę z nie 
zwykłości własnej sytuacji 
„cudownych dzieci”.

Cała ta historia z niezwyk­
łą klasą zaczęła się dużo 
wcześniej. Toczące się dysku­
sje o kształceniu ucznia zdol­
nego, o konieczności stworze 
ii a systemu przyspieszającego 
edukację najzdolniejszych wy 
korzystano w dzielnicy Wilda 
w Poznaniu do wprowadzenia 

•śmiałego • zamysłu. Najpierw 
nauczyciele szkół podstawo­
wych wytypowali najzdolniej­
szych uczniów klas ósmych, 
którzy według opinii szkoły 
mogą opanować wiedzę z da­
nego przedmiotu wcześniej niż 
Ło zakłada ministerialny pro­
gram nauczania na daną kia 
sę.

Później uczniowie ci, za zgo 
dą rodziców, chodzili na zaję 
cia popołudniowe do V Lice­
um Ogólnokształcącego im. M. 
Koszutskiej, które to zajęcia 
niały potwierdzić ich szansę 
na uczestnictwo w klasie naj 
zdolniejszych. Teśty psycholo 
Jiczne w większości przypad 
ków potwierdziły opinię szko 
ły. notując dla większości u- 
czniów wysokie ilorazy inteli 
Ten ci i.

Gdy w czerwcu ubiegłego ro 
ku porównano wyniki spraw­
dzianu między normalną pier 
wszą klasą liceum a ekspery- 
nentalną grupą ośmioklasi- 
itów (którzy nota bene prog- 
am I klasy realizowali na po 
lołudniowych zajęciach, od­
bywających się 2 razy w ty­
godniu w ciągu pół roku) wy 
nądły one na korzyść tych o- 
latnich. Nie było już wątpli 
vości, że przewidywania by- 
’y trafne i że „wybrańcy’’ po 
rafią uczyć się szybciej. W 
ym miesiącu formalnie skoń­
czą oni pierwszą klasę liceal 
ną, w czerwcu „zaliczą” klasę 
drugą. Czy klasę trzecią i 
czwartą potrafią również „prze 
robić” w ciągu jednego roku? 
Zobaczymy.

Tempo ich pracy jest nie­
ustannie korygowane przez le 
karzy i nsychologów, by zaoo 
biec nadmiernemu zmęczeniu 
uczniów. Sami zainteresowani 
na zmęczonych zupełnie nie 
wyglądają. Nad lekcjami nie 
ślęczą do późnej nocy, gdy 
by tak było, eksperyment 
mijałby się z celem. Na wszy 
stko znajdują czas. Jeżeli w 
szkole zorganizuje się wyciecz 
ke, quiz. potańcówkę, zawody

nych instrumentach, chodzi 
do teatru, kompletuje księgo 
zbiory. Na przykład Andrzej 
Małecki może pochwalić 
imponującą biblioteką o In 
diach i starożytności. Nieob­
ce są im żadne młodzieżowe 
mody. Dziewczęta kochają 
ciuszki, podobnie jak ich ko­
leżanki z sąsiednich klas. A 
Ewa, gdy deklarowała klasie 
swoje przywiązanie i chęć u-

powodzeniem się w nich 
kształtuje nie polega na me­
chanicznym wkuwaniu oder­
wanych faktów.

Nauczyciele nie mają żad­
nych specjalnych programów 
nauczania, a podejmując się 
pracy z tą klasą musieli cał­
kowicie zmienić warsztat dy 
daktyczny i metodyczny, pa­
miętając, że najważniejsze to 
nauczyć te dzieci zdolności ko

kończenia szkoły w tym zesoo jarzenia, korzystania z infor-
le, wzruszona rozbeczała się, 
zupełnie po dziewczyńsku, w 
czym o mało nie zawtórowa­
ła jej reszta. Cała klasa two­
rzy bowiem wyjątkowo zwar 
tą grupę.

Kiedy Wojtek Hoffmann i 
Leszek Matynia pytali dyrek­
tora liceum, mgr. Jerzego 
Grześkowiaka o przyczynę 
podjęcia takiego eksperymen-

macji i bibliotek, by maksy­
malnie przyspieszyć ich edu­
kację.

— Dopiero teraz wiem, co
to znaczy dyskusja 
Maryla.

mówi

sportowe wiadomo,
■wśród uczestników będą 
niowie z 1 h. Są żądni 

żeń, ciekawi świata, chcą 
stko zobaczyć.

Swoich zainteresowań

w MŁ^OOyCHKIEDY „MŁODA GALERIA“
wy pokonkursowe, poplenero­
we, pośmiertne, „doroczne”, za­
graniczne i dla tzw. twórców 
wybitnych. Czekamy więc nie­
raz i trzy lata, a tymczasem 
chcialoby się szybciej i częściej 
pokazywać swoje prace. Gdyby 
w Poznaniu można było wysta.
wiać 
nach 
kich

również i w innych salo- 
wystawienniczych, ale ta- 
raczej nie ma...

To ; 
przy 
Nowa

już historia. W 1964 roku 
ówczesnym klubie „Od 

i” z inicjatywy artysty
malarza Andrzeja Matuszew­
skiego powstała galeria pla­
styczna o tej samej nazwie. Ga­
leria przyjęła jako zasadę przed 
stawianie środowisku studen­
ckiemu sztuki aktualnej i współ 
czesnej w jak najszerzej poję­
tym znaczeniu, z uwzględnie­
niem różnorodnych form jej 
wyrazu i przejawów demonstra 
cji artystycznej. W krótkim cza 
sie galeria „Od Nowa” zyskała 
opinię jednego z czołowych w

grupy plastycznej „Od Nowa’’:
— Gdy Galeria „Od Nowa” 

przestała istnieć, czyniliśmy 
różne próby jej reaktywowania 
w innych klubach. Nie udało 
się to m. in. w maleńkim klu­
bie PWSSP „Dno”, dokąd okre­
sowo przeniósł się klub „Od 
Nowa”, ani też w nowych po­
mieszczeniach „Od Nowy” w 
Pałacu Kultury. Nie było tam 
i nie ma odpowiednich warun­
ków lokalowych. W końcu dzia_ 
łalność plastyczną i galeryjną 
przenieśliśmy do Centralnego 
Klubu Studentów UAM „Aku­
mulatory”, przy ul. Zwierzy­
nieckiej. Jest tutaj wyodręb­
niona sala, gdzie mogą odby­
wać się wystawy. Stworzyliś­
my dwie różne programowo, 
galerie. „Akumulatory II”, ga­
leria prowadzona przez Jarosła­
wa Kozłowskiego i Tadeusza 
Matuszczaka preferuje tzw. 
konceptualizm i zajmuje się też 
działalnością odczytową. Gale­
ria „Akumulatory I” (kierow­
nik Wojciech Muller — przyp.

ma szanse pokazania się 
którejś z galerii studenckich. 
Jest też trzecia możliwość, że 
do zorganizowania wystawy 
zaprosi plastyka imiennie ja 
kiś klub.

Mieliśmy właśnie niedaw­
no otwrarcie takiej wy. 
stawy, 12 listopada. W klu­
bie UAM „Akumulatory”
wernisaż 
zy” Jana 
studenta 
Przyszło 
głównie 
plastyka.

wystawy „Obra- 
Wojciecha Malika — 
poznańskiej PWSSP. 
kilkadziesiąt osób, 

przyjaciół młodego
Była też telewizja

tu, 
no 
mi. 
cji

odpowiedział, że kierowa 
się potrzebami społeczny- 
Bowiem w dobie rewolu- 
naukowo-technicznej nie

można sobie pozwolić na o- 
późnienia. Umiejętności ludz­
kie — mówił dyrektor — trze 
ba jak najszybciej wykorzysty 
wać, to nakaz współczesności. 
We wszystkich dziedzinach 
naszego życia liczy się każdy 
dzień. Cena czasu w procesie 
edukacji jest koniecznością i o 
tym nie trzeba przekonywać.

Kierownikowi Wydziału O- 
światy, Wychowania i Kultu 
ry w Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej na Wil­
dzie, inicjatorowi owego po­
mysłu — Adolfowi Pisarczy­
kowi marzy się cały system u- 
czenia najzdolniejszych, po­
cząwszy od klasy piątej szko 
ły podstawowej. Obawiam się, 
że mur obiektywnych trudno­
ści będzie trudny do pokona­
nia, chociaż eksperymentato­
rzy wildeccy wcale nie odbie 
gają od założeń raportu o sta 
nie oświaty.

Klasa najzdolniejszych jest 
zróżnicowana intelektualnie. 
Aby maksymalnie wykorzy­
stać możliwości uczniów, na­
leżałoby pracować w mniej­
szych zespołach. Przeszkadza 
ją temu trudności niezależne 
od szkoły. Na szczęście jest od 
powiedni przepis pozwalający 
przenosić ucznia z klasy do 
klasy w ciągu roku szkolne­
go.

Co jednak będzie, zamar­
twiają się nauczyciele, gdy 
władze zechcą sprawdzać wia 
domości uczniów nietypowej 
klasy typowymi testami w sty 
lu: W którym roku ogłoszono 
Statuty Nieszawskie. Samodziel 
ność myślenia, którą z takim

— Na lekcjach popołudnio­
wych więcej się nauczyłam niż 
przez szereg lat w szkole pod 
stawowej — dodaje Beata.

Na pewno duża w tym za­
sługa wychowawczyni klasy, 
p. Haliny Matuszewskiej, że 
uczniowie potrafią docenić 
szansę, którą im stworzono i 
że są wolni od krygowania 
się na gwiazdorów. Zapytani 
wprost, lojalnie przyznają, że 
nikt nie może mieć pretensji 
jeżeli nie dotrzyma kroku po 
zostałym, że w każdym przy­
padku zyska i tak uczeń, bo. 
jak to określił jeden z nich, tu 
nauczył się samodzielnego my 
ślenia. Klasa jest dla tych, 
którzy mają sporą rezerwę in 
telektualnych możliwości, dla 
których bardzo dobre oceny 
to wynik przede wszystkim 
zdolności.

Problem kształcenia najzdol 
niejszych budzi ciągle wśród 
pedagogów kontrowersyjne o- 
pinie. Na korzyść eksperymen 
tu poznańskiego przemawia 
dbałość o pełny rozwój osobo­
wości dziecka. Tygodniowy 
rozkład zajęć najzdolniejszych 
nie różni się od harmonogra­
mu innych klas — jest w nim 
czas przewidziany na zajęcia 
sportowe i życie kulturalne, 
na pracę społeczną. Znaczną 
grupę stanowią uczniowie ze 
środowisk robotniczych. Znacz 
niejszą niż w innych klasach.

A swoją drogą, chcialoby się 
sposób prowadzenia lekcji w 
klasie eksperymentalnej prze 
nieść do klas pozostałych nie 
tylko w tym liceum. Dlaczego 
nauka myślenia ma być za­
strzeżona tylko dla najzdol­
niejszych?

*)

że 
ucz- 
wra- 
wszy

nie
ograniczają wyłącznie do nau 
ki. Wielu z nich gra na róż-

CAF

Polsce salonów wystawienni­
czych.

„Odnowowski” Salon Debiu­
tów stwarzał szanse prezentacji 
dla młodych twórców. Warun­
kiem, wystawienia w Salonie 
był jedynie fakt posiadania 
przez autora prac powstałych 
samodzielnie, to znaczy poza 
uczelnią (w wypadku prac stu­
dentów szkół plastycznych). 
Natomiast bez znaczenia było 
posiadanie dyplomu czy człon­
kostwa ZPAP, niezbędnego do 
wystawienia w innych salonach 
debiutów.

29 sierpnia 1970 roku odbył 
się bal pożegnalny w klubie 
„Od Nowa”. Klub w swoich 
pomieszczeniach przy ul. Wiel­
kiej przestał istnieć. Galeria 
w piwnicach klubowych 
wprawdzie jeszcze pozostała, 
ale i jej dni były już policzone. 
Ostatnie wystawy — grupy „Od 
Nowa” i Jerzego Piotrowicza — 
odbyły się w maju 1972 roku. 
Galeria została zamknięta i do 
dzisiaj nie reaktywowana.

V
Mówi Wojciech Muller, szef

red.) stawia sobie za cel poka­
zywanie prac młodych twór­
ców spoza Poznania, bez prefe­
rowania żadnych określonych 
kierunków. Eksponowała u nas 
swoje wystawy Galeria Sztuki 
Aktualnej z Wrocławia, grupa 
Artifex z Bukaresztu i war­
szawski grafik Jan Sawko. W 
tym sezonie przygotowujemy 
wystawy grafiki Jerzego Czar- 
niawskiego i Mariana Nowiń­
skiego z Warszawy oraz Euge­
niusza Stankiewicza z Wrocła­
wia. Obydwie nasze galerie ko­
rzystają z gościny klubu „Aku­
mulatory” i siłą rzeczy muszą 
ponosić jej konsekwencje. Zro­
zumiałe jest, że musimy dosto­
sowywać naszą działalność do 
programu klubu, a nie odwrot­
nie. To nam bardzo wiąże ręce.

warszawska.
— To dla mnie duże prze­

życie — mówił Wojciech Ma­
lik — gdyż mogę skonfronto 
wać swoje prace z opinią zwie 
dzających. Uważam, że taka 
konfrontacja potrzebna jest 
już nam, studentom szkoły, a 
nie tylko absolwentom. Dlate 
go bardzo dobrze, że istnieją 
takie formy wystawiennicze, 
jak galerie studenckie, czy 
kluby interesujące się plasty­
ką.

Nad zestawem zaprezento­
wanych obrazów pracowałem 
od roku. Seria obejmuje obra 
zy mówiące o odpoczynku 
człowieka i jego związku z wo 
dą. Sądzę, że słowa profesora 
Tadeusza Brzozowskiego, w 
którego pracowni spędziłem 
trzy lata, iż jest malarstwo: 
„nowoczesnym traktowaniem 
przestrzeni” — najpełniej od- 
daje klimat moich obrazów. 
Obecnie jestem w pracowni 
rektora PWSSP profesora 
Stanisława Teisseyre, gdzie 
zamierzam kontynuować ten 
kierunek, jednak z większą 
dozą „malarskości”.w

*
Być może, już niebawem 

impas powstały po zamknię­
ciu galerii „Od Nowa”, zosta­
nie przełamany. Coś się za­
czyna dziać. Oto studenci 
ZMS-owcy z PWSSP, przy po­
mocy Zarządu Wojewódzkie­
go ZMS, utworzyli własną 
galerię przy"' ulicy Wielkiej. 
Odbyły Się dwie wystawy, w 
czasie których zaprezentowali 
się inicjatorzy galerii oraz po
znańska 
Kalicka. 

Przy

rzeźbiarka Mariola

przebudowywanym

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Doc. dr hab. Edward Fleming
z Instytutu Badań Pedagogicznych 
Min. Oświaty i Wychowania w 
Warszawie, twórca nowoczesnego 
systemu dydaktyczno-wychowaw­
czego.

HUMOR I SATYRA

- Tatusiu, może masz coś nie opublikowanego? Mam zadane?
wypracowanie...

4

Na szkolnej zabawie nudno. A 
i obstawa belferska taka, że 
aż strach. To co mi mają 

potem wypominać, że tańczyć, to 
potrafię, ale uczyć się... I tylko 
dlatego, że tańczymy inaczej, niż 
nasze prababki.

— Tu są najnowsze przeboje. 
Nagrywają je w tygodniu z ra­
dia. A my chcemy być na bieżą­
co.

— Gdzieś trzeba iść. A tak 
prawdę powiedziawszy, to nie ma 
gdzie. Do kawiarni z dziewczyną 
pójdę, to co najmniej piętnaście 
złotych na osobę, a w dodatku 
jak długo można tam siedzieć.

— Koledzy przyszli, to i ja z ni­
mi. Niedrogo, pięć złotych od 
łebka, i to na Centrum Zdrowia 
Dziecka...

Mają lat piętnaście, szesnaście, 
siedemnaście. Nie muszą zasłu­
giwać na ten przywilej bardzo 
dobrymi stopniami. Tłoczą się 
więc przy wejściu, okazują legity­
mację jeżyckich szkól średnich, a 
potem kołyszą się w rytm muzy­
ki, głowa przy głowie, jak moda 
każę, lub też każde osobno, gdy 
rytm się zmienia na nieco żyw­
szy, mniej sentymentalny. Dudni 
to wszystko w uszach, głośniki do 
bywają z siebie resztki sił, lecz 
im to nie przeszkadza. Przydały­
by się na pewno jakieś reflekto­
ry, rzucające zmienne, kolorowe 
światło, nie protestowanoby

Młody plastyk ma trzy 
możliwości zaprezentowania 
swoich prac. Jeżeli jest absol 
wentem PWSSP może liczyć, 
że po kilku latach „zostanie 
wystawiony” w salonie BWA. 
Student lub młody absolwent

Teatrze Nowym powstanie ga 
leria „Nowa”. Wreszcie, być 
może, znowu pojawi sie w Po 
znaniu galeria „Od Nowa”. 
Pierwsze próby reaktywowa­
nia jej w baszcie zegarowej 
Pałacu Kultury nie powiodły 
się. Jak mi powiedział Woj­
ciech Muller, są duże szanse 
utworzenia autonomicznej ga­
lerii w jednym z pomieszczeń 
Zarządu Wojewódzkiego SZSP. 
Szczegółów jednak nie chciał 
zdradzić, by nie zapeszyć.

Może znów w Poznaniu be 
dzie „młoda” galeria plastycz 
na. I może znów, podobnie 
jak wtedy, przy ulicy Wielkiej, 
odrodzi się akademicki zwy­
czaj chodzenia „na plastykę”?

MAREK PRZYBYLSKI

W sobotę na Widnej

Z muzyką
jest im wesoło

przeciw jeszcze większej i jeszcze 
lepszej technice, jakiemuś porzaa 
nemu zapleczu, ale to marzenia 
wybiegające zbyt daleko w 
przyszłość, a na razie ten Dom 
Harcerza przy ulicy Widnej w 
Poznaniu jest Mekką nastolat­
ków, pragnących pobawić się i 
zakosztować „nowoczesności". Tu 
bowiem, choć w prymitywnym, 
co prawda, wydaniu, mogą poz­
nać smak modnego słowa „dys­
koteka". Tłoczą się więc i popy­
chają, jest ich na sali trzystu, 
czterystu, czasem przysiądą na 
jednej z niewielu bocznych ła­
wek (krzesła usunięto), gdy pro­
wadzący imprezę zapowie 10-mi- 
nutową przerwę, czasem ktoś na­
rozrabia (przecież wstęp tu ma 
każdy, kto ma... naście lat i cho­
dzi do szkoły), ale wtedy na sali 
pojawia się ktoś w instruktorskim 
harcerskim mundurze, bardzo 
często sam komendant jeżyckiego 
hufca ZHP, i doprowadza wszy­

stkich do porządku. Chcecie się 
pobić? Proszę bardzo. Boisko do 
dyspozycji, zapewnimy nawet 
obstawę. Tylko nie tu, kochasiu, 
sala służy do tańca... A wy co, 
synkowie? Przyszliście tu wdy­
chać wonie klozetu? Czyż, nie 
przyjemniej pospacerować na 
dworze? Gdy wychodzą, trochę 
bykiem patrzą na komendanta, 
ale inni dziękują, proszą, że-7 
taką imprezę zorganizować jesz­
cze raz.

W minioną sobotę i niedzielę 
trzeci raz z rzędu komenda Hufca 
ZHP Poznań — Jeżyce organizowa 
la młodzieżową dyskotekę. Piętna 
stu i więcej instruktorów: studen­
tów, pracowników rad narodo­
wych i zakładów pracy, poświęc,- 
lo swój wolny czas młodzieży. U 
piątej do dziewiątej wieczór 
„ostry dyżur", potem jeszcze dwie 
godziny sprzątania i przygoto^T 
wania sali do normalnych 7 ^5 
na dzień następny.Sir. 4 - GLOS - 1 XII 1973



SPRAWMY y/e MŁODYCH Pokojowe
Rola sportu w życiu 

współczesnego człowieka to 
temat kolejnej publikacji 
w naszym stałym cyklu 
„Psycholog radzi”. Auto 
rem dzisiejszych rozważań 
jest mgr Zbigniew Kowa­
lik — starszy asystent Za 
kładu Psychologii Osobo 
wośoi Instytutu Psycholo­
gii UAM w Poznaniu.

Sport w życiu współ­
czesnych społeczeństw 
zajmuje bardzo wyso 

ką pozycję. Podejmowanie 
działalności sportowej przy­
gotowuje człowieka do życia 
w społeczeństwie. Współza­
wodnictwo, dążenie do sukce 
su, perfekcja działania — to 
czynniki szczególnie charakte 
rystyczne dla naszej kultury, 
a jednocześnie są to cechy ty 
powe dla działalności sporto­
wej. Poprzez uprawianie spor 
tu nabywamy większej spraw 
ności fizycznej, nasze działa­
nia są szybsze, bardziej zdecy 
dowane. Uczymy się wytrwa 
ło ci, współżycia w grupie; 
zdobywamy większą odpor­
ność psychiczną. Wiadomo 

.zaś, że cechy te są bardzo 
ważne w wypełnianiu wielu 
obowiązków społecznych.

Rola sportu to nie tylko przy 
gotowanie człowieka do reali­
zacji jego zadań życiowych, to

Junacy 
i ich wychowawcy
Bilans tegorocznej akcji let­

niej pod kryptonimem 
„OHP-73” przedstawia się 

imponująco. Wzięło w niej 
udział blisko 85 tys. dziewcząt 
i chłopców — głównie uczniów 
szkół zawodowych, liceów ogól 
nokształcących oraz studen­
tów. Najwięcej młodzieży pra­
cowało — tradycyjnie już — 
w budownictwie, rolnictwie 
leśnictwie, gospodarce terenów 
i komunikacji. Około 13 tys. 
o. ób pracowało również w in­
nych resortach, w tym część 
w gastronomii, turystyce i 
p zemyśle. W sumie pracowa­
ło o 12 tys. osób więcej niż w 
reku ubiegłym.

Czego szukają młodzi ludzie 
w hufcach, przeważnie (75 
proc.) uczniowie ze szkół za- 
wodowych, zasadniczych i śre­
dnich?

Z reporterskich sondaży 
wynika, że najbardziej cenio­
na jest wśród nich okazja po­
znania innych ludzi, nowych 
ś -odowisk oraz zarobienia pie­
niędzy.

Spełnienie tych oczekiwań 
zależy oczywiście od organi­
zatorów, warunków byto­
wych i kadry wychowawców 
W tym celu przeszkolono przed 
sezonem kilka tysięcy osób — 
kilkaset z nich objęło później 
f mkcje komendantów i zastąp 
ców. W 85 proc, są to nauczy­
ciele, w 15 proc. — studenci i 
aktyw społeczny OHP. Trzon 
kadry stanowią jednak etato­
wi wychowawcy, którzy pro­
wadzą prace z młodzieżą przez 
cały rok. (PAI)

„Każdy, kto był członkiem ZHP 
w szkole podstawowej, powinien 
znaleźć swe miejsce w drużynach 
Harcerskiej Służby Polsce Socja­
listycznej" brzmiało główne zada 
nie akcji „Powitanie 1973 roku” 
k ora miała rozpoczęć przejmowa 
nie przez harcerstwo młodzieży 
szkół średnich. Na Jeżycach dzia- 
Hjq 22 drużyny w szkołach ponad 
podstawowych, (a sq w dzielnicy 
cztery takie szkoły), skupiajqc o- 
kolo 50 procent uczniów klas 
pierwszych. Spora to gromadka, 
lecz samo utworzenie drużyn to je 
szcze nie wszystko. Jak organizo­
wać ich członkom wolny czas, by 
znajdowali satysfakcję i poczucie 
własnej wartości? Dyskusyjne klu­
by społeczno-polityczne, uwzględ 
niajgce aktualne zainteresowania 
harcerzy i uczniów klas liceal­
nych, wychowanie obronne (bar­
dzo tu przydaje się współpraco 
hufca z Wyższa Oficerska Szkolę 
Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego), rajdy turystyczne 
- ale także zabawa, która jest 
prawem i przywilejem młodych. 
Dyskotekę podobna tej, jaka ob­
serwowaliśmy w Domu Harcerza, 
zorganizowali w minionq sobole 
u siebie także harcerze Techni­
kum Energetycznego. Oczywiście 
dla całej szkoły.

W trakcie trwania owej dysko­
teki i długo jeszcze po jej zakoń­

Psycholog radzi

Od czego zależy 
sukces w sporcie

również umożliwienie rozłado­
wania napięć psychicznych, 
których nie szczędzi nam współ 
czesna cywilizacja. Sport jest 
także spośród wielu działań 
człowieka, działalnością bardzo 
efektowną i również ten fakt 
wpływa na to, że coraz większe 
kręgi ludzi zajmują się nim w 
sposób aktywny.

Współczesny sport wymaga 
poza niezwykłą sprawnością i 
odpornością psychiczną rów­
nież umiejętności posługiwania 
się skomplikowanym sprzętem. 
Wszystko to powoduje, że ta 
złożona dziedzina życia społecz 
nego staje się obszarem ba­
dawczym dla wielu dyscyplin 
naukowych.

Od dłuższego czasu również 
psychologia znajduje w spor­
cie wiele nowych i atrak­
cyjnych problemów badaw­
czych. Trudno w krótkim arty­
kule omówić całość tej proble­
matyki, ograniczymy się więc 
do spraw najistotniejszych dla 
zawodników, trenerów i kibi­
ców sportowych.

W pogoni za rekordami i me­
dalami, coraz częściej podkreś­
la się rolę czynnika psycholo­
gicznego w osiąganiu sukcesu 
sportowego. Z wielu badań psy 
etiologicznych wynika, że o suk 
cesie czy porażce sportowej de­
cyduje siła przeżyć emocjonal­
nych, jakim podlega zawodnik 
w czasie startu. Prawie wszy­
stkim sportowcom znane są 
tego typu przeżycia, jednak 
tylko niektórzy potrafią je wy­
korzystać w odpowiedni sposób. 
Z wielu badań wynika, że za­
wodnicy zbyt silnie pobudzeni 
emocjonalnie mają rozproszo­
ną uwagę, osłabioną pamięć, w 
zachowaniu ich uwidacznia się 
przesadne pobudzenie lub ospa 
łość. Rzeczą oczywistą jest, że 
nie sprzyja to Osiąganiu do­
brych wyników sportowych.

Zdarza się również sytuacja 
odwrotna, gdy zawodnik mimo 
dużej rangi zawodów nie osią­
ga stanu „gotowości bojowej” i 
uzyskuje wynik poniżej swoich 
możliwości.

W związku z tym nasuwa­
ją się psychologom dwa zasad, 
nicze pytania: 1) czym spowo­
dowane są tak różne reakcje 
zawodników i 2) jakie warun­
ki muszą być spełnione, aby 
pobudzenie emocjonalne umoż­
liwiało osiągnięcie maksymal­
nych sukcesów.

Psychologia w dużym stop­
niu może odpowiedzieć na oba 
pytania, jednak nie zawsze od­
powiedzi te będą tak dokład­
ne jakby sobie tego życzyli 
zawodnicy i trenerzy. Każda 
sytuacja sportowa, każda dru-

czeniu siedzieliśmy w gronie in­
struktorów harcerskich i zaintere­
sowanych harcerskimi inicjatywa­
mi przedstawicieli władz dzielni­
cy i zastanawialiśmy się nad sen 
sem i formq tej imprezy, nad jej 
wzbogaceniem o wartości więk­
sze aniżeli te, które dotqd repre­
zentuje. Że jest potrzebna - nie 
ulega wqtpliwości. Świadczy o 
tym frekwencja i zainteresowa­
nie młodzieży. Więc dyskusja na 
temat, że właściwie do organizo­
wania tego typu imprez sq powo 
lane inne instytucje, staje się od 
razu bezprzedmiotowa. Wiadomo, 
skoro trzeba coś zrobić, harcerze 
to zrobiq. Jak jednak w ramach 
tych możliwości, którymi hufiec 
dysponuje, tak tę imprezę wzbo­
gacić, by zdobyła sobie swoje 
własne, niepowtarzalne znamię?

Zdania były podzielone, zabra­
kło w tej dyskusji głosów młodzie 
ży, która mogłaby nam powie 
dzieć, w jakim stopniu zaspokojo­
no jej potrzeby. Problem napraw­
dę wart jest zastanowienia, sko 
ro mamy młodzież odciqgnqć od 
ulicy i nie zawsze właściwie orga 
nizowanych „prywatek”...

Więc na razie: harcerzom z Je 
życ brawa za inicjatywę!

BOGNA WOJCIECHOWSKA 

żyna, wreszcie każdy zawodnik, 
to specyficzny problem psy­
chologiczny, który musi być 
poddany bezpośredniej 
analizie psychologicznej, aby 
można było pomóc w jego roz­
wiązaniu. Należy również pod 
kreślić że pomoc będzie jesz­
cze bardziej wydatna, jeśli pro­
blemy sportowe będą rozwiązy 
wane wspólnie przez przedsta­
wicieli różnych dyscyplin na­
ukowych. Środowisko poznań­
skie, skupione głównie przy 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego, może się pochwalić w 
tym względzie sukcesami wy­
nikającymi z tak właśnie poję­
tej współpracy.

Na koniec chciałbym te su­
che wywody poprzeć przykła­
dami powszechnie znanymi spo 
łeczności sportowej.

Kibice piłkarscy poznańskie­
go „Lecha” uważają, że ich 
drużyna wygrywa spotkania na 
własnym boisku, natomiast na 
obcym terenie nie osiąga więk­
szych sukcesów. Uważam, że 
to zjawisko związane jest głów 
nie z czynnikiem psychologicz­
nym — małą odpornością emo­

Zlot weteranóiu

Staraniem lubelskiego Kola Weteranów Szos odbył się w tym 
mieście zlot posiadaczy najstarszych samochodów. Na zdjęciu: 
właściciel „Hansy” z 1938 r. Ryszard Słoboda wystąpił w stro­

ju automobilisty z epoki swego auta.
Fot. — CAF

Młodzieżowe patenty
Laureat Biura 

Młodzieżo­
wych Paten­

tów, 17-letni u- 
czeń zasadniczej 
szkoły zawodowej, 
Andrzej Wawrżu­
ta, opatentował 
manekin treningo­
wy dla bokserów.

Urządzenie zosta 
ło oparte na pro­
stym pomyśle. Mia 
nowicie korpus ma 
nekina pokryty 
jest warstwami 
tkaniny, z których 
zewmetrzna, prze­
zroczysta, podzielo 
na została na po­
la z sygnalizacją 
świetlną przełą­
czaną w wyniku 
uderzeń. W spod­

niej warstwie, złą 
czonej sprężynami 
ze sztywnym pod­
łożem, znajdują się 
otwory, w których 
umieszczono osło­
nięte żarówki ze 
stykami.

Uderzeń1 e trenu­
jącego boks trafia 
w sprężynę, a za 
jej pośrednictwem 
na styki, sygnali­
zujące cios zanale- 
niem światełka.

Obok wyrobienia 
kondycji i siły u- 
derzenia, manekin 
zapewnia również 
możliwość ćwiczeń 
refleksyjnych oraz 
kontrole przebiegu 
treningu.

Laureat BMP. u. 
czeń liceum ogól­
nokształcącego w 
Radomiu, skonstru 
owal prądnice ro­
werową, wyposa­
żoną w mechanizm 
umożliwiający pro_ 
ste i łatwe przyłą­
czenie do napędza­
jącego ją koła ro­
weru.

Mechanizm po­
siada odpowiednie 
urządzenie prowa­
dzące trzpień pod­
trzymujący korpus 
prądnicy.

Zdaniem fachów 
ców. prądnica — 
która została zgło­
szona do rejestru 
jako wzór użytko­
wy nr 48168 — win 
na znaleźć zastoso­
wanie szczególnie 
w rowerach tury­
stycznych.

Najmłodszym z 
trójki wynalazców 
jest 14-letnj Ma­
rian Stachniuk, u-

współistnienie

cjonalną zawodników. Każdy z 
nas pamięta wielki sukces Wła. 
dysława Komara na Olimpia­
dzie w Monachium, gdzie nasz 
doskonały miotacz dzięki więk 
szej odporności emocjonalnej i 
mądrej taktyce pokonał zawod­
ników, którzy mieli lepsze re­
zultaty w pchnięciu kulą.

Wreszcie przypomnijmy sobie 
wielkiego biegacza australij­
skiego Rona Clarke'a, który re­
kordowe wyniki uzyskiwał w 
zawodach mało ważnych, nato­
miast w momentach szczegól­
nego obciążenia psychicznego 
np. w czasie Olimpiady kom­
pletnie zawodził swoich kibi­
ców.

Tego typu przykłady można 
mnożyć, jednak i te wykazują 
dużą rolę czynnika emocjonal­
nego w uzyskiwaniu wyników 

sportowych.
ZBIGNIEW KOWALIK

P. S. Czytelników szukających 
pomocy w rozwiązywaniu różnych 
skomplikowanych problemów pro­
simy o nadsyłanie listów z dopi­
skiem „PSYCHOLOG RADZI ’. Ze 
względu na rodzaj spraw, niekie­
dy bardzo osobistych, redakcja do 
puszcza w tym wypadku nadsy­
łanie listów nie podpisanych.

OBYWATELSKIE?

czeń VII klasy 
szkoły podstawo­
wej w Krakowie. 
Skonstruował on 
cyrkiel przeznaczo 
ny do kreślenia na 
tablicy szkolnej, 
który likwiduje 
drobne, ale uciąż­
liwe kłopoty zwią­
zane z jej użytko­
waniem.

Cyrkiel został wy 
posażony w dwa 
równoległe do sie­
bie ramiona, z któ 
rych jedno osadzo­
ne jest na gumo­
wej przystawce. 
Ramiona, połączo­
ne listwą poziomą, 
usytuowane są z 
jednej strony w ot 
worze nasadki, z 
przeciwległej zaś 
umocowane w dru 
gim ramieniu, za­
opatrzonym w od­
powiednie wgłębię 
nie. a ponadto — 
w przelotowy ka­
nał z orzesuwanym 
suwakiem ze sprę­
żyną. Zapewniony 
jest w ten sposób 
łatwy przesuw, kie 
dy ramie w trakcie 
rysowania zmniej­
sza swą długość.

(PAI)

f- ołożenie kresu woj 
J nom, pokój między 
9' narodami — to wła 

śnie nasz ideał”. Te sło^a 
Włodzimierza Lenina naj 
trafniej charakteryzuję 
działalność państwa socja 
listycznego w stosunkach 
międzynarodowych. Dzia 
łalność ta oparta jest na 
sformułowanych przez Le 
nina zasadach pokojowego 
współistnienia. Co kryje 
pod tym określeniem i ja 
kie są jego treści współ 
czesne?

Lenionwskie zasady po 
kojowego współistnienia 
(czy, jaK się wyrażał Lenin, 
pokojowego współżycia) za 
kładają przede wszystkim 
wyrzeczenie się wojny ja 
ko środka rozstrzygania 
spornych problemów między państwami. Oznaczają 
one konieczność przestrzegania zasad suwerenności, równo 
uprawnienia, integralności terytorialnej każdego państwa. 
Potwierdzają prawo narodów do samostanowienia, wyklu­
czając wszelkie formy agresji, zaborów i aneksji obcych te­
rytoriów. Zapewniają więc państwom warunki nieskrępowa­
nego rozwoju, są zatem niejako podstawą między­
narodowego bezpieczeństwa.

Nic więc dziwnego, że sformułowane i wysunięte przez Le­
nina zasady stosunków międzynarodowych, stały się obo­
wiązującą normą. Stało się to za sprawą ZSRR i państw 
wspólnoty socjalistycznej. Nasza uporczywa polityka poko­
ju, od lat ponawiane wysiłki — doprowadziły do powszech­
nego zaakceptowania zasad współistnienia, jako jedynej pła­
szczyzny rywalizacji państw o różnych ustrojach społeczno- 
politycznych.

Zasady pokojowego współistnienia znalazły praktyczny 
wyraz i rozwinięcie w programie XXIV Zjazdu KPZR, na­
zwanym Programem Pokoju. Legł on u podstaw wielkich, 
historycznych przemian w światowej polityce, a osią 
tych przemian stały się inicjatywy państw socjalistycznych. 
Dzięki temu poważnie został zaawansowany proces odpręże­
nia w Europie, podjęto kroki w celu okiełznania wyścigu 
zbrojeń, zlikwidowano wiele ognisk napięcia w świecie, wy­
tyczono nowe perspektywy współpracy gospodarczej, nauko­
wo-technicznej i kulturalnej.

Państwa socjalistyczne zapisały szczególnie piękną kartę 
w historii urzeczywistnienia idei europejskiego bezpieczeń­
stwa. Projekt układu w tej sprawie przedłożył Związek Ra­
dziecki już w roku 1954. Natomiast z inicjatywą zwołania 
konferencji wszystkich państw europejskich z udziałem 
ZSRR i USA, wystąpiła Polska w dniu 14 grudnia 1964 roku 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Kolejne ważne inicja­
tywy w tej sprawie zawarte zostały m. in. w: Deklaracji 
Bukareszteńskiej państw—stron Układu Warszawskiego 
(1966); oświadczeniu „O pokój i bezpieczeństwo w Euro­
pie’’ uchwalonym na Konferencji Europejskich Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych w Karłowych Warach (1967); 
Apelu Budapeszteńskim oraz praskim oświadczeniu narady 
ministrów spraw zagranicznych państw—stron Układu 
Warszawskiego (1969); komunikacie z tej samej narady w 
Budapeszcie oraz dokumentach z posiedzenia Doradczego 
Komitetu Politycznego państw—st-on Układu Warszaw­
skiego w’ Moskwie i Berlinie (1970); Programie Pokoju ogło­
szonym na XXIV Zjeżdzie KPZR i specjalnej rezolucji VI 
Zjazdu PZPR (1971).

Finałem tych inicjatyw jest Europejska Konferencja Bez­
pieczeństwa i Współpracy, która rozpoczęła się 3 lipca br. 
w Helsinkach, a obecnie kontynuuje swe prace w Genewie.

Ogromne znaczenie dla realizacji polityki koegzystencji, 
ma likwidacja spuścizny drugiej wojny światowej, w rezul­
tacie zawarcia przez Związek Radziecki, Polskę i Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną układów z Niemiecką Repu­
bliką Federalną.

„Broniąc zasad pokojowego współistnienia, walczymy o 
to, co jest najdroższe miliardom ludzi na ziemi; o prawo do 
samego życia, o wybawienie od groźby jego zniszczenia w 
ogniu wojny — przypomniał Leonid Breżniew na Świato­
wym Kongresie Sił Pokoju w Moskwie. — Jednocześnie wal­
czymy o zapewnienie pomyślnych warunków międzynaro­
dowych w celu posunięcia naprzód postępu społecznego, wszy­
stkich krajów i narodów”. Te słowa Sekretarza Generalnego 
KPZR potwierdzają raz jeszcze konstruktywną linię radziec­
kiej polityki zagranicznej, która zmierza nie tylko do roz- 
ładewyw,ania napięć powstających obecnie, ale i do kom­
pleksowego rozwiązywania problemów mogących powstać 
w przyszłości.

Sukcesy polityki pokojowego współistnienia wzbudzają za­
niepokojenie ideologów antykomunizmu. Usiłują oni w opacz­
ny sposób przedstawiać przyczyny i charakter nowych zjawisk 
w stosunkach międzynarodowych. Twierdzą, jakoby zmiany 
w tych stosunkach powstawały wskutek nadejścia nowej ery 
„technicyzacji”, w której różnice ideologiczne między państwa­
mi stopniowo t^acą swe znaczenie. Rozszerzanie kontaktów 
politycznych, współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej 
oiaz kontaktów kulturalnych między państwami socjalistycz­
nymi i kapitaPstycznym5 przedstawiać chcieliby jako rezultat 
„odstąpienia * Związku Radzieckiego i innych państw wspól­
noty socjalistyczne1 od zasad marksizmu-leninizmu i rzeko­
mego uznania społecznego status quo.

Ale fakt, że klimat międzynarodowy istotnie się zmienił, nie 
oznacza, że zniknęły przeciwieństwa między socjalizmem a ka­
pitalizmem. Uznanie zasad pokojowego współistnienia nie jest 
bynajmniej równoznaczne z położeniem kresu zmaganiom 
dwóch światowych systemów społecznych. Pisał niedawno 
na łamach dziennika „Prawda” prof. R. Ryżenko- „KPZR 
zawsze wychodziło i wychodzi z założenia, że walka klasowa 
dwóch systemów — kapitalistycznego i socjalistycznego — 
w sfer e gospodarki, polityki i oczywiście ideologii będzie 
trwać. Komuniści dokładają jednak starań, aby ta historycz­
nie nieun'kntcna walka toczyła się nurtem, który nie zagra­
ża wojnami, niebezpiecznymi konfliktami i nie kontrolowa­
nym wyścigiem zbrojeń’’.

ZSRR I irne państwa socjalistyczne konsekwentnie bronią 
polityki pckoicwegc współistnienia. Istota tej polityki tkwi 
bowiem w ’amej podstawie teoretycznej socjalizmu. Nic nie 
przynosi ludziom dotkliwszych klęsk, nic bardziej nie rujnu- 
’e dorobku pokoleń niż wejna Walka o pokój musi wiec bvć 
naczelnym celem wszystkich państw wspólnoty socjaliąt.ycz- 
neL J. W.



XI konkurs „BĄDŹMY ZDROWI"ZAPOBIEGANIE - ORĘŻEM W WALCE Z GRUŹLICĄ
457 nagród czeka 

na zwycięzców
Po raz jedenasty z okazji 

„Dm walki z gruźlicą i cho 
robam’ płuc” trwających na 
całym świecie od 1 do 10 
grudnia, zapraszamy dzieci i 
starszych do udziału w konkur­
sie ..Bądźmy zdrowi”. Organi 
zatorzy konkursu- Wojewódz­
ki Społeczny Komitet do Wal 
ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc, Wojewódzka Przychod­
nia Przeciwgruźlicza, Zarzad 
Wojewódzki PCK, Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy 
Oddział Miejski. Miejska Sta­
cja Sanitarno-Fpidemiolotricz* 
na w Poznaniu i redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”. pragną w sposób dostęp 
ny dla wszystkich sponulary- 
zować zagadnienia walki z 
gruźlicą i chorobami płuc. 
Konkurs nie jest trudny. U- 
waźne zapoznanie sie z jego 
treścią pozwoli na prawidło 
we rozwiązanie.

Tak jak w latach ub^^łrch, 
konkurs składa się z dwóch 
części:

B pierwszej — przeznaczo­
nej dla wszystkich czytelni­
ków

■ drugiej — dla dzieci

Konkurs dla wszysikich
Do zamieszczonych poniżej 

haseł należy dobrać odpowied 
nie rvsunki Henryka Derwi- 
cha. W każdym rysunku za­
warte jest jedno słowo stano 
wiące cześć odpowiedzi. Te 
słowa odczytane zgodnie z ko 
leinością zamieszczonych ha­

seł od 1 do 8 dadzą prawidło­

KUPON KONKURSOWY

Imię i nazwisko i adres _________________ ____________

we rozwiązanie. Dla ułatwie­
nia podajemy. że rozwiązanie 
hasła konkursu składa się z 
8 wyrazów. Odczytane hasło 
należy wpisać na zamieszczo­
nym kuponie.

Wypełniony kunon prosimy 
przesłać najpóźniej do 12 
grudnia 1973 do redakcji 
„GPOSU WTELKOPOLSKIE- 
GO”, 60-9'9 Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19. z dopiskiem 
na kopercie „Bądźmy zdrowi”.

A oto hasła, które należy 
skojarzyć z odpowiednimi ry­
sunkami:

1. Uprawianie sportu i tu.- 
rustuki to skutecźne zapobie- 
panie schorzeniom układu od 
dachowego i krążenia.

2. Najskuteczniejszym za­
bezpieczeniem dzieci i mło­
dzieży przed gruźlicą są szcze 
pienia BCG.

3. Badania radiofotograficzne 
najpewniejszym sposobem 
kontroli stanu zdrowia narzą 
dów klatki piersiowej.

4. Higiena życia osobistego 
to podstawowy element zwal­
czania schorzeń, zwłaszcza za­
kaźnych.

5. nadzorowane leczenie 
gruźlicy zapewnia choremu 
stała fachową opiekę i umo­
żliwia szybki powrót do zdro 
wia.

6. odporność przeciw gruźli 
cy nabytą po szczepieniu 
BCG należy kontrolować w 
wieku 1, 5, 10, 15 i 18 łat.

7. Palenie tytoniu jest jed­
ną z przyczyn chorób układu 
oddechowego.

8. Walka z zanie cr>f szczaniem 
powietrza jest walką o zdro­
wie naszych płuc.

Wśród uczestników konkur 
su rozlosujemy 50 nagród, m. 
in,: mały robot kuchenny, ne 
seser, aparat do masażu, eks 
pres do kawy, maszynki tu­
rystyczne, żelazko z termoregu 
latorem, budziki, turystyczne, 
kuchenki elektryczne itp. 
sprzęt.

Konkurs rysunkowy 
dla dibci

W tej części konkursu mo­
gą wziąć udział dzieci do lat 
15 wykonując odpowiednie ry 
sunki i nadsvłając je pod a- 
dresem redakcji.

Tematy rvsunków zawarte 
są w hasłach konkursu dla 
wszystkich. Dajemy zatem peł 
ne pole do pop;su dla wyo­
braźni dzieci. Rysunki mogą 
dzieci nadsyłać indywidual­
nie. albo zespołowo — klasy, 
szkoły., koła PCK. Rysunki na 
leży oodpisać imieniem i na 
zwiskiem, podać wiek autora 
rysunku, adres i numer szko­
ły.

Do rozlosowania wśród u- 
czestników konkursu dla dzie 
ci przeznaczamy

397 nagród 
a zatem znacznie więcej niż 
zapowiedzieliśmy. Wychodzimy 
bowiem z założenia, że ta 
część konkursu cieszyć się bę­
dzie największym powodze­
niem. Wśród nagród dla dzieci 
są aparaty fotograficzne, 
sprzęt sportowy i turystyczny, 
gry towarzyskie, książki.

Ponadto dla opiekunów wy 
różniających się szkół i kół 
PCK przeznaczamy 10 nagród 
w postaci neseserów.

Zapraszamy wszystkich do 
udziału w XI Konkursie 
„Bądźmy zdrowi”.
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U progu jesieni życia
W związku z felietonem pt. „U progu jesieni życia”, opubli­

kowanym w minioną sobotę, w naszym stałym cyklu pod na­
zwą „Co o tym sądzicie", otrz,maliśmy szereg listów. Zamiesz­
czamy ich fragmenty. Wszystkim korespondentom dziękujemy.

ffiyślę, że w interesie lu- 
dzi starszych wiekiem 

jest aby w miarę swo' 
ich sił, włączali się do pracy 
społecznej. Dzięki temu swo­
je doświadczeni życiowe, 
również zawodowe mogliby 
przekazywać młodzieży.

Moim, też zdaniem należało 
by urządzać więcej klubów
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złotego wieku (pogodnej sta­
rości) przy zakładach pracy 
lub na osiedlach mieszkanio­
wych. Wysuwam również su­
gestie. by no przejściu na e- 
meryturę lub rentę w dowo­
dzie osobistym zamiast zwro 
tu: przyjęty — zwolniony, 
zamieszczać adnotację — 
przeszedł na zasłużoną emery 
turę Ponadto proponuję, aby 
wszystkim, pracownikom prze 
chodzącym na emeryturę, 

wręczać odznaki resortowe 
np. zasłużonego pracownika 
transportu, budownictwa i 
tak dalej. Byłby to dowód, że 
się pamięta o zasługach tych 
ludzi dla zakładu pracy. (3102)

WŁODZIMIERZ MUSTEŁSKI 
Poznań

7 a kilka miesięcy prze- 
chodzę na emeryturę.

Kryzys psychiczny, jaki 
zwykle każdy w takim o- 
kresie przeżywa staram się 
zwalczyć, co przy mojej 
sprawności fizycznej nie jest 
trudne. Ale nie o to chodzi. 
Dotkliwsze są dla mnie wyda 
rżenia ostatnich miesięcy w 
pracy. Od 1 października, w 
schemacie organizacyjnym 
przedsiębiorstwa wprowadzo­
no zmiany.

Moje d.otychczosowe stano­
wisko (równorzędne kierowni 
kowi działu) uległo likwida­
cji. Przesunięto mnie na inne 
stanowisko wprawdzie bez ob­
niżenia podstawowego wyna­
grodzenia. jednak bez prawa 
do wyższych premii i nagród, 
które otrzymują kierownicy. 
Czy tak być powinno? W bu 
downictwię pracuję ponad 40 
lat, a z ostatnim, przedsiębior 
stwem jestem związany od 
1948 roku. (3093)

F. F.
Poznań

A utorka poruszyła bardzo 
istotne sprawy ludzi 

starszych, dla których okres 
wyczekiwania lub przejścia 

na emeryturę jest przykrym 
i bolesnym przeżyciem Tym 
większe jest ich rozgorycze­
nie, jeśli na krótko przed 
tym faktem przesuwa się ich 
na niższe stanowisko. A są to 
przecież ludzie, którzy w okre 
sie powojennym aktywnie 
pracowali dla odbudowy i roz 
budowy miasta oraz kraju. 
Wydaje mi się, że przy zacho 
waniu właściwego stosunku 
młodszego pokolenia do ludzi 
w wieku przedemerytalnym 
zależy z jakim samopoczu­
ciem ci ostatni będą żegnali 
swój dotychczasowy zakład 
pracy. (3109)

WINCENTY PYTA 
Rozdrażew 

(pow. krotoszyński)

"T o prawda, że są instytu 
* cje, które ludzi w wie 

ku emerytalnym traktują ja 
ko zło konieczne. Są też ta­
kie którym los ludzi starszych 
nie jest obojętny. Do tych ostat 
nich należy Szpital Miejski 
im. Strusia w Poznaniu. Dy­
rekcja tego szpitala ma miły 
zwyczaj zapraszania emery­
tów na wszystkie imprezy u- 
rządzane dla swoich pracow­
ników. Organizuje też dla 
nich wycieczkę do ośrodka 
wypoczynkowego.

Ostatnio, z okazji rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
odbyła się akademia połączą 
na z częścią artystyczną. Po­
nieważ mola matka była pra 
cownicą tego szpitala, rów­

nież została na nią zaproszo­
na. Jednak z powodu ciężkiej 
choroby nie mogła w niej u 
czestniczyć. W kilka dni póź­
niej moją matkę odwiedziły 
przedstawicielki Rady Zakła­
dowej. Nikt nie opisze rado­
ści, jaką jej ta wizyta sprawi 
la, tym bardziej że otrzymała 
także kwiaty, owoce i słody­
cze. Nie to jednak było dla 
mojej matki istotne, lecz 
fakt, że po tylu latach — od 
przejścia na emeryturę — 
jeszcze o niej pamiętają. Ta 
wizyta była dla niej i jest w 
dalszym ciągu ważniejsza, niż 
odwiedziny bliskich i znajo­
mych. (3108)

ALEKSANDRA BEDNAREK 
Poznań

Cbie zawsze starsi pracow­
nicy martwią się, że 

pójdą na emeryturę. Wiele 
osób czuje się w tym wieku 
dobrze, a mimo to z utęsknie­
niem czeka na chwilę, aby 
wreszcie poświęcić się innym 
zajęciom, na które nigdy pod­
czas wykonywania codzien­
nych obowiązków służbowych 
nie było czasu. Każdy bowiem 
człowiek po przejściu na eme­
ryturę, powinien mieć taki 
plan działania, który wypełni 
mu dni do końca życia. Chodzi 
tu przede wszystkim o zaanga­
żowanie w pracy społecznej. 
U wazom, że wielu ludzi star­
szych może dać z siebie znacz­
nie wiecej, niż niejeden młody 
człowiek, który dopiero zaczy­

na się uczyć nracować samo­
dzielnie. (3080)

JAN SIE.TKOWSK1 
Pobiedziska

Pubię zabierać głos, gdy 
coś mnie zainteresuje, 

jak na przykład felieton „U 
progu jesieni życia", tym. bar­
dziej, że jego treść dotyczy bez­
pośrednio mojego męża. Jako 
starszy rmstrz budowlany 
wkrótce przejdzie na emery­
turę. Nie uważam jednak, aby 
teraz był mniej aktywny, niż 
dawniej. Interesuje się wszyst­
kim, zarówno sprawami swe­
go przedsiębiorstwa, jak mia­
sta, kraju. Wiem jednak, że 
po 40 latach practi, przejście 
na emeryturę będzie dla nie­
go ciężkim przeżyciem. Ale czy 
jest inne wyjście? Nie ma. Wo­
bec tego trzeba się z tum po­
godzić. Pracę zawodową moż­
na jednak zastąpić innymi za­
jęciami, których wykonywanie 
również przyniesie satysfakcję. 
Nie wolno — z chwilą przej­
ścia na emeryturę — poczuć si? 
nagle ni^^^trzebnym człowie­
kiem. (3086)

c w.
Poznań

t K _ mu . ■

im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku 
AnontmOw me publikujemy Z8 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencji. Nasz adres: -Oło* 
wieiKopoiSKi" — po* *
■owa 1074 - 60-959 Poznań



Dla amatorów 
sportów zimowych
Sprzyjająca w ostatnich dniach 

aura sprawiła, że coraz więcej 
chętnych poszukuje miejsc nada­
jących gię do saneczkowania czy 
jazdy na łyżwach. “Jak Doinformo­
wano nas w Poznańskich Ośrod­
kach Sportu Turystyki i Wypo­
czynku, w niedzielę uruchomiony 
zostanie wahadłowy tor saneczko­
wy w Parku Przyjaźni i Brater­
stwa Broni na Cytadeli. Czynnne 
jest także lodowisko przy ośrodku 
przy ul. Chwiałkowskiego. Amato­
rów jazdy na nartach zainteresuje 
z pewnością wiadomość, że od nie­
dzieli czynne będą także wyciągi 
narciarskie na zboczu w Pożego- 
wie koło Mosiny. Mamy nadzielę, 
że amatorów wypoczynku na świe 
żym powietrzu nie zabraknie.

Niestety z uruchomieniem nół 
wyczynowego toru saneczko­
wego w Parku Przyjaźni i Brater­
stwa Broni, trzeba jeszcze pocze­
kać. Tor musi być polany woda 
nie można jednak tego wykonać 
o ile temperatura nie snadnie do 
kilku stopni poniżej zera, (zb)

Boks
Dobra postawa 

juniorów Olimpii
Dobrze spisali się bokserzy Olim 

pii podczas rozegranych niedawno 
w Łodzi bokserskich mistrzostw 
juniorów w boksie. Gwardvjskiego 
Pionu Sportowego. W finałach, do 
których zakwalifikowało się sied­
miu poznaniaków. tytuły mi­
strzowskie zdobyli: w wadze kogu­
ciej — Stasiak i w półśrednlej — 
Kuciński. Wicemistrzostwo przypad 
ło w udziale Motale — w wadze 
papierowej i Hołodze — w lekkiej. 
Pozostali reprezentanci, a więc 
Gierlachowski — musza. Pelant — 
piórkowa i Rutkowski — lekkonół- 
średnia. zdobyli brązowe medale.

W punktcji zespołowej Olimpia 
znalazła sie na drugim miejscu, za 
Gwardią Łódź, (zb)KTOŚ?

SOBOTA

Godz. 17.30 — AZS P-ń — AZS 
W-wa. Mecz koszykarek o mi- 

| strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
' Młyńskiej.

f— Zjednoczeni Września — Stocz­
niowiec Gdańsk. Mecz hokeja 
na lodzie o mistrzostwo II ligi. 
Lodowisko przy ul. PółnoćneJ.

Godz. 18 — Budowlani — Sparta 
Szamotuły, Mecz siatkarek o 
mistrzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej. Sala przy ul. Kazimie 
rza Wielkiego 17.

ę— Przemysław — Płomień Żary. 
Mecz siatkarek o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej. Sala 
LO nr 10 przy ul. Wioślarskiej.

Godz. 19 — AZS P-ń — Gwardia 
Wrocław. Mecz koszykarzy r mi 
strzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

9- Warta — Zastał Z. Góra. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo II li 

gi. Sala przy ul. Saperskiej.

W przyszłym roku

Polonijne Igrzyska Sportowe
Szerokie i żywe zainteresowanie, jakie wykazują wszyst­

kie środowiska polonijne dla naszych sportowych sukcesów, 
skłoniły Towarzystwo Polonia, Polski Komitet Olimpijski i 
„Przegląd Sportowy” do wysunięcia propozycji zorganizowa­
nia w przyszłym roku Polonijnych Igrzysk Sportowych tak, 
aby dać naszym rodakom okazję do spotkania w kraju tak­
że na arenach sportowych.
Chociaż Polonijne Igrzyska 

Sportowe będą organizowane 
w nowej zupełnie formie i in­
nych warunkach, to jednak 
mają już swoją tradycję. W 
1934 roku w Warszawie odbył 
się Światowy Zjazd Polonii i 
z tej okazji odbyły się wów­
czas sportowe igrzyska. Na 
starcie stanęło 381 uczestni­
ków z 12 krajów, w tym 348 
mężczyzn i 33 kobiety.

Same zawody były świetnie zor 
ganizowane. Uzyskano szereg wy­
ników, często dużo lepszych od re 
zultatów ówczesnych krajowych 
reprezentantów. Wąsowicz z USA 
skoczył o tyczce 4,08 m, Stanisła­
wa Walasiewiczówna wygrała czte 
ry konkurencje; Janiak z USA 
przebiegł 100 m w 10,6 sek. wygry 
wając z reprezentantami kraju 
itp. W wyścigu kolarskim na 100 
km Polonię francuską reprezento­
wał Bolesław Napierała, który po 
wojnie, po powrocie na stałe do 
kraju, był jeszcze przez wiele lat 
reprezentantem Polski.

Obecne igrzyska będą miały nie 
co inny charakter, zważywszy

x dalekopisem x
W międzypaństwowym, towarzvs 

kim meczu hokeja na lodzie Pol­
ska pokonała NRF 4:1 (1:0, 2:1, 1:0).

Bramki dla Polski zdobyli: Zię­
tara, Obłoi, Jaskierski i Szeja a 
dla NRF: Philipp.

Podczas rozgrywanych w stolicy 
Austrii międzynarodowych mi­
strzostw Wiednia duży sukces od­
niósł Marek Dąbrowski zwycięża 
jąc w silnie obsadzonym turnieju 
floretu mężczyzn. Dąbrowski od­
niósł w finale 4 zwycięstwa, ule 
gając tylko Włochowi Caladroni 
2:5. który z kolei przegnał walkę 
z reprezentantem NRF Steffenem 
4:5.

Dobiegł końca tradycyjny chal- 
lange „Sportu’’ i Polskiego Związ 
ku LA o nagrodę „Złotych kol­
ców’*. Pierwsze miejsce wśród ko 
biet przypadło, już po raz trzeci 
Irenie Szewińskiei, która zgroma­
dziła na swym koncie 244,5 pkt. 
i wyprzedziła drugą na liście 
Elżbietę Katolik o 23.5 pkt. Zwy­
cięzcą wśród mężczyzn został Bro 
nisław Malinowski (163) przed Ry 
szardem Skowrońskim (151 pkt.).

Wysokim zwycięstwem 79:47 
(39:28) nad miejscowym Ignisem 
zakończył się w miejscowości Ma 
taro pierwszy występ koszykarek 
ŁKS w tegorocznej edycji Pucha 
ru Europy. Polki pokazały w tym 
meczu dobra grę i ich zwycięstwo 
nad Hiszpankami ani przez mo­
ment nie było zagrożone. Najwię 
cej punktów dla naszego zespołu 
zdobyły: Błaszczyk — 16 i Smoleń 
ska — 15. (o-b) 

fakt, że dziś sport polski reprezen 
tuje wysoki poziom i trudno by­
łoby polonijnej młodzieży sporto 
wej uzyskać w tej konfrontacji sił 
satysfakcjonujące ją osiągnięcia. 
Dlatego Igrzyska organizowane 
będą na dwóch płaszczyznach: od­
znaki sportowej i zawodów.

Proponuje się bowiem ustano­
wienie specjalnej odznaki sporto­
wej, której zdobywanie polegać 
będzie na uczestnictwie w wybra 
nych trzech (spośród pięciu propo 
nowanych) dyscyplinach (konku­
rencjach) sportowych — bez wzglę 
du na osiągnięty wynik. To ostat­
nie sformułowanie regulaminu ot­
wiera drogę dla wszystkich — nie 
zależnie od wieku — którzy czują 
się na siłach, by znaleźć się na

Na ll-ligcwym froncie

Mała skuteczność „zielonych"
Reorganizacja systemu roz­

grywek mistrzowskich w 
piłce nożnej, przyniosła 

poznańskim kibicom piękny 
prezent, w postaci awan­
su zespołu Warty do II ligi. 
Wiadomość ta przyjęta zosta­
ła w lipcu br., przez sympa­
tyków piłki nożnej w Wielko- 
polsce, ze zrozumiałym zado­
woleniem. Po awansie Lecha 
do szeregów ekstraklasy, w 
naszym stanie posiadania wy­
tworzyła się luka. W II lidze 
województwo poznańskie nie 
miało swego reprezentanta, a 
przecież jeżeli dążymy do ogól 
nej poprawy sytuacji w wiel­
kopolskim piłkarstwie. to pod­
stawowym celem jest posiada­
nie w obu klasach państwo­
wych, co najmniej po jednym 
przedstawicielu, zwłaszcza, że 
likwidacji uległa liga między­
wojewódzka.

Kiedy minęła już pierwsza ra- 
■ dość, spówodowana tak szybkim i 
„bezbolesnym” awansem piłkarzy 
Warty do II ligi, każdy, kto choć 
trochę orientował się w tajnikach 
piłkarstwa, zdawał sobie sprawę, 
że zespół „zielonych”, który wal­
czył w lidze międzywojewódzkiej, 
jest zbyt słaby, aby sprostać tru­
dom bojów o punkty na H-ligo- 
wym froncie. Wyłoniła się ko­
nieczność wzmocnienia drużyny i 
to w bardzo krótkim czasie, gdyż 
od momentu podjęcia przez PZPN 
decyzji o reorganizacji rozgrywek, 
a inauguracją sezonu 1973/74. upły 
wał zaledwie miesiąc. Taką pn- 
mcc Warta otrzymała od Lecha, 
Olimpii i Polonii Poznań oraz in- 

stadionie sportowym, w hall czy 
na basenie.

Same igrzyska zorganizowane 
będą natomiast na terenie kraju 
w lipcu przyszłego roku. Uczestnl 
kami masowych zawodów sporto­
wych będzie młodzież polonijna, 
zespoły sportowe itp., oraz spor­
towcy i zespoły krajowe prezentu 
jące poziom dostosowany do pozio 
mu uczestników polonijnych.

Przewiduje się, że igrzyska 
trwać będą dwa dni w następują 
cych dyscyplinach sportu: lek­
koatletyce, pływaniu, siatkówce, 
piłce nożnej, tenisie ziemnym i te 
nlsle stołowym. Dopuszcza się mo 
żliwość zwiększenia ilości dyscy­
plin, o Ile zgłoszone zostaną od­
powiednie propozycje.

W tej chwili trwają już Inten­
sywne przygotowania do Igrzysk. 
Wszystko wskazuje na to, że Po­
lonijne Igrzyska Sportowe wejdą 
na stałe do kalendarza Imprez po 
lonijnych organizowanych na te­
renie Polski.

ANDRZEJ JUCEWICZ 

nych klubów z terenu wojewódz­
twa.

Jednak załatwianie formalności 
związanych z przejściem piłkarzy 
do Warty, trwało stosunkowo dłu­
go i właściwie już po rozpoczęciu 
rozgrywek, zespół „zielonych” za­
czął grać w swoim obecnym ze­
stawieniu. Naturalnie musiało się 
to odbić ujemnie na Jego postawie 
i wynikach. Dla nikogo nie jest 
przecież tajemnicą, że każdy zes­
pół ma swój specyficzny styl. Pa­
trzącym z boku może się wyda­
wać, że np. Lech, Warta, czy Olim 
pia grają tak samo, a różnice leżą 
tylko w wyszkoleniu poszczegól­
nych zawodników. Tak nie jest i 
na ogół dużo czasu upłynie, nim 
zawodnik przechodzący z jednej 
drużyny do drugiej, zmieni swoje 
nawyki i przyzwyczajenia. A prze 
cięż w przypadku Warty chodziło 
o kilku piłkarzy.'

Drużyna „zielonych” w 15 roze­
granych meczach mistrzowskich 
pierwszej rundy sezonu 1973,74, 
zdobyła 12 punktów. Dało jej to 
14 pozycję w tabeli, zaś zajmują­
ce 15 i 16 miejsce Lublinianka i 
Zawisza, mają o 1 punkt mniej od 
poznaniaków. Większość punktów 
jakie zdobyli warciarze, wywal­
czyli oni dzięki remisom. Aż w 8 
meczach, w których grali piłkarze 
Warty, końcowy wynik byl nie­
rozstrzygnięty. Pięć razy było 0:0, 
dwa razy 1:1 i w jednym przypad­
ku oba zespoły strzeliły po 2 bram 
ki. Pozostałe 4 punkty poznania­
cy wywalczyli w spotkaniach z 
Widzewem Łódź i Motorem Lu­
blin, wygrywając na Stadionie im. 
22 Lipca w identycznym stosun­
ku 1:0.

Zwycięstwa poznaniacy odnosili 
różnicą tylko 1 bramki, natomiast 
porażki były bardziej bolesne. Naj

Polscy kolarze
na II miejscu

W Genewie obradują działacze 
Międzynarodowej Federacji Kolar 
sklej. Istniejące przy UCI, mię­
dzynarodowe stowarzyszenie orga 
ntzatórów wielkich wyścigów ko­
larskich (AIOCC) ogłosiło wyniki 
dorocznego challenge’u. w którym 
punktuje się cztery czołowe miej 
sca w wytypowanych wyścigach 
(5—3—2—1).

Ponieważ w sezonie 1973 AIOCC 
nie wziął pod uwagę rezultatów 
najważniejszej Imprezy roku — mi 
strzostw świata w Barcelonie, pols 
cy szosowcy unlasowall sie w chał 
lengehi na drugim miejscu za 
ZSRR, a wsnólnie z kolarzami 
CSRS. Oto kolejność:

1) ZSRR — 31 pkt., 2—3) CSRS 
1 Polska — po 27 pkt., 4) Holandia 
— 21 pkt., 5) Włochy — 13 pkt., 
6) NRD — 11 pkt.

Polacy wygraliby po raz trzeci 
klasyfikację, gdyby zaliczono Im 
8 pkt Ryszarda Szurkowskiego i 
Stanisława Szozdy za mistrzostwo 
1 wicemistrzostwo świata a Frań 
cuzl zrównaliby sie w punktacji z 
szóstą na liście ekipą NRD, dzięki 
2 pkt. Bourreau, brązowego meda 
listy z Barcelony, (o-b) 

większą odnieśli na inauguracji 
rozgrywek w Lublinie, kiedy to 
ulegli miejscowej Lubliniance aż 
0:4. Potem przegrali z Ursusem 
1:4, z Zawiszą 1:3 oraz ze Stocz­
niowcem i Stomilem po 0:1. Wtas- 
ne boisko było na ogół szczęśliwe 
dla warciarzy. W Poznaniu 2 razy 
zwyciężyli i 5 razy zremisowali, 
natomiast na wyjazdach odnieśli 
5 porażek i wywalczyli 3 remisy.

Najbardziej martwi kibiców sła­
ba skuteczność piłkarzy Warty. 
Pod względem liczby strzelonych 
bramek, poznaniacy zajmują ostat 
nie miejsce (wraz z Włókniarzem), 
wśród 16 zespołów grupy północ­
nej II ligi. Tylko 8 razy poznania­
cy potrafili skierować piłkę óo 
bramki przeciwnika. Jeżeli chodzi 
o obronę, to również Warta nie 
znajduje się zbyt wysoko na liś­
cie drużyn swojej grupy, bo na 
trzecim miejscu od końca przed 
Hutnikiem i Arkonią. Jednak nie 
można zapominać, że najwyższe po 
rażki — kiedy to tracili dwa razy 
po 4 bramki i raz 3 — poznaniacy 
ponieśli na początku rozgrywek. A 
wtedy defensywa „zielonych”, 
bardziej przypominała ser szwaj­
carski niż zwarty monolit.

Piłkarze drugiego frontu zawie­
sili teraz buty na kołku. Maja mi 
przed sobą prawie czteromiesiecz 
ną przerwę, którą wszystkie zes­
poły będą na pewno chciały wy­
korzystać na przygotowanie się 
do decydującej, wiosennej rundy 
Mamy nadzieję, że również war­
ciarze właściwie wykorzystają 
przerwę w rozgrywkach i kiedy 
na wiosnę wyjdą na boisko, wy­
startują od razu z wysokiego pu­
łapu Tylko w ten sposób będzie 
można zapewnić sobie ligowy byt.

MACIEJ STABROWSKI

„ILUMINACJA" - to noA7 
film jednego z najwybitniejszych 
polskich reżyserów. Krzysztofa Za 
nussiego, autora takich dysku­
towanych i nagradzanych fil­
mów, jak „Struktura kryształu", 
„Życie rodzinne”, „Ocalenie . • 
telewizyjna nowela „Za ściana . 
W swym kolejnym filmie Zanus­
si raz jeszcze podejmuje wciąż 
frapujqce go problemy ludzi 
nauki, ukazuje nielotwq drogę 
przybliżania się człowieka do 
prawdy, nie tylko naukowej lecz 
również tej, która płynie z doś­
wiadczeń życia.

Narzucona nam przez współ­
czesność potrzeba stawiania 
pytań I szukania odpowiedzi na 
nie, a więc poznawcza postawa 
wobec świata jest dziś niezbęd­
na ludziom wszystkich środowisk, 
twierdzi autor „Iluminacji" — fil­
mu, który można określić jako stu 
dium psychologiczne, gdyż jego 
treść stanowię myśli, poglpdy i 
postawy. Kamera zanotowała m. 
in. autentyczne wypowiedzi kilku 
wybitnych polskich uczonych, 
głównie fizyków, a także filozo­
fa (Władysław Tatarkiewicz) i 
astronoma (Włodzimierz Zonn). 
„Iluminacja” nie przestała być 
jednak wielowqtkowym filmem fa 
bularnym.

Reżyser zaangażował aktorów 
przeważnie niezawodowych, a 
główna rolę powierzył młodemu 
operatorowi filmowemu Stanis­
ławowi Latalło. - „W zasadzie 
film jest nieaktorski w swej kon­
strukcji. Myśl wyraża się przez 
strukturę całości, a nie przez po­
czynania postaci — mówi o swym 
dziele Zanussi. - Ostateczna 
konstrukcja filmu precyzowała się 
w trakcie zdjęć. Wiele zależało 
od tego, co mi powiedzq ludzie, 
których fotografowałem. Jeżeli 
jednak ma powstać film napraw- ' 
dę bliski rzeczywistości, musi pow 
stać tq drogq, musi być otwar­
ty"...

„Iluminacja" to — Jak określił 
jeden z krytyków - film o sta­
wianiu pytań podstawowych. Ma- 
jqc poważny, filozoficzny charak­
ter, opiera się jednak na sytua­
cjach nieabstrakcyjnych, wziętych 
wprost z życia, odwołuje się do 
współczesnych nam realiów. Jest 
to także film, który pobudza do 
dyskusji, (kos)

NIEDZIELA 2 XII

1 7.30 — TV Kurs Rolniczy: 8.05 
— Przypominamy. radzimy;

8.15 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie; 8.35 — Bieg po zdrowie;
8.45 _ pkf: 9 — Dla młodych wi­
dzów „Teleranek” — „Bułat ' 
szabla”; film z serii ..Przygody na 
na Michała”: TV Klub Śmiałych: 
Naokoło świata: Galeria: 10.20 — 
„Antena” — informacje o nrogra- 
niach TV 1 radiowych; 10.35 — 
„Człowiek w przyrodzie” — film 
dok z serii „Świat. który nie mo­
że zaginać” (kolor): 11 — „Piór­
kiem i węglem”: 11.25 — TV Kon­
cert Życzeń: 12 — Dziennik: 12.15 
— „W starym kinie” — Luis Bu­
nuel: 13.05 — „Na chłopski ro­
zum” — program wiejski: 13.35 — 
„Piosenka dla Ciebie”: 14.25 — Dla 
dzieci — Sergiusz Michałków 
„Trzy pomarańcze”: 15.35 — Bank 
Inicjatyw Miast: Milanówek — Ry­
ki (kolor); 16.25 — Losowanie Toto- 
Lotka; 16.40 — „Coś podobnego” 
III nrogram rozrywkowy — see" 
nariusz i reżyseria oraz prowa­
dzenie Jan Pietrzak: 18 —
Snortowy Magazyn Sprawozdaw­
czy- 20.20 — Z cyklu ..Robotnicze 
drogi” — „Perła w koronie” — 
polski film fab. Reżyseria - Ka­
zimierz Kutz; 22.25 — Magazyn 
sportowy.
p 17.30 — „Galeria 33 milionów" — 

Malarstwo Łukasza Karolkiewi 
cza: 18 05 - Z cyklu - Filmv Ja­
nusza Nasfetera „Kolorowe nończo 
chy” — fum fab. prod. Dolskiej 

(kolor): 20.15 — „Romans prabab­
ki” — program rozrywkowy TV 
Gdańsk: 20.50 — „Lunapark” — 
film prod. polskiej o twórczości 
Kazimierza Mikulskiego: 21.20 — 
Miniatury dramatyczne — Anto­
niego Czechowa „Czarownica” — 
przekład Marii Dąbrowskiej; 21.45 
— Zespół „Anawa”.

PONIEDZIAŁEK 3 XII
4 14.55 — Centralna akademia z 

okazji „Dnia Górnika” (z Za­
brza): 17.55 — „Pocztówka z Bel­
gii”; 18.25 — „Teleskop”: 18.45 — 
„Eureka” — magazyn ponul.-na­
ukowy (kolor): 20.15 — Teatr TV: 
„Norwid”. Scenariusz i reż. — 
Adam Hanuszkiewicz: 21.50 — „Fo 
rum” — konferencja prasowa; 
22.50 — Utwory fortepianowe Wolf 
ganga Amadeusza Mozarta gra Jaś 
mina Strzelecka.

WTOREK 4 XII
4 9 — „Pani de Monsoreau” —
' film ser. prod. franc.. ode IV 

pt. „Rozbity nuchar” (kolor): 16.40 
— „Rodzina Durtolów” — film se­
ryjny prod. franc.. ode. XII (ko­
lor): 17.10 — „Górnictwo najbliż­
szego jutra” (kolor): 17.35 — Dla 
młodzieży — „Konsultacja”: .18.05 
— „INTER-TIE 72” — reportaż z 
Międzynarodowego Festiwalu Chó­
ralnego Midlesbrough. W pro­
gramie wystąpi Chór Akademicki 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu pod dyr. Stanisława 
Kulczyńskiego- 18.25 — „Panorama 
l ubuska”; 18.45 — „Na mapie wy 
borczej”; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy...”; 20.15 — „Pani de Mon 
soreau” — film ser. prod. franc.. 
ode. IV pt. „Rozbity puchar” (ko­
lor); 21.10 — „Świat i Polska” (ko­
lor): 21 55 — „Pieśni Gruzji” — 
film TV radzieckiej (kolor); 22.45 
— Wiadomości sportowe.

n 16.45 — „Górniczy stan” — fe-
- lieton filmowy- 16.50 — „Bar­

bara — imię tradycja, przysło­
wia”: 17 — „Sztygar w sn6dnicv” 
— reportaż filmowy o kobiecie-in- 
żyni*rze z konalni „Bobrek" 17.15 
_ „Nasz dzień powszedni”: 17.30 
_  „Artyści dnia siódmego” — re 
portaż z klubu górników-malarzy 

z kopalni „Wieczorek’’; 17.40 — 
„Górnik — Zabrze” — miniatura 
filmowa: 17.45 — „Nie srebro, nie 
złoto” — program o polskiej mie­
dzi: 18 15 — „Wykute z węgla” 
— o twórczości górnika-rzeźbia- 
rza: 18.25 — „Ludzie i miliardy” 
— reportaż filmowy z budo­
wy kopalni „Pniówek”; 18.45 — 
„Slim John” (lekcja 9): 19.15 —
„W’ieliczka" — miniatura filmowa: 
20.15 — „Górnicza rewia”; 2105 — 
„Kopalnia na eksport” — reportaż 
filmowy: 21.20 — „24 godziny”; 
21.30 — „Paryż — Warszawa bez 
wizy” — komedia filmowa prod. 
polskiej: 23.05 — „Sprechen Sie 
deutsch?” (powt. lekcji 7).

ŚRODA 5 XII
4 9 40 — „Niepokoje wychowan- 
1 ka Torlessa” — film fab.

prod. NRF; 16.40 — Dla młodych 
widzów — „I.atajacy Holender”: 
17.10 — „Dźwięki i czary” — ode. 
3 ot. „Melodia”: 17.35 — Losowa­
nie Małego I.otka; 17.45 — „Infor­
macje — Towary — Propozycie”: 
18 — „Sylwetki X Muzy” — Ma­
rian Opania; 18.25 — „Teleskop”; 
18.45 — Magazyn Medvcznv; 20.15 
— Kinc Interesujących Filmów — 
„Niepokoje wychowanka Torles­
sa” - film fab nrod. NRF: 21.45 
— „Prosto z Polski”; 22.15— „Spie 
waia bracia Olsen”; 23 — Wiado­
mości sportowe.p 16.55 — Koncert fortepianowy 

A-dur Franciszka Liszta gra
Witold Małcuiyński — fortepian z 
towarzyszeniem Orkiestry Polskie 
go Radia i TV w Krakowie nod 
dyr. Stanisława Wisłockiego: 17.20 
— ,',Z portów i mórz” — program 
Public.; 17.55 — „T.iść klonu” — 
ode. 6 nt. „Królewska córka” — 
film seryjny prod. franc. (kolor): 
18.45 — Jęz-<’k francuski (lekcia 10): 
20.15 — „Glob” — „Sto milionów 
producentów” — nrogram public.: 
20.45 — „Kostrzvńska celuloza” — 
program Public.: 21.10 — „24 go­
dziny” (kolor): 21.20 — „Slim 
John” (nowt. lekdi 9): 21.50 —
Teatr „Sfinks” — Robert T ou!s Ste 
venson; „Dr Jekvll — Mr Hyde”.

CZWARTEK 6 XII
4 9.05 — „Zły duch Adelajdy 

Winteys” — film z serii „Al­
fred Hitchcock przedstawia”; 13.30 

— TV Kurs Informatyk! — Me­
tody informatyki — automatyza­
cja obliczeń zawodowych — inży­
nierskich. Wykładowca mgr inż, 
Wiesław Mirowski: 16.40 — „Ekran 
z bratkiem”. W programie m. in. 
film z serii „Robin Hood”: 17.45 — 
PKF; 17.55 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniej: 18.25 — „Obrachun­
ki sportowe”; 18.45 — „Na mapie 
wyborczej”; 19.10 — „Przypomina­
my, radzimy...”: 20.15 — „Zły duch 
Adelajdy Winters” — film z serii 
„Alfred Hitchcock nrzedstawia”; 
21.05 — „Prosto z Polski”: 21.35 — 
„Ekspres nr 40”. Scenariusz — 
Krzysztof Próchnickl i Wowo-Bie- 
licki: 22.05 — „Informacje — towa­
ry — propozycje”; 22.35 — Wiado­
mości sportowe.

p 17.05 — Krajobraz Polski — pro 
gram pt. „Kazimierz nad Wi­

sła” (kolor): 17 40 — Kino Miniatur 
— filmy Normana Mc I.arena (ko­
lor): 18.15 — „Kolorowe spotkania” 
— program pt. „Plakat wszystko 
ci powie” (kolor): 18.45 - Jęzvk 
ros. — lekcja 8; 20.15 — „Pożegna­
nie z brygada” — nrogram dok.: 
21.10 — „24 godziny” (kolor): 21.20 
— „Gonitwa” — film fab. prod. 
TVP. Reżyser — Zygmunt Hubner: 
22.35 — Język franc., powtórzenie 
lekcji 1Q.

PIĄTEK 7 XII
4 9.45 — „Gonitwa” — film fab.
1 prod. TVP: 16.40 — „Pora na 

Telesfora”; 17.25 — „Nie tylko dla 
pań”: 17 50 — Tygodnik Informa­
cyjny Młodych; 18.05 — Dla mło­
dzieży: „Dwie szkoły” — tele- 
konkurs; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „Orbita” — magazyn nauki 1 
techniki krajów socjalistycznych: 
20.15 — Piosenki Marka T.usteiga; 
20.50 — „Panorama”: 21.30 — Teatr 
TV — Aleksander Ostrowski: 
„Panna bez posagu”. Opracowanie 
tekstu 1 reżyseria — Irena Wol- 
len; 23.05 — Wiadomości sporto­
we.

p 16.50 — TV Kurs Informatyki 
— Metody informatyki, auto­

matyzacja obliczeń zawodowych — 
inżynierskich. Wykład mgr. inż. 
Wiesława Mirowskiego: 17.25 — 
„Bitwy, kamnanie. dowódcy”; 17.55 
— „Dwa oblicza cyrku” — pro­

gram TV ZSRR (kolor): 18.30 — 
„Potyczki z filmem” — pt. „Palec 
Boży”; 18.50 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niem., lekcja 8: 
20.15 — „Tylko dla wędkarzy”; 
20.55 — „Interpretacje” — Regina 
Smendzianka gra utwory fortepia 
nowe Claude Debussy’ego i oma­
wia ich Interpretację: 21.35 — „24 
godziny” (kolor): 21.45 — „Słowa 
i słówka”, ode. II programu non.- 
naukowego: 22.10 — Język rosyjski 
(powt. 1. 8).

SOBOTA 8 XII
4 8.30 — „Najlepsza kobieta mo- 
1 jego życia” — czechosł. film 

fab.: 15.30 — „Program I propo­
nuje”; 15.50 — „Redakcja szkolna 
zanowiada”; 16.05 — Telewizyjny 
Informator Wydawniczy: 16.40 — 
Puchar Interwizji w gimnastyce 
artystycznej (kolor): 18.10 — Z cy­
klu: „Wykopaliska, odkrycia, sen­
sacje” — program pt. „Władcy so 
li”; 18.35 — „Godzina Orfeusza” — 
magazyn muzyczny nr 45 (kolor): 
20.15 — Mała Scena Teatru Roz­
rywki — „Wvsiadywaczka”- Re­
żyseria — Jan Skotnicki: 20.50 — 
„Najlensza kobieta mojego życia” 
— czechosł. film fab.: 22.30 — Wia 
domości sportowe: 22.40 — „Canzo 
nissima” — włoski program roz­
rywkowy.
p 17.15 — „Ludzie nauki” — prof.

dr Jan Morgentaler; 17.45 — 
„Czarodzieje zimv” — radź, pro­
gram muzyczno-baletowy: 18.15 — 
„Krystyna M” — polski film do­
kumentalny Kazimierza Karaba- 
sza: 19 — „Świat wczorajszy dziś” 
— ode. 10 ot. ..Wyspa odwrócona 
do góry nogami” — amer. film 
dok.: 20.15 — „I.udzie i sprawy” 
— program public.: 20.45 — Estra 
da Literacka: „Opowieść grudnio 
wa” — wg Aleksandra Puszkina. 
Mikołaja Niekrasowa 1 Marii Woł 
końskiej: 21.35 — „24 rodziny” (ko 
lor): 21.45 — „Fotoreporter” — re 
portaż filmowy Ryszarda wójcika; 
22.15 — „Alice Adams” — film fab. 
prod. USA; 24 — „Program II pro 
ponuje”.

NIEDZIELA 9 XII

4 7 05 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 7.40 — „Przypominamy, radzi- 

my...”; 7.50 — „Nowoczesność w 

domu i zagrodzie”; 8.10 — Gra 
Orkiestra Dęta XII Dywizji Zme­
chanizowanej im. Armii Ludowej; 
9 — „Teleranek”; 10.20 — „Gujana, 
kraina wód — noc w dżungli” — 
film dok. TV szwedzkiej (kolor): 
10.50 — „Utwory ze znakiem stan­
dard”. Wykonawcy: Orkiestra TV 
Katowice nod dyr. Ireneusza Wi- 
karka. „Novi”. Andrzej Dąbrow­
ski. Trio Saksofonowe Jana Pta- 
szyna-Wróblewskiego i inni: 11.10 
— W Starym Kinie: „Niemowlęce 
lata kina”; 12.15 — „Koncert przy 
jaźni”; 13 — „Przemiany”: 13.30 — 
„Piórkiem i weglem”; 14 — Dla 
dzieci: „Co to jest?” — konkurs- 
zabawa; 14.^O — „Mv 74” — tele­
turniej Wałcza: Gdańsk i Kra­
ków: 15.40 — Lasowanie „Toto- 
Lotka”; 16 — „Teleskop” — wvda 
nie nadzwyczajne: 16 15 — „Gratu­
lujemy”. Reż. - Jerzy Woźniak: 
17 — „Tele-Echo”; 18 - Puchar 
Interwizji w gimnastyce artvstvcz 
nej (kolor): 20.20 — „Życie rodzin 
ne” — polski film fab^ Reżyseria 
— Krzysztof Zanussi (kolor): 21.50 
— PKF: 22 — „Dobry wipczór — 
tu Łódź” (kolor); 23 — Magazyn 
sportowy.

p 16.50 — „Szkice wielkomiei- 
- skie” _ program o stolicach 

kraww socjalistycznych : 17.25 _  
Medalierstwo Zofii Demkowskmj 
— publicystyka kulturalna (kolor)': 
18 — Z cvklu: Filmy Janusza Nas­
fetera: „Mój stary” — nolski film 
fab. (14 1.); 20.15 — „Antygona” 
wg Sofoklesa — nrzekład Stani­
sław Hebanowski Adantacia 1 re 
żyseria — Adam Hanuszkiewicz 
(kolor): 21.30 — t aureaci Festiwalu 
Młodych Muzyków.

CODZIENNIE w nrogrąmie 1 1 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub Mo 
nitor — 19.30; Telewizyjne Techni 
kum Rolnicze; w poniedziałek, śro 
dę i niątek o godz. 12.45. we wto­
rek i czwartek o godz. 15.20 i w 
sobotę o godz. 14.20: Politechnika 
w niątek o godz 15.20. (b)
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Na okolicznościowe przyjęcia i uroczystości rodzinne wypożyczamy za minimalną opłatą
• PORCELANĘ STOŁOWĄ, • SZTUCCE, • ARTYKUŁY CERAMICZNE, • KIELISZKI SZKLANE i inne artykuły i wyrobów szklanych.

WYPOŻYCZALNIE ZNAJDUJĄCE SIĘ PRZY SKLEPACH W. P. .. A R G E D ” W POZNANIU:
♦ UL. WROCŁAWSKA NR 23 ♦ UL. DĄBROWSKIEGO NR 130 ♦ UL. GROCHOWSKA NR 49 CZYNNE SĄ W GODZINACH OD 12—17.

P r 7 e t a r e i O Samochody
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10 —

OGŁASZA PRZETARG na zakup nowych 
sumatorów elektrycznych marki „Odhner”, 
„Facit”, „Olimpia”.

Oferty wraz z kwitem celnym i orzeczeniem 
rzeczoznawcy należy składać w sekretariacie 
przedsiębiorstwa, bądź przesłać pocztą w ter­
minie do dnia 10. XII. 1973 r.

Kor.isyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 14. 
XII. 1973 r. o godz. 10 w siedzibie przedsiębior- 
st a (sala konferencyjna).

Do udziału w przetargu zapraszamy jednostki 
uspołecznione i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wvboru ofert 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy-

Spiesznie sprzedam Mos­
kwicza 412, przebieg 38 
tys Wiadomość: telefon 
634-77 od godz. 19. 1371.g
Sprzedam Moskwicza 403. 
■Poznań, Dąbrowskiego 68

2 a. 13"57g
Sprzedam Fiata 850 Oglą 
dać: Słoneczna 6 po godz
16. 137«7g
Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda 1101 okazyj­
nie Luboń 1, ul. Dąbrów
skiego 4 13765“

i MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
W POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE 
w niedzielę, dnia 2 grudnia 1973 r. 

czynne będą w godzinach od 9 —14 nasze

czyn. 8500-K1
Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja, 
Poznań, ul. 23 Lutego nr 11 —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

Sprzedani Syrenę 164. ce­
na 60 tys zł, Szamotuły, 
tel. 657. 13792g
Sprzedam Warszawę 224 
oraz głęboki, nowoczesny 
wózek dziecięcy w godz. 
16—19, Poznań. Mylna 54a 
m. 30 . 137«7g

[

obróbki tokarskiej
maja 1974 
uchwytów 
1. korpus 
2. korpus

sukcesywnie
ro’-u następujących 
wiertarskich PTRk:

detali
do 
do

"TRk-10 
PTRk-13

3. klucze RWTe nr 2 —

7.500
7.500
5.000

szt. 
szt. 
szt.

Z dokumentacją i warunkami dostaw można 
się zapoznać w biurze technicznym spółdzielni 
w godzinach od 10—12.

Do składania oferty zaoraszamy przedsiębior-

Sprzedam nadwozie Syre 
ny 103. Adres: Czesław 
Kubiak. Poznań - Juniko- 
wo, ul. Paczkowska 19.
Fiata 125p, fabrycznie no 
wy. kupiony w PeKaO — 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 1S dla 
13805-g

PUNKTY USŁUGOWE „ZRÓB TO SAM“
♦ ul. Kraszewskiego 3 ,
♦ ul. Kasprzaka 2

ul. Grobla 7
♦ Osiedle Jagiellońskie 74
♦ Osiedle Kosmonautów blok 6, wejście D
♦ Punkt Przyjęć Zamówień, Poznań, ul. Garbary 56
♦ Punkt Sprzedaży Mebli Używanych, ul. Garbary 65

Polecamy do celów majsterkowania:
PŁYTY PILŚNIOWE, LAKIEROWANE, ZWYKŁE, 
SKLEJKI, LISTWY i inne MATERIAŁY DRZEWNE. 

8475-K1

ELDOM" Komunikaty

stwa państwowe, 
nicze spółdzielnie 

Oferty składać 
ogłoszenia.

Otwarcie ofert

spółdzielcze w tvm -zemieśl-
zaopatrzenia 
w przeciągu

i zbytu.
10 dni od daty

nastąpi w 15
niu przetargu o godz. 9.

Spółdzielnia zastrzega sobie

dni po ogłosze-

prawo
oferenta oraz unieważnienie przetargu 
dania przyczyn.

wyboru 
bez po- 
8.80-K1

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu- 
downictw- „Transbud - Poznań” w Poznaniu, 
ul. Wałbrzyska 1 — ogłasza II PRZETARG 
PUBLICZNY OGRANICZONY na sprzedaż ni­
żej podanvch ooiazdów samochodowych:

1. ciągnik siodłowy Csepel D-705-13, nr rej 
48-55-PM. nr inwen. 1907. nr silnika 
6701/137. nr podw. 6612/756. rok bud 1967 
zuźyció *57 proc. — cena wywoławcza 

■ 53.750 zł:
2. ciągnik siodłowy Csepel P-795-N-3, nr Yej.

PM-49-43. nr inwen. 1944, nr silnika 
6907/1461 nr podw. D-70533-69-10/35 rok 
bud. 1969. zużycie 65 proc. — cena wywo­
ławcza 43.750 zł.

V* przetargu mocą Wziąć udział jednostki 
gospodarki uspołecznionej, nieuspołecznionej 
oraz osoby prywatne posiadające zezwolenie 
Wydziału Komunikacji PRN.

Przetarg odbędzie sie 17. XII. 1973 r. o 
dżinie 10 w gmachu przedsiębiorstwa w 
znaniu, ul. Wałbrzyska 1.

Przystępujący do przetargu obowiązanv

go-
Po-

jest
złnżyć co najmniej w przeddzień przetargu 
odnostce ogłaszającej przetarg, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania.

Pojazdy można oglądać w dni powszednie od 
godz. 9—13 w Oddziale II, Poznań, ul. Wałbrzy­
ska nr 1.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez
oodania przvczvn. 8462-K1
Budowlana Spółdzielnia Pracy w Nowym To­
myślu. ulica Czerwonej Armii 15 a —

OGŁASZA PRZETARG na dostawę kru­
szywa w ilości 2.090 m1.

W przetargu mora brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, kółka rolnicze 
i prywatne.

Szczegół}' do omówienia w terminie 10 dni 
od daty ukazania sie przetargu w Zarządzie 
Budowlanej Spółdzielni Pracy w Nowym To­
myślu. ul. Czerwonej Armii 15 — w zamknię­
tych kopertach z nanisem „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 
grudnia 1973 r. o godz. 10 w biurze Zarządu 
Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania -rzyczyn

3102-K2
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcku 18 
ogłaszają

II PRZETARG NIEOGRANICZONY na
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO 
marki WOŁGA typ M-21. rok prod 1964.

• nr rej. PI 60-95 nr silnika 21-629309, nr 
podwozia 276943.
Cena wywoławcza 44.000 zł.

Przetarg odbędzxe się w dniu 21 grudnia 1973 
roku o godz. 11 w salce konferencyjnej (biuro­
wiec).

Pojazd można oglądać w dniu poprzedzają­
cym przetarg, tj 20 grudnia 1973 r. w godz. 
8—13 na terenie Zakładu.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej do Kasv Przedsiębiorstwa, naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

8489-K1

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w POZNANIU

w:
informuje P. T. Klientów, że 

wszystkie niedziele przedświąteczne
tj. 2; 9; 16 i 23. XII. 1973 r.

w godzinach od 8—16

BĘDĄ OTWARTE 
ZAKŁADY USŁUGOWE

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — podają d* wiado­
mości wszystkich odbiorców gazu korzystają­
cych z palników laboratoryjnych typu „Bunse- 
na” oraz „Teclu”, że palniki te nie nadają się 
do spalania gazu ziemnego z a a z o t o wanego.

W związku z tym należy zaopatrzyć się w pal­
niki laboratoryjne typu „Meckera”, przeznaczo­
ne do spalania gazu ziemnego zaazotowanego.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa 
8442-K1

w POZNANIU:
ZU-8, 
ZU-9, 
ZU-11, 
ZU-41, 
ZU-42, 
ZU-48,

ul. Małeckiego 29
ul. 
ul 
ul. 
ul 
ul.

Dzierżyńskiego 5 
Gnieźnieńska 13 
Dąbrowskiego 140 
Cześnikowska 1 a 
Os. Piastowskie 19

tel. 
tel. 
tel. 
tel.

602-33
592-06
726-41

' tel.
tel.

na TERENIE WOJEWÓDZTWA
ZU-3
ZU-4
ZU-5
ZU-6
ZU-12 
ZU-14
ZU-16
ZU-18
ZU-19 
ZU-21 
7U-26 
ZU-33
ZU-36 
ZU-44

Kalisz. Górnośląska 45,
Gniezno. Mieszka I 48
Leszno, Wolności 18
Konin, Kolska 1
Krotoszyn. Kaliska 4 
Jarcin. Dąbrowskiego 
Piła, Piekarska 1 
Września. Lenina 27 
Pleszew. Kaliska 32

14,

Ostrów, Fr. Dziatwy 30, 
Oborniki. Rynek 9
Środa, Dąbrowskiego 20 
Rawicz. Grunwaldzka 5 
Kościan,
Szczepanowskiego 13/15

Wszystkie pozostałe zakłady

SAMOCHÓD „SYRENA 105”, 
premie po 10.000 zł i 5.000 zł 
dodatkowo w jutrzejszym 
podwójnym losowaniu liczb 

.KOZIOŁKACH” 
8435-K1

PPHS - Oddział Obrotu Mięsem
W POZNANIU

ZATRUDNI ZARAZ z terenu m. Poznania 
i powiatu poznańskiego:

• SPRZEDAWCÓW na cały i niepełny
wymiar godzin 
zapisy:

oraz przyjmuje

• CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT do kla­
sy I Zasadniczej Szkoły Handlowej 
w Poznaniu, w zawodzie sprzedawcy. 
Nauka w szkole trwa dwa i pół roku.
Rók szkolny dla w/w klasy rozpocz- 
nie się dnia 1 lutego 1974 r.

Wymagane dokumenty:
1.
2.
3.

4.

podanie o przyjęcie, 
życiorys,
świadectwo ukończenia VIII klasy 
szkoły podstawowej, 
dwie fotografie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Spraw Osobowych — Poznań, ulica 
Czerwonej Arm" nr 45 — telefon 589-40. 

8469-K1

BIURO PROJEKTOWO - BADAWCZE
Budownictwa Ogólnego

MIASTOPROJEKT - POZNAŃ”

Dzi^kan i Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie­
mi Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu — podaje do wiadomości, że dnia 17 
grudnia 1973 r. o godz. 10.15 w sali wykłado­
wej im. Paczoskiego, Stalingradzka 14 — odbę­
dzie się —

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgra MARKA KRASKI —

POSZUKUJE GARAŻU
dla samochodu służbowego 

Nysa - towos lux.

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

tel.

37-92
18-82
38-05

281-68
870
736

27-02
287
487

47-97
4x3

34-01
22-17

700
usługowe

oraz handlowo - usługowe w POZNANIU 
i na terenie województwa czynne będą 
w niedzielę w dniach 16 i 23. XII. 1973 r.

Zamknięte będą wszystkie zakłady w 
dniach 24 i 31. XII. 1973 r„ z wyjątkiem 
d .^óch zakładów dyżurujących w Poznaniu 
w godz. od 8 do 16 ZU-11. ul. Gnieźnień- 
s a 13, tel. 726-41 oraz ZU-9, ul. Dzierżyń-
skiego, tel. 592-06.

9 Nieruchomości
Dom piętrowy. 4 pokoje 
kuchn.ą, łazienka (piece 
i bojler na prąd dwutary 
fowy i węgiel), oeródek 
budynek gospodarczy, ca 
łość 50', m*. oparkaniona 
siat’ 18 km od Pr zna­
nia, bardzo dobra komu- 
nikacia PKP i PKS — 
sprzedam Po kupnie wol 
ny Cep a 250 000 zł. Poważ 
ne oferty „Prasa”. Grun-

Kupię mieszkanie wzgląd

w Gnieźnie lub w Pozna­
niu Oferty .Prasa”, Grun 
wald/ka 19 dla 13"05g

8522-K1

Sprzedam dom iedooro 
dzinny z ogrodem Ma-!a 
Kozłowska. Annopol 46

Kupie działkę około 500 
m* pod letnisk Ofertv
Prass” Grunwaldzka 19 

dla 13S33g
Kupie w ’ę w Poznaniu 
lub okolicy Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
13654g
Okazja! Sprzedam
ke 5 506 m* na 
bliźniaczą. at

zabudowę

szklarnie. 3 km od komu­
nikach mleiskiel Pozna­
nia Oferty: 60-959 Po­
znań 2, skrytka pocztowa
«1. 13699 "

pt.: „Zespoły szuwarowe Słowińskiego 
ku Narodowego”.

Promotorem rozprawy doktorskiej jest 
dr hak. Izabela Dąmbska; recenzentami.

Par­

doc 
doc

dr hab. Zbigniew Podbielkowski z Uniwersy­
tetu Warszawskiego i doc. dr hab. Tadeusz Tra­
czyk z Instytutu Ekologii PAN.

Z rozprawą doktorska można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej UAM, Czytelnia Pracow­
ników Nauki — Poznań. Ratajczaka 38/40.

Wstęp na obronę wolny.

Pracownicy poszukiwani
8428-K1

PP „MOTOZBYT” Poznań - Antoninek, ul Go- 
rysława 9 — poszukuje pilnie niżej wymienio­
nych pracowników:

— inspektorów inwestycji,
— towaroznawców do działu technicznego,
— sorzedawców do sklepów na terenie m 

Poznania,
— pracowników fizycznych mężczyzn do 

brygady za- i wyładunkowej,
— palacza c. o..

— elektryków samochodowych.
Informacji udziela Sekcja Kadr i Szkolenia 

Zawodowego, telefon 734-81, w Poznani . - An-
ton i r ku 85O4-K1
Przedsiębiorstwo Robót Instak cyjno - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul 
Strzeszyńska 46/50 — zatrudni zaraz na terenie 
powiatu i województwa ooznańskiego:

— monterów instalacji sanitarnej,
— elektromonterów,
— palacza centralnego ogrzewania.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Zatrudnienia i Płac — Poznań, ul. Strze- 
szvńska 46/50 telefon 472-61.

Warunki pracy i olać wg układu zbiorowego 
nracy w budownictwie do omówienia na • iej-
scu. '72-W
Ogrodnictwo 900 m* szklar 
ni ogrzewanych. 1 ha zie 
mi. pod Pozn- niem. wy­
dzierżawię lub sprzedam 
Oferty „Prasa” — G.un- 
waldzka 19 dla T37?0g.

Wl N I A R Y“
KALISKIE ŻAKI,ADY KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 

w W i n i a r a c h, k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW CZOSNKU
zc źródeł państwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kontraktacji 
telefon Kalisz 20-25, wewn. 40.

3055-K2

Oferty przyjmuje Dział Zaplecza. Poznań, 
ul. Marchlewskiego 128. piętro X, 

pokój 1008, telefon 514-15.
8460-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 

w Poznaniu,
al. Marcinkowskiego nr 11, telefon 544-91

PILNIE POSZUKUJE ZARAZ

pomieszczenia magazynowego 
na części rowerowe, o powierzchni 
minimum 500 m: na terenie miasta 

Poznania lub okolicy.

Oferty prosimy kierować do Działu Ad­
ministracji W P H A P i S — Poznań, 

ulica Mickiewicza nr 30.
8463-K1

Elektrociepłownia Poznań II w Budowie, 
Poznań, ul. Gdyńska 54 

zgłasza zapotrzebowanie

NA KWATERY PRYWATNE
na 1974 rok z miasta Poznania oraz 
w obręl ie miejscowości Koziegłowy, 

Kicin. Czerwonak.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Administra­
cyjno - Gospodarczy Elektrociepłowni — 
Poznań, ulica Panny Marii nr 2, telefon
596-95, wewn. 16. 8357-K1

1
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „MODENA“ 

w Poznaniu, ul. Kraszewskiego nr 21/25
ZATRUDNIĄ ZARAZ

WYMOGI ZAKŁADU SĄ NASTĘPUJĄCE:
Typ sylwetki Specj. A B D
Wzrost 168—170 cm 168—170 168—170 163—170
obw. klatki pierś. 92 cm 96 100 112
obw. talii 70 cm 76 82 94
obw. bioder 96 cm 104 112 120

Warunki pracy i płacy
do omówienia w Dziale Spraw Osobowych.
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Komunikaty
Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznej Tech­
nologicznego Politechniki Poznańskiej 
wiadamiają, że za-

B^kan 1 Rada Wydziału Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznańskiej — zawia­
damiają, że

PUBLICZNA OBRONA
PUBLICZNA OBRONA 

PRACY DOKTORSKIEJ
mgr inż. JERZEGO JÓZEPCZYKA na temat- 
„Badanie wpływu przekrojów czasowych na 
optymalne napełnienie powietrzem cylindra 

i imitującego silnik dwusuwowy” _
odbędzie się w dniu 14 grudnia 19-73 r. o godzi­
nie 11 w gmachu Politechniki Poznańskiej, Po­
znań, ul. Piotrowo 3, sala 119.

Promotor: prof. dr habil. inż. Wiktor Pietrzyk.
Recenzenci: prof. dr habil. inż. Henryk Dzie­

wanowski — Politechnika Szczecińska: doc. dr 
habil. inż. Teofil Wiśniewski — Politechnika 
Poznańska.

Z pracą doktorską oraz opiniami recenzentów 
można zapoznać się w Bibliotece Głównej Po­
litechniki Poznańskiej, pl. M. Skłodowskiej-Cu- 
rl3 5. 8502-K1
Dziekan i Rada Wydziału Wychowania Fizycz­
nego Akademii Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu — uprzejmie zawiadamiają, że w dniu 
18 grudnia 1973 r. w sali nr 264 gmachu AWF, 
przy ul. Marchlewskiego 27/39 — odbędą się 
kolejno

PUBLICZNE ÓBRONY
ROZPRAW DOKTORSKICH

,odz. 8.30 mgr. JANINY BARTZ pt.
„Charakterystyka morfologiczna wioślarzy”. 
Promotor: prof. dr Zbigniew Drozdowski. 
Recenzenci: prof. dr Michał Godycki (UAM 
Poznań), prof. dr Tadeusz Dzierżykray-Ro- 
galski (PAN Warszawa):

— godz. 9.30 — mgr ALICJI STANDY pt. „Bu­
dowa ciała strzelców a uzyskiwane przez 
nich wyniki”.
Promotor: prof. dr Zbigniew Drozdowski. 
Recenzenci: prof. dr Michał Godycki (UAM 
Poznań), prof. dr Tadeusz Dzierżykray-Ro- 
galski (PAN Warszawa):

— f "z. 10.30 — mgra TADEUSZA HENICZA 
pt. „Rytm rozwoju fizycznego i sprawności 
fizycznej chłopców z Trójmiasta”.
Promotor: prof. dr Zbigniew Drozdowski. 
Recenzenci: prof. dr Michał Godycki (UAM 
Poznań), prof. dr Tadeusz Dzierżykray-Ro- 
galski (PAN Warszawa):

— godz. 11.30 — mgra ZDZISŁAWA BORO­
WIKA pt. „Sezonowa zmienność wybranych 
cech sprawności fizycznej i typ budowy cia­
ła zespołu studentów kołobrzeskich”. 
Promotor: prof. dr Zbigniew Drozdowski. 
Recenzenci: prof. dr Michał Godycki (UAM 
Poznań), doc. dr hab Zdobysław Stawczyk 
(AWF Poznań);

— godz. 12.30 — mgr LUDWIKI GOWORO- 
WICZ pt. „Bioklimatyczna charakterystyka 
warunków przyrodniczo - leśnych Pojezie­
rza Drawsko - Myśliborskiego dla potrzeb 
rekreacji”.
Promotor: doc. dr habil. Jerzy Bogucki. 
Recenzenci: prof. dr Tadeusz Bartkowski 
(UAM Poznań), prof. dr Bohdan Kiełczew- 
ski (AR Poznań):

— godz. 13.30 — mgr LIDII RITZKE pt. „Roz­
wój fizyczny i sprawność ruchowa młodzieży 
głuchej w wieku szkolnym na tle upośle­
dzenia ostrości słuchu”.
Promotor: doc. dr hab. Jan Dziedzic. 
Recenzenci: prof. dr Tadeusz Krajewski 
(UAM Poznań), doc. dr hab. Kazimierz Ki­
rejczyk (Instytut Matki i Dziecka — War­
szawa).

Z pracami można się zapoznać w Bibliotece 
Głównej AWF w Poznaniu, przy ul Marchlew-
skieg- 27/39. 8457-K1

W dniu 29 listopada 1973 r. zmarła

STANISŁAWA STAWUJAK
wieloletnia pracownica naszego Szpitala.

W Zmarłej straciliśmy cenionego i odda- 
n go pracownika.

Pogrzeb odbędzie się 1 grudnia br. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Państwowego, Szpitala Klinicznego nr 2 

w Poznaniu.
8511-K1

Dnia 27 listopada 1973 r. zginęła śmier­
ci? tragiczną w 24 roku życia

mgr BARBARA ORŁOWSKA 
z domu WOELKE

asystent Instytutu Matematyki UAM 
w Poznaniu

Wyrazy głębokiego współczucia dla Ro­
dziny składają w smutku pogrążeni

KOLEŻANKI i KOLEDZY
Instytutu Matematyki LETO UAM.

RU7-K1

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
za wzięcie udziału i pomoc w uroczystoś­
ci ch pogrzebowych oraz za złożone wieńce 
i kwiaty

MARIANNIE PIEPRZYK
z domu LAŚKIEWICZ

Komitetowi Powiatowemu PZPR w Pozna­
niu. Komitetowi Miejskiemu PZPR w Lu­
boniu. Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Luboniu oraz Delegacjom, wszyst­
kim Krewnym i Znajomym skłsda

rodzina
Luboń k, Poznania, ul. J. Mazurka 19.

14213e

PRACY DOKTORSKIEJ
JAN^ BOROWSKIEGO na temat; 

„ - zjawisk towarzyszących przepływowi
Kropel w pionowej kolumnie wypełnionej cie­
czą o zdecydowanie innej lepkości od lepkości 
cieczy wewnątrz kropel” — 
odbędzie się w dniu 18 grudnia 1973 r. o godzi- 

?V gmachu Politechniki Poznańskiej przy 
ul. Piotrowo 3 (wieżowiec), sala 112.

Ton™ a\ prof' dr inż- Andrzej Szaniawski — irPl PAN.
Recenzenci: prof. dr inż. Edmund Tuliszka — 

Politechnika Poznańska; doc. dr inż. Józef Bo­
gumił Lewandowski — Akademia Rolnicza w 
Poznaniu, doc. dr habil. inż. Józef Pientka-Po- 
litechnika Poznańska.

Z pracą i opinią recenzentów można zapoznać 
się w Czytelni Biblioteki Głównej Politechniki 
Poznańskiej plac M. Skłodowskiej-Curie 5.

8450-K1

WOJEWÓDZKA 
HURTOWNIA 

Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego

Stary Rynek 87/88 
podaje do wiadomości 

o zaginięciu 
ASYGNATY nr 149192 
na zakup kserografu 
biurkowego typ KB-1. 

84 3-K1

Praca © Nauka
Autownlkanizacja zatru­
dni ucznia oraz młodego 
pracownika. Poznań - Gór 
czyn, Czechosłowacka 187. 

14053g
Studentka Politechniki — 
udzieli korepetycji mate­
matyki i fizyki. Telefon
621-55. 13888g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

13^'”"

Kupno 8 Sprzeda,
Wtryskarkę ręczną lub 
mechaniczną kupię Tel. 
631-74. 13988g
Wiertarkę stołową, słup­
kową, ostrzałkę oraz stół 
ślusarski — kupię Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14035".
Owczarki niemieckie wil 
czaste i czarne rodowodo 
we, szczenięta — sprze­
dam. Tel 673-410, cały 
dzień 707-58. 14U9g

Sprzedam czarne łapki ka 
rakuł. Tel. 611-06, r_dz
10—18. 14129g

Nutrie szafiry, dobry ma 
teriał • hodowlany — tanio 
wyprzedaje. Swarzędz, ul.
Kórnicka 32. 14097g

Płytki podłogowe PCW 
lustrzane, wybór kolo­
rów — poleca wytwórnia 
Poznań, Grudzieniec 94.

12472g

Sprzedam nowy męski ze 
garek złocony „Atlantic- 
Super” (21 jewels) wraz 
z bransoleta, cena 3.800 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18267g.

Wózki dzieclece, głębokie 
kombinowane z szybkami, } 
spacerówki dla Lalek, po 
lecą wytwórnia, Giogow-
ska 135. 12H5g
Sprzedam biurko, bufet, 
bibliotekę, witrynę. Ul. 
Swoboda 49 m. 5, od godz.

•20 1388?g
Pomidory „de Barao'
m wysokie. wydajność
krzewu 25 kg, owoc czer­
wony, trwały. Nasiona 20 
zł porcja — wysyła za po 
braniem pocztowym ho­
dowca Stanisław Polak. 
Stary Węgliniec, 59-940 
Węgliniec, pow. Zgorze­
lec. 948p
Sprzedam nowe radio ste 
reofoniczne Meluzyna kia 
sy Hi-Fi wraz ze wzmac­
niaczem i kolumnami — 
„Compact” (gwarancja). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13268g.
Wózek dziecięcy, głębo­
ki, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Wolska 1/3 m. 5. 

14039g

© Samochód?

rok 1973. Parking, pl. Wio 
sny Ludów, niedziela go
dżina 13—17. l'884g

Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Słowiańska 20 m
10 13729g
Auto Service, specjalność 
Trabant — obsługa, regu­
lacja. Naprawy główne — 
gwarancja 10 tys. km Po 
znań. Naramowice. 500 m 
za przejazdem PKP.

13«€6g

© lokale
Zielona Góra, mieszka­
nie kwaterunkowe M-4, 
w nowym budownictwie,
z telefonem zamienię
na mieszkanie w Pozna­
niu. Wiadomość: telefon 
720-45 lub ofert'’ „Prasa”, 
8513-K1.
Zamienię pokój 15 m* — 
balkonem, używaniem ku 
chni, łazienki, centralne,
centrum Poznania na
podobne lub dwa pokoje 
za donłatą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31««g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 30 listo­
pada 1973 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżvwszy lat 53 moja najdroż­
sza żona, nasza nigdy niezapomniana ma­
musia, siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, śp.

ŁUCJA BŁASZCZAK
z domu RESZELA

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br, 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Woźna 14b m. 24. 14270g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 29. XI. 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich cierpieniach, namaszczo­

na Olejami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75

JADWIGA MATUSZEWSKA
z domu TRYBUS

Pogrzeb odbędzie się 1. XII. 1973 r. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu parafialnym w 
Konarzewie.

W smutku pogrążona 
rodzina

PROFESOROWI

dr hab. KRZYSZTOFOWI
GOLANKIEWICZOWI

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu OJCA

składają

PRACOWNICY i DOKTORANCI 
Zakładu Chemii Organicznej.

Pracowni Syntezy Nukteotydów 
Instytutu Chemii UAM oraz IChO PAN.

14982"

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„UNIWERSUM” w ZIELONEJ GÓRZE, 

ul. Westerplatte 9, telefon 716-01

ZAKUPI Z UPŁYNNIENIA

GILOTYNĘ DO CIĘCIA BLACH
o grubości do 3,5 mm i szer. noży 2 mb.

Oferty prosimy nadsyłać pod w/w adresem.
3100-K2

9 Nieruchomości © Matrymonialne
Sprzedam dom bliźniaczy 
Jednorodzinny, wolny po 
kój, cena t» tysięcy, w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldz-ka 19 dla 
13694g.

Chcesz wyjść za mąź, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biu^a Matry 
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9.

H027g
Pilnie sprzedam dom z 
wolnym mieszkaniem (na­
dającym się na rzemio­
sło), powiat międzychodz 
ki, nad jeziorem, zabudo­
wania, 0,25 ha oraz dział 
kę 0,M ha. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
14.151-g.

Biuru Matrymonialne — 
„Małżeństwo" — Poznań, 
* ,uelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Biuro czynne 
godz. 15—19. 143<)6g

Sprzedam 500 m* pod dom 
bliźniaczy w Antoninku. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13937g.
Sprzedam dom z ogrodem 
w centrum Słupcy, wylą 
czony, mieszkanie wolne. 
Informacje: Września —
tel. 232. 1004o
Sprzedam działkę budo­
wlaną na Górczynie, za 
wiaduktem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13752g.

Szczupła szatynka pozna 
solidnego pana lat 30 — 
35, minimum średnie wy­
kształcenie. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13344g.
Pani lat 53 wzrost wyso­
ki, pracująca z mieszka­
niem pozna pana kultu­
ralnego bez nałogów, ser 
decznego przyjaciela. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13642g.

Zgub? © Różne
Dnia 29. XI. 73 r. na tra­
sie Edwardowo — Bałtyk 
— Głogowska, zgubiono 
obrączkę ślubna męska z 
inicfałaml J. Sz. datami 
24. II. 73. 25. 8. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę.

Starszy wdowiec, emeryt, 
finansowo niezależny, po 
zna panią powyżej 60 lat 
z mieszkaniem w Pozna­
niu lub na nrowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13738g.

Tel. 640-68. 14198g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

139 50g

Panna lat 23 pozna kawa­
lera przystojnego, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego 
— najchętniej z mieszka­
niem. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”'. Grun­
waldzka 19 dla 13657g.

Naprawy radio TV.
Zlecenia do 13, tel. 671-321 

13733g
Wymiana obcasów, zam­
ków. Poznań, Dzierżyń-
skiego 82. 10370g
Poszukuję garażu względ 
nie miejsca na budowę 
garażu w dzielnicy Grun­
wald, tel. 679-915. 13691g
Naprawiam junkersy, ku­
chenki gazowe, tel. 478-14
po godz. 16.00. 13719g
Poszukuję garażu na Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13760g.

Pragnę poznać pana kul­
turalnego, wysokiego z 
wykształceniem minimurr 
średnim w wieku lat 48 — 
55. który chciałby mieć so 
lidny i przyjazny dom 
Gel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzko 
19 dla 13818g.
Rencista lat 47 pracujący 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 14 dla 13807P
Kawaler 35 lat, wysoki, 
prowadzący prywatny za­
kład pozna inteligentna 
nanią średniego wzrostu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13784g.

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „METALPLAST — Oborniki Wlkp." — 
w budowie w Obornikach W'lkp.: (Zakład kat.
„A”) — zatrudni

— 1 oficera pożarnictwa,
— 2 Inżynierów mechaników - spawalników, 
— 3 inżynierów mechaników do Działów 

Głównego Technologa i Głównego Kon­
struktora,

— 2 konstruktorów oprzyrządowania,
— 6 techników mechaników (ze znajomością 

spawalnictwa),
— 50 spawaczy elektrycznych, __ _
— 40 ślusarzy,
— 10 pracowników transportu.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe­

go Pracy dla Przemysłu Metalowego.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 

adresem: 64-600 Oborniki Wlkp., ul. Powstań­
ców Wielkopolskich nr 53, tel. 589.

Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu 
województwa poznańskiego, z wyłączaniem mia­
sta i powiatu poznańskiego. 3107-K2

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
IMPREZ ESTRADOWYCH w POZNANIU 

poszukuje

POKOJU 1 - OSOBOWEGO 
dla pracownika naszej instytucji.

Zgłoszenia: pl. Wolności 17 - Dział Administracji 
telefon 379-71, wewn. 50.

_________ ________________________________ 8398-KI

____________ Przetargi_____________
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu, Osiedle Przyjaźni 12A, teł. 572-31 — 
ogłasza

PRZETARG na DOWÓZ OPAŁU z WAGO­
NÓW w ilości 1.660 ton do magazynów 14 
kotłowni centralnego ogrzewania, zn?jduią- 
cych się w rejonie dzielnicy Grunwald, jak 
również zwózkę z hałd.

W/w przetarg obejmuje również wywóz żużla 
z kctłownl w ilości 360 ton.

5 kotłowni posiada wsypy, natomiast do po­
zostałych opał dowozić trzeba taczkami, względ­
ni"' donosić koszami.

W przypadku wywozu żużla tylko z 6 zasie­
ków na żużel można wywozić bezpośrednio, 
z pozostałych 8 należy wynosić koszami.

W przetargu mo^ą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

W ofercie należy podać cenę za zwózkę 1 tony 
opału, bez względu na odległość i wywóz 1 tony 
żużla, też bez względu na odległość.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem 
..Przetarg na zwózkę opału i wywóz żużla", na­
leży składać do dnia 13 grudnia 1973 r. Godz. 12 
w kancelarii Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Osiedle Przyjaźni nr 12A.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
20 "rudnia 1973 r. o godz. 11.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie anulowanie przetargu bez podania 
przyczyn. 8497-K1

W dniu 28 listopada 1973 r. zmarł nagle 
w wieku lat 55

ROMAN KONOPKA

Pogrzeb drogiego nam Zmarłego, odbę­
dzie się w dniu 2 grudnia br. o godz. 15 
na cmentarzu na Winiarach przy ul. Piąt­
kowskiej.

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Śniadeckich 4 m. 4.
14245g

Z głębokim bólem i żalem zawiadamia- 
r v, że w dniu 29 listopada 1973 r. odeszła 
od nas na zawsze, po bardzo długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa żona, matka, bab­
cia, prababcia i teściowa, przeżywszy lat 86

JÓZEFA MODRZEJEWSKA
z domu KRZYŻANIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. 
o godz. 15.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Murawa 34. 14254g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 28 listopada 1973 r. zmarł 
nagle, mój najukochańszy mąż, nasz naj­

droższy ojciec, teść i dziadek

ALEKSY DUBICKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia 
br. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

14280"

tDnia 29 listopada 1973 r. zmarł po
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 81 

kochany ojciec i teść

ANTONI MOZOLEWSKI

Pogrzeb odbędzie sie dnia 2 grudnia br
O godz. 14.30 na 
Wielkopolskich.

W smutku

Oborniki Sopot.

Dnia 28 listopada 1973 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św.

mgr inż. EUGENIUSZ 
RADOSZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. 
o trodz. 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, syn, córki i rodzina

Poznań, ul. Żurawinowa 10B m. 4
— Sosnowiec. 14224g

W dniu 30 listopada 1973 r. zmarła nasza 
p. acownica

ŁUCJA BŁASZCZAK

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 

w Poznaniu.
8512-K1

tW dniu 29 listopada 1973 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św., ukochany 
syn, brat, szwagier i wujek, lat 36

HIERONIM HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się 2 grudnia br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Winiarach, 
ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań. Os. Przyjaźni, blok 4 m. 111.
1427^"

X Dnia 27 listopada 1973 r. zginęła śmier- 
’ cią tragiczną, opatrzona Sakramentami 
św., w 24 roku życia moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza córka, siostra i szwa­
gierka, śp.

BARBARA ORŁOWSKA
z domu WOELKE

cmentarzu w Obornikach

pogrążeni
córki, zięć i rodzina

14266e

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawio­
ne w dniu 2 grudnia br. o godz. 14.30 w Ja­
rocinie w kościele Chrystusa Króla po 
czym nastąpi odprowadzenie zwłok na 
miejsce spoczynku.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębo­
kim smutku pogrążona

rodzina
Jarocin, ul. Marcinkowskiego 4.- ___________________ 142U" I



Grudzień Eligiusza, 
Natalii,

Sobota Słońce: 7.25—15.32

TEATRY I -------- ---------
OPERA — g. 19 „Gioconda” (pre 

miera).
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
POLSKI — g. 19 „Kordian”,
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 10, 17 „Bajki 

pana Bajki”.

1 KIN* 
KDF MUZA — R. 10, 12.30 „Max 

i ferajna” (fr. 16 1.). g. 15, 17.30. 20 
„Nie zestarzejemy się razem” (fr. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Zazdrość i medycyna” (poi. 16 
1.).

APOLLO — g. 11, 15, 19 „W pu­
styni i w puszczy” (poi. 7 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Eldorado” (USA 16 1.).

C-ONG — g. 10. 12, 16. 18, 20 „Nie 
pije, nie pali, nie podrywa, ale” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16, 18, 20 „Zbe 
reźnik” (ang. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 
18. 20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Max i 
ferajna” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Kapry­
sy Marii” (fr. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zimo­
rodek” (radź. 7 1.), g. 17.30, 19.30 
„Onetanie” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Pierścień 

księżnej Anny” (poi. 11 1.), g. 19 
„Z tamtej strony tęczy” (poi. 16 
1.1.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Słoneczniki” (wł. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18. 20.15 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

PIAUTO — g. 16, 18, 20 „Uumina 
cJa” (nol. 16 1.).

RUSAłKA (Swarzędz) — g. 15. 17.
19.30 „Godzilla kontra Hedora” 
(jan. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Pipi” (szwedz. 
7 1.), g. 18, 20.15 „Układ” (USA 18 
1.).

WARTA — g. 9.30. 11, 20 XII Fe­
stiwal Filmów Turystvcznvch (poi. 
7 1.). g. 12.30. 15. 17.30 „Głos na 
sprzedaż” (wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 45. 16.45, 18.45 „Przemiana” 
(fr. 16 1.).

Wit DA — g. 10. 14. 18 „W pu- 
stvni i w nuszczv” (poi. 7 1.).

WRZOS (Mosina) — g.15, 17, 19.15 
„Motyle” (poi. 11 1.).

FOTOPLASTTKON _ g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

KONCERTY J
AUT. A UAM — g. 18 — XXXI 

koncert z cyklu „Musica Viva” — 
dvrvgent — Emil Gławanakow 
(Bułgaria), solistka — Weronika 
Firlej — fortepian.

£ DYŻURY j|

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; psychiatria — ul. Sznital- 
na 29/33: neurologia, okulistyka — 
ul. Walki Młodych 7.

Pogotowie Ratunkowe d'a Po- 
znaria (ul. Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne, tel. 999: ńaełe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
ep-nn-ee.

Centralny Ośrodek Tnformacii 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
zńaoju — tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadkii.

Telefon Zaufania — nr 586-87. 
52’-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da- 
browskieEo 140/142. Głogowska 
107/’09. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazovnecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Staroiecka 78. (dyżury 
pd-ne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

1 PADłO
SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 

Dzień dobry kierowco: 7.40 Słynne 
uwertury; 805 Studio Młodych: U 
przyjaciół (ZSRR); 8.10 Mel. sied­
miu stolic: 8.35 Gorące rvtmv Afry 
ki: 9.05 Dla k). III i IV (wvch. mu­
zyczne) Znacie te haiki?: 9.25 Śnie 
wa B. Baranowska: 9.30 Moskwa z 
melodia i piosenka: 9.45 Muzvcznv 
upominek’ 10.08 ..Guantanamera” i 
inne przeboje: 10 30 „Trzv minuty 
c!szy” ode. 12 now.: 10.40 Co sły­
chać w świecie; 10.45 Kwadrans 
d'a l udwika Semnolińskiego: 11 Z 
lubelskiej fonoteki: 11.25 Refleksy: 
11.30 Nasi ulubieńcy; 12.20 Mel. z 
T ubelszczyzny: 12.30 Konc. żvczeń; 
12 50 Klasycy polskiej piosenki; 
13.35 Muzvczne wizyty — Parvż; 14 
Ze świata nauki i techniki; 14.05 
Muzyczne podróże — Praga: 14.30 
Snort to Zdrowie; 14 35 Muzyczne 
nodróże — Rzvm’ 15.05 Muzyczne 
■"odróże — Budapeszt: 15.30 l isty z 
Polski: 15.35 Muzyczne nodró*e — 
’ ondvn: 16.10 Muz. 1 noezia: 17 Stu 
d’o Młodych: Radio-kurier...: 17.15 
Fonoteka: 17.50 Pvtm. rvnek. re- 
k'ama: 18."5 Kwadrans dla „Aliba- 
bek”: 18.20 Dv«kusia na tematy 
międzynar.: 18.35 piosenki Marka 
Sarta: 1°.05 Muz. 1 Aktualn.; 19.30 
Wędrówki muzyczne no krału; 
2n.l5 Gwiazdy światowych estrad: 
21 „W trosce o słowo i treść”: 
22 30 Sobotn:a rewia taneczna — 
cz. I; 23.10 Koresnondencia z zae^a 
nicy: 23.15 Sobotnia rewia tanecz­
na. cz. II: 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej: 0.10 Program nocny War 
szawsko-Mazowieckiego Ośrodka 
Radiowo-Telewizyjnego.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15. 16, 2n, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 Magazyn Publicystyki 
Naukowej. Uczeni w mundurach; 
’ "5 Muz. spod strzechy; 9 Słynne 
wMce operetkowe; 9.20 Chór PR;

Śnieżne kłopoty
13 centymetrowa Warstwa ściegu spadła w ciągu minio* 

nych trzech dni na terenie Poznania. Przy niewielkim mro 
zie ta śniegowa kołderka nie nie chce sama zniknąć i przy 
sparza wszystkim mieszkańcom sporo kłopotu. Przedwczes 
ny początek zimy zaskoczył w równym stopniu użytkowni- । 
ków jezdni i chodników, jak tych, którzy powinni dbać o ! 
to, by kaprsy aury nie powodowały przeszkód w komunika 
cji pieszej i kołowej.
Dużo pracy ma Pogotowie 

Ratunkowe z gipsowaniem po 
łamanych kończyn, a Milicja 
z „potłuczonymi” samochoda­
mi. Powoli jednak wszyscy 
przyzwyczajają się do ślizga­
wek na ulicach.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania, odpowiedzialne 
za stan jezdni na głównych u 
licach Poznania, przez całą 
dobę oczyszcza najważniejsze 
arterie komunikacyjne mia­
sta. 14 pługosypiarek i 4 sv- 
piarki posypują piaskiem śli­
ską naw:erzchnię. Skrzyżowa­
nia i miejsca na jezdniach 
szczególnie niebezpieczne po 
sypuje się solą. Natomiast nie 
wolno sypać soli na chodni­
kach! (grozi mandat 300-zlo

KOMUNIKAT 
WYBORCZY
Wojewódzki Komitet Frontu 

Jedności Narodu w Poznaniu 
uprzejmie informuje, że oso­
by zmieniające miejsce poby­
tu na czas glosowania, w 
myśl art. 38 Ordynacji Wybór 
czej będq na swoje żqdanie 
wpisane i dopuszczone do g!o 
sowania w obwodzie nowego 
miejsca pobytu. Uprawnienie 
to przysługuje wyborcy na pod 
stawie zaświadczenia o pra­
wie glosowania, wydanego 
przez organ, który sporządzi! 
spis wyborców tj. prezydium 
dzielnicowej, powiatowej, miej 
skiej, gminnej rady narodo­
wej miejsca zamieszkana.

„Poznańskie Muzykalia" 
- w niedzielę

Dwunasta edycja „Poznańskich 
Muzykaliów” — imprezy organizo­
wanej przez Zarząd Wojewódzki 
ZMS i Pałac Kultury — odbędzie 
się 2 bm. W sali kina „Pałacowe­
go” wystąpią dwukrotnie-, o godz. 
10 i 12.30 młodzi utalentowani wy­
konawcy z Poznania: MAŁGORŻA 
TA BRATEK, duet wokalno-instru 
mentalny ANDRZEJ ELI,MANN i 
ROMAN NOWICKI oraz trio jazzo 
we ALEKSANDRA MALISZEW­
SKIEGO. Drugą cześć koncertu wy 
nełni program hard rockowej gru 
py „Centrum” z Wrocławia, 
laureata Festiwalu Młodzieżowej 
Muzyki Współczesnej w Kaliszu.

(len)

Nowa terminy występów 
E. Demarczyk

Ewa Demarczyk, której koncer­
ty nie odbyły się w przewidzia­
nym terminie wystąpi przed pu­
blicznością Poznania i Wielkopol­
ski w dniach 3—7 bm. Poznań go­
ścić będzie artystkę 3 bm., Piła — 
4 bm., Ostrów 5 i 6 bm., a w Ko­
ninie wystąpi w dniu 7 bm. (len)

9.40 Studio Młodych: „Bvło nas 
siedmioro” — ren.: 10 Radiowy 
Teatr Sensacji „Tajemnica profeso 
ra Czelawy”: 10.47 R. Schumann: 
Uwertura z muzvki do dramatu 
„Manfred” wg Bvrona; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie). Cykl: Co to znaczy — do­
brze? aud. z udz. doc. dr W. Kie- 
źuna i mgr B. Kuca: 11.20 Śpiewa 
I„ Dimitrowska: 11.35 Rodzice a 
dziecko: 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Spotkanie autorskie — Nikos 
Chadżinikolau: 12.30 Czas dobrych 
gosnodarzy; 13 Dla kl. III i IV (j. 
nolski) „O królu Kalasantym” 
słuch.: 13.25 Mel. z filmu „Brzezi­
na”; 13.35 „Człowiek o nazwisku 
Patrick Henry” opow.: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny: 14 Wię­
cej. leoiej, taniej; 14.15 Rep. lite­
racki pt. „Jak zrozumiałeś... od­
biór...?”: 14.35 E. T.alo; I Suita z 
baletu „Namouna”: 15 Program 
d>a dziewcząt i chłopców"; 15.40 
Sniewa chór dziecięcy Radia NRD 
pod dvr. M. Roosta: 15.50 ..Ale bo 
nianie gniazdo z kolczastego dru­
tu” wiersze W. Kazaneckiego: 16 
Studio Młodych: „Czata” snotka- 
nie z nowoczesnością (wojsko na 
budowle FSM i hutv Katowice): 
17.25 Felieton literacki: 17.40 And. 
przedwyborcza: 17.50 Radioexnress: 
18,05 „Grabca szafa”’ 18.40 Wldno- 

’ krąg — Radiotatarnia — czyli prze 
wodnik pop.-naukowy: 19 Studio 
Młodrch: „Nasza akcja: wieczory 
na sprzedaż.”: 19.15 Język francu­
ski: 10.30 Matysiakowie: 20 Recital 
Tygodnia z nagrań A. Weissenber- 
ga; 20.30 Notatnik kulturalny; 20.40 
Nuty — nutki: 21 Przegląd filmo­
wy— Kamera: 21.15 I uigi Bocche 
rini: Serenada D-dur; 21.55 Radio­
wy przewodnik operowy; 22.30 Ra- 
diovariete.

WIADOMOŚCI; 9 90 4 90 5 90.
6.30. 7.90. 8 30. 11.30, 13.30, 18.30.
21.30, 23.30. 

towy). Wczoraj patrole Komi 
sjd Porządku i Czystości nało 
żyły 52 mandaty za nieuprząt 
nięcie śniegu lub niezlikwido* 
wanie gołoledzi z chodników, 
przez dozorców bądź właścicie 
li posesji. Ukarano również 
mandatami pieniężnymi dyrek 
torów kilku instytucji — mię 
dzy innymi PKS-u przy ul. 
Towarowej. Wydano 12 wez-

Dozorczyni domu przy ul. Kosiń­
skiego należycie wypełnia swoje 
obowiązki. Na chodniku tylko 

piasek!
Fot. — K. Przychodzki

wań do natychmiastowego 
zlikwidowania śniegu i gołole 
dzi oraz 24 uwagi pod adre­
sem MPO, MPK, szkół i in­
nych instytucji. Wystosowa 
no 1 wniosek do kolegium. 
Dzisiaj akcja kontroli będzie 
kontynuowana — od najwcześ 
niejszych godzin porannych.

(tt)

INFORMUJEMY
Niedziela: Muzeum Ruchu

Robotniczego im. M. Ka 
sprzaka, Stary Rynek 3 zaprasza 
o godz. 12.15 na filmy pt. „Po 
prostu żołnierze”, „Opowieść o 
śmigłowcach” i „Saperzy”; • 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osied 
le Młodych” zaprasza w godz. 9 
— 14 do holu szkoły nr 20 (Osied 
le Rzeczypospolitej) na kiermasz 
przedświąteczny z artykułami m. 
in. odzieżowymi i obuwniczymi; 
• w sali przy ul. Masztalarskej 
8a o godz. 11 odbędzie się prze 
słuchanie kandydatów do Studia 
Sztuki Estradowej przy Państwo­
wym Przedsiębiorstwie Imprez 
Estradowych, wymagany wiek do 
22 lat, wykształcenie minimum 
średnie oraz odpowiednie warun­
ki sceniczne; • spotkanie kole 
żeńskie b. więźniów obozu kon­
centracyjnego Buchenwald — Do 
ra o godz. 10.30 w sali młodzieżo 
wej Pałacu Kultury; • Stowarzy 
szenie Muzyków Polskich oraz 
Klub MPiK, ul. Ratajczaka 39 z,a 
praszają o godz. 12 na prelekcję 
dr. Jerzego Młodziejowskiego pt.

PROGRAM III: 7.30 Drugie naro­
dziny miasta — gawęda: 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Na estradzie orkiestra soli­
stów; 9 „Dzień szakala” — 4 ode. 
pow.: 9.10 Muz. pastisze; 9.30 Nasz 
rok 73: 9.45 Jazz i beat symf.: 10.05 
Z kompozytorskie; teki C. Azna- 
voura; 10.35 Dzień jak co dzień: 
11.45 „Córka czasu” — 19 ode.
pow.; 12.20 „Spojrzenie miłości” 
g-a trio A. Makowicza: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na bydgoskiei an­
tenie; 1510 Muz. filmowa trafiła do 
jazzu: 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad: 15.45 Sergio Mendez 65; 
16 W roli glównei M. Makeba: 16.30 
Sergio Mendez 77: 16.45 Nasz rok 
73: 17.05 „Dzień szakala” ode. 5 
pow.; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Pół żartem, nół serio: 17.50 Kroni 
ka jazzu i piosenki: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18 45 Antologia mi­
niatury muzycznej — imnromptn: 
19.05 Wiersze śpiewane noetów ro­
syjskich: 19.20 Książką tygodnia — 
R. I iskowacki: „Kto grzeszył”: 
19.35 Muz. noczta UKF: 20 Koro­
wód taneczny; 21.10 Fotoplastikon 
— L. Kilimandżaro J. Zadrow- 
skiej: 21.30 „Ostinato” — gra ze­
spół Herbie Hancocka: 21.45 Współ 
czesna noezia Jugosławii — Vasco 
Pona: 21.50 Opera tygodnia — Rim 
ski-Korsakow „Sadko’” 2?.08 Spie 
wa Teresa Kesovlja: 22 15 Pow. w 
wvd. dźw. „Popioły” — ode. 5: 
22.45 „Anropo” — „Saturator” ma­
gazyn Marcina Wolskiego: 23.07 
Jazzowe spotkanie: 23,30 „Co to się 
porobiło”; 23.50 Śpiewa Eva Olmer 
da.

WIADOMOŚCI; 5. 6, 7, 8. 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA 1
- 11 1.. mii. .. -....—...... ii... , .....

PROGRAM I: 8 30 — ..Czego się 
nie robi, byle dostać spadek" film

Dzień 
bez papierosa

Nie będzie dzisiaj kłębów 
sinego dymu, nie będzie też 
konfliktów między palacza­
mi i niepalącymi. Znikną 
wzajemne pretensje w poko 
jach biurowych, wspólnych 
poczekalniach, miejscach 
rozrywki i wypoczynku. 
Dzień 1 grudnia inaugurują 
cy „Dni walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc”, ogłoszony 
został przez Społeczny Ko­
mitet Zwalczania Palenia 
Tytoniu i Społeczny Komi­
tet Walki z Gruźlicą i Cho­
robami Płuc, jako „Dzień 
bez papierosów”.

Mamy nadzieję, że wszy­
scy palacze włączą się do 
tej pożytecznej akcji i na 
razie przynajmniej w tym 
dniu nie będą zatruwali sie 
bie i otoczenia, a potem być 
może sami rozpoczną ty­
dzień bez papierosa, (len)

Wielkopołska Liga Beatowa

Bardzo blisko „dziesiątki"
Druga edycja Wielkopolskiej Ligi Beatowej winna rozpro­

szyć wątpliwości najbardziej n^wet zagorzałych malkonten­
tów co do faktu, iż impreza ta, będąca przeglądem twórczości 
i dokonań amatorskich zespołów młodzieżowych naszego 
województwa — okazała się przysłowiowym strzałem (aby 
nie zapeszać!) gdzieś, bardzo blisko „dziesiątki”.
Można by, oczywiście, wska­

zać pewne jeszcze b-aki i nie 
dociągnięcia, trudno wszakże 
oczekiwać od niemowlęcia bie­
głej znajomości języka obcego. 
Niezaprzeczalne natomiast jest, 
że Liga (wespół z „Kryterium 
na pięciolinii”), wychodząc 
naprzeciw zapotrzebowaniom 
ruchu amatorskiego spełnia 
pokładane w niej nadzieje i 
staje się coraz bardziej popu­
larna.

W niedzielne przedpołudnie 
Sala Wielka Pałacu Kultury 
wypełniła się dosłownie do 
ostatniego miejsca. Kilkudzie­
sięciu chętnych zmuszonych

„W 10 rocznicę śmierci Stanlsła 
wa Wiechowicza”.

Poniedziałek: Poznański Oddział 
Polskiego Towarzystwa Entomoio 
gicznego zaprasza o godz. 18 do 
sali przy ul. Świerczewskiego 19 
(Muzeum Przyrodnicze) na zebra 
nie naukowe; • Towarzystwo Mi 
łośników Poznania zaprasza o 
godz. 18 do sali Pałacu Działyń 
skich, Stary Rynek 78 na wykład 
prof. dr Zbigniewa Zakrzewskie­
go na temat „Myśl ekonomiczna 
w Wielkopolsce”; • Zarząd 
ZBoWiD, Oddział Wilda organizu 
je o godz. 18 w sali Klubu Fab­
rycznego HCP. ul. Dzierżyńskiego 
215 zebranie plenarne; • Wczaso 
wieże wybierający się na wczasy 
FWP dó Obrzycka na turnus od 
3 do 16 bm proszeni są o skorzy 
Stanie ze specjalnego autobusu, 
który odjedzie o godz. 9 z Dwór 
ca Autobusowego (opłata ze zniż 
ką 50 proc); • godz. 18 prelekcja 
prof. Stefana Stuligrosza poświę 
eona prof. Adolfowi Chybińskie- 
mu w Osiedlowym Domu „Na 
skarpie” na Ratajach (Osiedle 
Piastowskie); • godz. 18 w klu­
bie „Pod lipami” na Winogra­
dach (Osiedle Wielkiego Paździer 
nika) koncert estradowy w wyko 
naniu artystów scen poznańskich.

fab. urod. ang. (kolor); 10 — Dla 
dzieci — Zoologia dla klas VII — 
„Pasożyty”: 11.05 — Dla szkół — 
Geografia kl. VIII — „Gospodarcze 
oblicze Kanady”: 13.50 — TTR — 
Język polski 1. 24. Publicystyka po 
lityczna enoki Oświecenia; 14.25 — 
TTR — Chemia 1. 24 (Węglowodo­
ry nasycone’: 15 — Z koszar i po­
ligonów: 15.20 — Redakcja szkol­
na zapowiada: 15.35 — Telerekla- 
ma: 16 — Spacerkiem po kinach: 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla młodzieży — Antoine de Saint- 
E^unery „Małv Książe” (kolor): 
17.25 — Z cyklu — „Z kamera 
wśród zwierząt” — program pt. 
„Krokodyle”; 17.55 — Wychowa­
nie fizyczne — recepta na zdrowie: 
18.20 — Kwadrans akademicki:
18.35 — Pegaz — Magazyn kultural­
ny (kolor): 19.20 — Dobranoc i Mo 
nitor (kolor); 20.15 — „Dla górni­
ków — koncert na 3/4” (kolor): 
21.25 — „Czego sie nie robi bvle 
dostać snadek” — film fab. prod. 
ang. (kolor); 22.50 — Dziennik (ko­
lor)’ 23.05 — Wiadoni. snort.; 23.15 
— Ballady Franciszka Viilona. Reż. 
K. Sznerr.

PROGRAM II: 16 50 — Wspólna 
walka, wspólne zwycięstwo; 17.05 
— „Nad brzegiem Baikału” — dok. 
film prod. TV ZSRR (kolor); 17.35 
— Snotkanię z musicalem: 18.15 — 
Polska oczami dokumentalistów 
„Wi"ś w latach 60-tych”: 19.05 — 
„Świat wczoraiszv — dziś” — ode. 
IX — pt. „Tragedia na Martynice" 
— dok. film nrod. amervkańskiej; 
19.20 — Dobranoc (kolor); 19.30 — 
Monitor (kolor); 20.15 — „Na balu 
F1itv” — z c^ddu „Zapomniane hi­
storie” film fab. orod. CSRS: 21 — 
7. cvkiti ..Czas dawno mininnv” — 
„Proces Het«>rv” (kolor); 21.35 — 
24 godziny (kolor': 21.45 — Telo- 
variete — rozn-wkowy n*og. TV 
CSRS (kolor); 23 — Program TI pre 
pontije.

W lOO-lecie szkoły nr 1

Otrzymała imię Bohaterskich Dzieci 
II Wojny Światowej

Jedna cecha wyróżnia szkołę Podstawową nr 1 przy u* 
Cegielskiego od innych — jej wiek. Powstała ona 100 lat tę 
mu i jest najstarszą szkołą Pozmnia. Trudno w to uwierzyć, 
bowiem jej wygląd, zwłaszcza wnętrza budynku nie wska­
zują na tak sędziwy wiek.
Dwa lata temu, dzięki sta­

raniom władz oświatowych 
Starego Miasta szkoła docze­
kała się gruntownej przebu­
dowy i modernizacji. Obecnie 
jej urządzenie i wyposażenie 
dorównuje szkołom wybudowa 
nym współcześnie. Posiada no 
woczesne pracownie i gabine 
ty oraz pomoce naukowe.

Specyfiką szkoły jest także 
to, że podstawowy kierunek 
nauczania i wychowania opar 
to na zasadach organizacji 
harcerskiej.

Wczoraj obchodzono 100 

było odejść z kwitkiem. W ra­
mach przeglądu zaprezento­
wały się publiczności poznań­
skie zespoły: „Vademecum”, 
„Akces”, „Trops” i — gościn­
nie — „Eltony” ze Zgierza.

Reakcja publiczności — do­
skonały termometr tego, co 
dzieje się na estradzie — była 
spontaniczna i gorąca oraz — 
co podkreślam z pełną satys­
fakcją — mieszcząca się w 
powszechnie przyjętych zasa­
dach kulturalnego odbioru. 
Zabrzmi to może stereotypo­
wo, ale, w istocie, wyczuwało 
się jakąś nieuchwytną atmo­
sferę czegoś podniosłego, ba, 
uroczystego. Taki sam — 
wbrew pozornej nonszalancji 
— wyraz skupienia i zaanga­
żowania na twarzach z pasją 
muzykujących na estradzie. 
Coś w tym jest.;.

W niełatwej sytuacji znala­
zło się jury. Właściwie wszy­
stkie zespoły zaprezentowały 
się z jak najlepszej strony. 
Ostatecznie zwyciężyła gruna 
„Vademecum” z klubu „Na 
Skarpie”, zdobywając puchar 
przechodni Pałacu Kultury.

Zespół wykazał najwyższą 
dojrzałość muzyczną, oryginal­
ność interpretacji, a poszcze­
gólni jego członkowie rzetelną 
znajomość swego warsztatu. 
Niekłamane uznanie zyskały 
sobie także kompozycje włas­
ne „Vademecum”.

Osobiście wyróżniłbym tak­
że legitymującego się nieza­
przeczalnym talentem i świet­
nym opanowaniem instrumen­
tu — gitarzystę zespołu 
„Akces”.

Tyle na razie. Do zobaczenia 
na następnej edycji Ligi.

ZBYSZEK KRUSZONA

Kto na 
„Biesiadę Koźlarską"
Pałac Kultury w Poznaniu współ 

nie z Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, Powiatowym Komite 
tern Kultury i Sztuki w Nowym 
Tomyśla oraz Stowarzyszeniem Mu 
zyków Ludowych w Zbąszyniu 
zapraszają wszystkich indywidu 
alnych muzyków, śpiewaków lu 
dowych, ą także kapele koźlar 
skie z okolic Zbąszynia, Wolszty­
na. Dąbrówki Wielkopolskiej, Ba 
bimostu na „Biesiadę Koźlarską”, 
która odbędzie się 2 bm. o godz. 
10 w Nądni koło Zbąszynia, (na)

Autobusowe korekty 
na Ratajach

Od dzisiaj przedłużone zo­
staną na Ratajach linie: „B” 
(pocieszna z Raszyna) i „74” 
(z Winosrad). Końcowy przys 
tanek dla tych autobusów u- 
sytuowano przy ul. Pawiej.

Do końca te"o roku, autobu 
sy obu linii jeździć będą — jak 
dotychczas — tylko w godzi- : 
nach szczytu. Od Nowego Ro 
ku natomiast MPK obecnie 
na linii ..74” utrzymywać ko­
munikacie w ciągu całego 
dnia. (tt) 

rocznicę powstania szkoły, z 
tej okazji uczniów gościł w 
swojej świetlicy Komitet Opie 
kuńczy — Wielkopolskie Okrę 
gowe Zakłady. Gazownictwa. 
W spotkaniu brali także 
udział m. in. byli nauczyciele 
szkoły oraz jej absolwenci, 
wśród nich jedna z najstar­
szych uczennic. 78-letnia Jani 
na Gontarzcwicz z Poznania. 
O historii szkoły oraz boha­
terstwie i patriotyzmie dzieci 
podczas II wojny światowej 
mówiła jej dyrektorka — Da­
niela Wojtasik.

Po przedstawieniu progra­
mu artystycznego przez ucz­
niów, dalsza część spotka-iia 
odbyła się w szkole. Tutaj na 
dano jej imię: Bohaterskich 
Dzieci II Wojny Światowej. 
Dla podkreślenia tego faktu 
przeznaczono jedną ze ścian 
w holu, na której oprócz 
godła Polski, Krzyża Har­
cerskiego i znaku Polski Wal­
czącej widnieje m. in. duży 
napis: „Dzieciom pamięć świa­
ta”.

Z okazji rocznicy szkoły i 
nadania jej imienia wybito 
także medale pamiątkowe, 
które wręczono licznie zebra­
nym gościom. Otwarto także 
dwie wystawy. Jedna poświę­
cona jest historii szkoły, dru­
ga — bohaterstwu dzieci pod­
czas wojny, (a)

Srebrna patelnia 
dla „Smakosza"
Tradycyjnym już zwyczajem 

kilkaset zakładów gastrono­
micznych ż całego kraju ucze­
stniczyło w roku bieżącym w 
jubileuszowym — X Konkur­
sie o „Srebrną patelnię”. Ini­
cjatorem współzawodnictwa, 
m. in. o najlepszą potrawę kU4 
chni polskiej, kulturę obsługi, 
estetykę wnętrz lokali, higienę 
— słowem o czynniki składa­
jące się na pojęcie dobrej ga­
stronomii — jest przypomnij- 
my — redakcja Ilustrowane­
go Magazynu Turystycznego 
„Światowid”. r

W gronie 15 laureatów głów 
nego trofeum znalazła się. o 
czym informujemy.^ dużą przy 
jemnościa, poznańska restau­
racja „Smakosz”.

Tuż po otrzymaniu miłej 
wiadomości rozmawialiśmy z 
kierownikiem, restauracji — 
panem Wiktorem

— Otrzymany właśnie od or­
ganizatorów telegram z wynika­
mi konkursu snrawił nam sporą 
satysfakcję. W batalii o „Srebrną 
patelnię” uczestniczymy już od 
1967 roku. Zdobyliśmy dotąd pief 
dyp’omów. Po raz pierwszy jed­
nak sięgnęliśmy po najwyższe tro 
feum. Stanowi ono dla nas duże 
wyróżnienie lecz równocześnie zo 
bowiązuje do jeszcze lepszej pra­
cy. Nagrodę w wysokości 25 960 
złotych podzieliliśmy między człon 
ków całej załogi.

Przyjemniej nam tym bardziej, 
iż 17 grudnia będziemy gospoda­
rzami wręczenia nagród laureatem 
i zakończenia konkursu. Człon­
ków jury oraz przedstawicieli 
wszystkich nagrodzonych zakła­
dów gościć będziemy zwycięskimi 
potrawami. I jeszcze jedno — na­
sza stałą dewizą jest „uśmiech • 
dobra obsługa na co dzień”. (w:ę)

Wykład na temat 
muzealnictwa

Sympatycy Muzeum Archeolo 
g;cznego i uczestnicy „Wtorków 
muzealPvch” będą mieli okazję 
spotkania sie tym razem z wył”* 
nym historykiem sztuki i muzeo 
logiem prof. dr Kazimierzem Ma 
linowskim d'-re’rtorem Muzeum 
Narodowego w Poznaniu.

Tematem wykładu, który odbę­
dzie sie wyjątkowo w poniedzia­
łek 3 bm. o eodz. 18 w Pa’•’ę,, 
Górków. ul. Wodna 27 będzie. 
„Osiągnięcia muzealnictwa w 
XXX łeciti PRT ”.

Zainteresowani tym zagadnie 
niem będą mogli zapoznać sie i”’ 
in. z rozbudową si»ci muzealnej 
i kształceniem i dokształcaniem 
kadry, (na)

PRZYPOMINAMY 
CZYTEI NT KOM 
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